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Co z  ZUP II... ?
20 lip c a  o d b y ło  się  k o le jn e  po 

s ie c z e n ie  R a d y  M ie jsk ie j w  N y ­
sie . W se s ji  u d z ia ł w z ię ło  23 ra d  
n y c h , co  s ta n o w i q u o ru m  i po

P o  o tw a rc iu  p o s ie d ze n ia  p rzez  
p rz ew o d n ic zą ce g o  ra d y  Jó z e fa  
A dam ow a, s e k re ta rz  g m in y  M i­
rosław  A ranow icz p rz e d s ta w ił

z w a la  p o d e jm o w a ć  p ra w o m o c n e  -w n io sek  o w p ro w a d z e n ie  do  p o -
u c h w a ły . rz ą d k u  o b ra d  sp ra w y  e w e n tu a ln e

go  w s p a rc ia  f in an so w eg o  p rzez  
R a d ę  M ie jsk ą  g a ze ty  „N o w in y  
N y sk ie” . R a d n i je d n o m y śln ie  z a ­
tw ie rd z ili  p o rz ą d e k  o b ra d , a  ta k  
że p ro to k ó ł z o s ta tn ie j  se s ji (p ad ł 
w n io sek , by  p ro to k ó ł p rz e d k ła ­
d ać  ra d n y m  d o p ie ro  po z a tw ie r ­
d z en iu  go p rz e z  p rz ew o d n ic zą ce ­
go rad y ).

W  d ro d z e  g ło so w a n ia  jaw n eg o

(D o k o ń czen ie  na  str . 2)

Nie wszystkie problemy 
udało się rozwiązać

ROZM OW A Z PREZESEM  Z A R Z Ą D U  SI  
SZEM  TO M A SZEW SK IM

„POKÓJ” INŻ. J A N Ü -

Ponad cztery  m iesiące tem u  
przejął pan S p ó łdzie ln ię  In w a li­
dów  „P okój” w  bardzo trudnej 
sytu acji produkcyjnej i fin a n so ­
w ej. D la w y jśc ia  z im pasu  z a ­
kładał pan w  szybk im  tem pie  
dostosow an ie  produkcji do p o ­
trzeb rynku, p od n iesien ie  jakości 
i e stety k i w yk onan ia  w yrobów  
rynkow ych , w e jśc ie  na rynki z a ­
graniczne, utrzym anie poziom u  
zatrudnienia. Co udało się  z 
tych zam ierzeń zrealizow ać?

1 m a rc a  1990 r. p rz e ją łe m  
sp ó łd z ie ln ię  w  w y ją tk o w o  n iek o ­
rz y s tn e j i z łożonej sy tu a c ji  g os- 
p o d a rc z o -f in a n so w e j. B io rąc  pod 
w zg ląd  pow yższe, n a le ża ło  n a ty c h  
m ia s t z ap a n o w a ć  n a d  ty m  ro z ­
c h w ia n y m  o rg a n iz m e m . D z ia ła ­
n ie  z a rz ą d u  m u sia ło  być  o p e ra ­
ty w n e , m o je  —  n ie je d n o k ro tn ie  
ra d y k a ln e . W  s fe rze  p ro d u k c y j­
n e j u ru c h o m io n o  n o w e  w y ro b y  
ry n k o w e , k tó re  z ap e w n iły  zb y t i 
w zb o g ac iły  o fe r tę  ry n k o w ą . D zia  
łan ie  to  p o z w a la  n a  p rz e trw a n ie  
i p rz e k w a lif ik o w a n ie  sp ó łd z ie ln i 
z p ro d u k c ji  ty p o w o  k o o p e ra c y j­
n e j n a  p ro d u k c ję  ry n k o w ą  b ra n  
ży m e b la rsk ie j.  U ru c h o m ie n ia  
n a szy ch  w y ro b ó w  ry n k o w y c h  są

n ie z b ę d n e  z u w a g i n a  re z y g n a c ję  
i b ra k  z b y tu  n a  d o ty ch czas  p ro ­
d u k o w a n e  w y ro b y  k o o p e rac y jn e . 
P ro d u k o w a n e  jeszcze  w  s ty c zn iu  
b r. w y ro b y  d la  o d b io rcó w : J e l -  
c za ń sk ie  Z a k ła d y  S am o ch o d o w e, 
S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  w  N am y 
słow ie , S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  w  
S k a rż y sk u , Z a k ła d y  w  B aw o ro - 
w ie, O sin y  o b c iąża ły  p ro d u k c ję  
w  60 p ro c . T ę  lu k ę  n a le ża ło  z 
d n ia  n a  d z ień  z a p e łn ić  in n ą  p ro ­
d u k c ją , czego u d a ło  się  d o k o n ać  
d z ięk i in te n sy w n y m  d z ia łan io m  
te c h n ic z n o -p ro d u k c y jn y m . N ieza­
leżn ie  od w sp o m n ia n y c h  w y żej 
k ro k ó w  ró w n o le g le  p ro w a d zo n o  i 
p ro w a d z i s ię  p ra c e  w  k ie ru n k u  
e k s p o r tu  w y ro b ó w , k tó re  o b ecn ie  
są  f in a liz o w a n e  i p rz y g o to w y w a ­
n e  do  ro z ru c h u  p ro d u k c y jn e g o . 
S zczerze  n a le ży  w y zn ać , że m i­
m o ty c h  d z ia ła ń  o b c iążen ie  p ro ­
d u k c ji  je s t  n ie w y s ta rc z a ją c e  d la  
zap e w n ie n ia  p ra c y  części załogi. 
Z ag a d n ie n ie  p e łn e g o  z a tru d n ie n ia  
w  o k re s ie  p rz e jś c ia  n a  g o sp o d a r­
k ę  ry n k o w ą  je s t  szczegó ln ie  t ru d  
n e  d la  n a sz e j sp ó łd z ie ln i i n ie  
ty lk o , czego d o w o d e m  je s t  zła  
k o n d y c ja  f in a n so w a  spółdzielc/.o  
śc i in w a lid z k ie j.

(D o k o ń czen ie  na  str . 4)

Rekordowe sławki 
i ... zainteresowanie

to w a rzy sz y ło  og łoszonem u 
p rzez  S p ó łd z ie ln ię  M ieszk an io w ą  
p ie rw sze m u  p u b lic z n em u  p rz e ta r  
gow i n a  n ie ru c h o m o śc i (lokale  
sk lepow e), s ta n o w ią c e  w łasn o ść  
spó łdz ie ln i.

Do p rz e ta rg u  zg łoszono  n a s tę ­
p u ją c e  lo k a le : sk le p  p rz y  ul.
W ro c ław sk ie j 1 (d o ty ch czas „Fo 
to -O p ty k ”), p rz y  W ro c ław sk ie j 7 
(obecn ie  p a sm a n te r ia ) , p rz y  ul, 
K o le jo w ej 3 sk le p y : „ L u x ”, spo 
żyw ezy i m ięsn y , o r a z ' ,.P ew ex ” 
p rz y  u l. K rz y w o u s te g o  lłi.

P ro w a d z ą c y  p rz e ta rg  K azi­
m ierz O rzeszyna zap o zn ał u c ze ­
s tn ik ó w  z  jego  w am in k am i o ra z  
w y ja śn ił  zg ło szo n e  w ą tp liw o śc i. 
D o tyczy ły  o n e  m ięd zy  in n y m i m oż

liw o śc i w y d łu ż en ia  o k re su  d z ie r  
ż aw y  z 3 do 5 l a t  ( ra d a  n a d ­
zo rcza  ta k ą  u c h w a łę  po p rz e ta r  
gu  pod ję ła ), m o żliw o śc i z m ia n y  
d o ty ch c za so w ej b ra n ż y  p ro w ad ao  
n e j p rzez  sk le p  po  jeg o  w y d z ie r  
ż aw ien iu .

R a d a  n a d z o rc z a  po z a p o z n a n iu  
się  ze s ta n o w isk ie m  k o m is ji r o l ­
n ic tw a  i z a o p a trz e n ia ,  b y  zach o ­
w y w a ć  d o ty c h c z a so w ą  b ra n ż ę , 
p o d trz y m a ła  sw o ją  decyzję , że 
n o w i u ż y tk o w n ic y  sk le p ó w , w  

, k tó ry c h  są  k u  te m u  w a ru n k i, 
m ogą  z m ien ić  d o ty ch c za so w ą  
b ra n ż ę . «

(Z u z y sk a n y c h  in fo rm a c ji  w y  
n ik a , że  d w a  sk le p y  —  m ię sn y  

(D o k o ń c ze n ie  n a  s tr . 6)

Chłopskie dylematy
n o ść  m ie jsk ą  z c h ło p sk im  ro d o w o  
d e m  w  p ie rw sz y m  lu b  d ru g im  po 
k o len iu . Bo ta k ie  je s t  d w ie  trz e  
cie  m ieszczuchów .

Ż ą d a m y  m in im a ln y c h  c en  g w a  
ra n to w a n y c h !  Ż ą d a m y  cen , k tó re  
je ś li ju ż  n ie  p o zw o lą  n a  z w ię k ­
szen ie  p ro d u k c ji ,  to  p o zw o lą  p rz e  
żyć! —  k rz y cz ą  c h ło p i, b lo k u ją c  
d ro g i, o k u p u ją c  m in is te r s tw a  i u 
rz ęd y .

Z n a m y  w a sz e  p ro b le m y , a le  
p o d  p is to le te m  s tra jk o w y m  n ie  
b ę d z iem y  ro z m a w ia ć  —  m ó w i 
rz ąd , w y s y ła ją c  n a  o k u p u ją c y c h  
p o lic ję . W ieś m u si się  z re o rg a n i 
zow ać. O b ecn e  ro ln ic tw o  n ie  m a  
ra c j i  b y tu .

K to  m a  r a c ję ?  Z a s ta n a w ia ją  
się  w szyscy .

A no, ja k  to  b y w a  w  życiu , 
n ik t  n ie  m a  r a c j i  a b so lu tn e j ,  k a ż  
d y  c zą s tk o w ą . C h ło p  m a  ra c ję  
tw ie rd z ą c , że  m a  k ło p o ty  ze zby 
te m  p ro d u k c ji  i to  za o d p o w ied  
n ią  cenę . M a ró w n ie ż  r a c ję  tw ie r  
d ząc , że p rzy sz ło ść  n aszeg o  k r a ­
ju  to  s ta w ia n ie  n a  ro ln ic tw o , a  
n ie  n a  a rc h a ic z n y , d y c h aw ic zn y  
p rz e m y sł, k tó re g o  w y ro b ó w  n ie  
ch cą  k u p o w a ć  n a w e t k r a je  z a ­
lic z an e  do  T rzec ieg o  Ś w ia ta .

R a c ję  m a  rz ą d  tw ie rd z ą c , że n ie  
m oże b y ć  ta k ,  by  z t rz e c h  czy 
p ięc iu  h e k ta ró w  u trz y m a ć  k ilk u  
o so b o w ą ro d z in ę  i jeszcze  żyć 
d o b rze . T y lk o  że rz ą d  m ó w i ogól 
n ik a m i, b o jąc  s ię  p o w ied z ieć  
w p ro s t,  bo  m ia łb y  p rz ec iw k o  so 
b ie  t r z y  c z w a r te  w si.

O  ty m , że m a łe  g o sp o d a rs tw a  
m u sz ą  z n ik n ą ć , że p rz y sz ło ść  le  
ży w  d u ży ch  g o sp o d a rs tw a c h , bez

(D o k o ń c ze n ie  n a  s t r .  4)

P race po low e idą pełną parą. Zdj.: Zb. K w iec ień

Co sob ie  te  c h a m y  m y ślą? ! Ile  
m am y  p łac ić  za  ży w n o ść?  K ażd y  
c h ło p  n a  fo rs ie  s ied z i i jeszcze  
w rzeszczy , że m u  m ało ...

T a k ie  g ło sy  s ły c h ać  o s ta tn io  co 
ra z  częśc ie j i n ie  są  to  w c a le  glo 
sy  o d o so b n io n e . P o g lą d  „ch łop  
śp i, a  m u  ro śn ie ” a k c e p to w a n y  
je s t  p rz ez  m ie jsk ą  spo łeczn o ść  i 
—  co c ie k aw e  —  p rz ez  sp o łecz -

C o raz  w ięce j się  o s ta tn io  m ó ­
w i o d a le k o  p o su n ię te j ,  a  n a w e t 
g e n e ra ln e j p ry w a ty z a c ji  h a n d lu . 
W w y d zia le  h a n d lu  u rż ę d u  m ie j-  
śKiego leży  p o n a d  d w ie śc ie  p o ­
d a ń  z p ro śb a m i o u m o żliw ien ie  

d z ia ła ln o śc i h a n d lo -  
w  k tó ry m ś  z  p a ń s tw o w y c h  
d z ie rża w io n y c h  p rz ez  sp ó ł- 

lo k a li.
C zy sze ro k o  z a k ro jo n a  p r y w a ­

ty z a c ja  w y jd z ie  n a  zd ro w ie  spo ­
łec ze ń stw u , a  z w łaszcza  n a ju b o ż ­
sze j jego części — n ie  w ia d o ­
m o. N iek tó rzy  tw ie rd z ą  n a w e t, 
ż e  w ręcz  p rz ec iw n ie  — b ęd zie  
d ro ż e j , że p o dskoczą  zw łaszcza  
c e n y  n a b ia łu  i p ieczy w a, k tó re  
n a  d o d a te k  tru d n ie j  będ zie  k u ­
p ić , n ie  w szy s tk im  b o w iem  p r y ­
w a tn y m  h a n d lo w co m  będzie  się 
c h c ia ło  d b a ć  o c iąg łość  ich  sp rz e ­
damy.

V szystko  to  są  je d n a k  sp e k u ­
la c je  i d o p ie ro  czas p o k aże , k o ­
m u  i n a  ile  o p łac i s ię  p ry w a ty ­
zac ja .

in s ty tu c ją , k tó ra  o s ta tn io  z n a ­
laz ła  się  pod  c ią g ły m  „ p ry w a ty ­
z a c y jn y m ” o s trz a łem , je s t  P S S  
„S p o łem ” , do  n ie d a w n a  rz ec zy ­
w iśc ie  m o n o p o lis ta .

N y sk a  P S S  sk u p ia  sp o re  g ro ­
n o  cz ło n k ó w , z  k tó ry c h  część

Spółdzielczość się obroni
je s t  z a tru d n io n a  w  sp ó łd z ie ln i. 
W ie le  osób  z a d a je  sob ie  p y ta n ia  
o p rzy sz ło ść  f irm y , a  w ięc i sw o 
ją-

R a d a  n a d zo rc za  sp ó łd z ie ln i, po 
w o ła n a  w  ce lu  k o n tro lo w a n ia
sk u te cz n o śc i p o c zy n a ń  z a rz ą d u  i
o b ro n y  in te re s ó w  cz ło n k ó w  sp ó ł­
d z ie ln i, w  z a is tn ia łe j  sy tu a c j i
z m ie n iła  n ieco  sw o ją  pozycję , po 
z o s ta w ia ją c  z a rz ąd o w i w ięk szą
n iż  d o ty c h c z a s  sw obodę.

N ie  ch cem y , n ie  m o żem y  i n ie  
b ę d z iem y  w ią za ć  r ą k  z a rz ąd o w i 
a n i p o d w a ża ć  jeg o  d e cy z ji —  po ­
w ie d z ia ł d łu g o le tn i p rz ew o d n ic zą  
cy ra d y  n a d z o rc z e j n y sk ie j  P S S  
„S p o łem ” , Z bign iew  W ojciech ow ­
ski. — J e ś l i  p o w ie rz y liśm y  za ­
rz ąd o w i sp ó łd z ie lczy  m a ją te k ,  to 
b ęd ziem y  k o n se k w e n tn i,  ty m  
b a rd z ie j ,  że dziś d e cy z je  t rz e b a  
p o d e jm o w a ć  szy b k o  —  n ie je d n o ­
k ro tn ie  n ie  m a  czasu  n a  ja k ie ­
k o lw ie k  k o n su lta c je . Z m ie n iliśm y  
w ięc  sp o só b  n asze j p ra cy .

R a d a  n a d zo rc za  n y sk ie j  P S S  
d z ia ła  je d n a k  w e d łu g  sz e ro k ie ­

go p la n u  p e rsp e k ty w ic z n e g o  do 
ro k u  1992, m o d y fik o w an e g o  w 
za leżn o śc i od z m ie n ia ją c y c h  się 
w a ru n k ó w . Je g o  g e n e ra ln e  zało ­
ż en ia  to : p e łn e  w y k o rz y s ta n ie
p rz e z  sp ó łd z ie ln ię  p o s ia d a n e j b a ­
zy w ce lu  p o p ra w y  e fe k ty w n o ­
ści g o sp o d a ro w a n ia , w p ro w a d z e ­
n ie  w  sz e ro k im  z a k re s ie  m o ty w a  
c y jn e g o  ‘ sy s te m u  w y n a g ra d z a n ia  
(sy s tem  te n  p o w in ien  w y m u szać  
zw ięk sze n ie  o b ro tó w  i re n to w n o ­
śc i w  d z ia ła ln o śc i sp ó łd z ie ln i), 
p ra c e  n a d  'd a lszy m  o b n iżen iem  
k o sz tó w  d z ia ła ln o śc i, u m o cn ie n ie  
sy s te m u  m a te r ia ln y c h  p o w ią za ń  
cz ło n k ó w  ze sp ó łd z ie ln ią  p rz ez  
zw ięk sze n ie  ilości u d z ia łó w  człon  
k o w sk ic h  do ś re d n io  trz e c h  n a  
k ażd eg o  c z ło n k a  (m ożna  o czy w i­
ście  n a b y ć  n ieo g ra n ic z o n ą  • ilość 
ud z ia łó w ).

Z d a lszy c h  słó w  p a n a  W o jc ie ­
ch o w sk ieg o  w y n ik a , że ob ecn ie  
ra d a  n a d zo rc za  k o n c e n tru je  się 
p rz e d e  w sz y s tk im  n a  d z ia łan iac h , 
k tó re  p o d n o siły b y  poziom  o b s łu ­
gi i z ap o b ieg a ły  s tra to m . K o n tro ­

lu je  się  w ięc  p ra c ę  w  poszczegól 
n y c h  p lac ó w k a ch , d o p iln o w u ją c  
n a  p rz y k ła d  p rz e c e n y  to w a ró w . 
In s p iru je  się  p rz ec en ę  to w a ró w  
n ie p e ln o w a rto śc io w y c h , c ieszą ­
cy ch  się  m n ie jsz y m  pop y tem , 
ta k  by  u n ik n ą ć  z a m ra ż a n ia  p ie ­
n ięd zy  w  to w a rze . R a d a  odstą-r 
p iła  od ro z p a try w a n ia  sk a rg  p o ­
szczeg ó ln y ch  p ra co w n ik ó w , w y ­
ch o d ząc  z założen ia , że je s t  to  
s p ra w a  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch , 
w k ra c z a  n a to m ia s t  tam , g d z ie  są 
z a s trz e ż e n ia  co do p ra c y  p e rso ­
n e lu . T rz e b a  z re sz tą  o d d ać  s p ra ­
w ied liw o ść  n a sz y m  p ra c o w n ik o m  
—  s tw ie rd z a  Z. W o jc iech o w sk i — 
p ra w ie  w szyscy  z ro zu m ie li już, 
że p e łn ią  ro lę  s łu ż e b n ą  w obec 
k l ie n ta , p o za  ty m  w  ob liczu  za ­
g ro ż en ia  red u k c ją -  b a rd z ie j  n iż 
k ied y ś  sz a n u ją  sw o je  m ie jsce  
p ra cy , n ie  p ro te s tu ją c  ju ż  na  
p rz y k ła d  w  sp ra w ie  w y d łu ż an ia  
g o d z in  h a n d lu . W  ty m  w y p a d k u  
k o n k u re n c ja  z ro b iła  sw oje .

(D o k o ń o ze n ie  n a  s tr . 4)
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C o  z  Z U P  II...?
* (D o ko ń czen ie  ze  sir . 1)

s ta lo n o  o s ta te c z n y  sk ła d  s ta -  
/c h  k o m is ji  r a d y  —  u z u p e łn io n o  
a o czło n k ó w  spoza  ra d y .

K O M ISJA G O SPO D A R C Z O -FI 
JANSOW A: r a d n i  —  H enryk Pi 
^•w ar (p rzew o d n iczący ), M iee*y  
iaw  Czwurnóg, Jerzy K ow alczyk, 
b ign iew  K rokosz, spoza  ra d y  —  

Edward K ow alsk i, Józefa  P odbo- 
ąezyńska, M aria G arezyńska i 
irażyna Czarnopolska.

K O M ISJA O ŚW IA TY. K ULTU  
iY  I K U L T U R Y  FIZYCZNEJ: 
a d n i —  E dw ard Sk irzew sk i, Ry 
zard R ogow ski * (k tó ry  o b ją ł  s ta  
iow isko  p rz ew o d n ic zą ce g o  po re  
y g n a c ji  E. Sk irzew sk iego), R y- 
zard W ajdzik, A ndrzej L ed w i-  
ia, M irosław A rauaw icz, T a- 

■ tcusz B u lk a  i Z dzisław  M azur, 
poza r a d y  —  K rystyna B ia lo -  
iow iez, C zesław  Orłop, T adeusz  
'aw lik , Z ofia P ik u ła , E lina Ro­
siń sk a , Jolanta  T acak iew iez, Zbi 
'a iew  W aw rzkirw ira.

K O M ISJA U R B A N IST Y K I I 
RO DO W ISK A N A TURA LNEG O : 
a d n i —  Jan N o w osielsk i (p rze ­
wodniczący), Jan  Sztandera, R y- 
zard W alaw ender, H enryk Dziad  
iow iak , W ładysław  M edw id, spo  
a  r a d y  —  Ryszard G rubiak, Bo 
;ena D ąbrow ska, T adeusz J ed y -  
lak. R em igiusz K am iński, T a- 
ieu sz  P aw lik .

K O M ISJA ZDROW IA I 
5PRAW  SO CJA LNYC H : radni —  
tajm und M iller (p rzew o d n iczący ), 
lerzy  L izin iew icz, H enryk Dziad  
«owiak, Z dzisław  M azur, Jan  
'łędzk iew icz , W ojcieeh W ojto­

w icz, spoza r a d y  — Jerzy  K o- 
yalczyk, Z dzisław  Jaw orsk i, Sta  
lis la w a  B anow icz, N orbert K raj 

czy, M ałgorzata B row arska  i Zo 
ia Sikora.

K O M ISJA  RO LNICTW A I 
ZA O PATRZEN IA: p rz e w o d n ic z ą ­
cy te j  k o m is ji T adeusz Sak ow icz
w y s tą p ił z w n io sk ie m  o p rz e su ­
n ięcie  u z u p e łn ie n ia  sk ła d u  oso­
bow ego d o  n a s tę p n e j  sesji. W nao 
je k  p rz y ję to .

K OM ISJA PR A W N O -A D M IN I
^T R A C Y JN A : ra d n i  — A ndrzej 
3orula  (p rzew o d n iczący ), E dw ard  
ily ś lu k , H enryk  P iw ow ar, Jan  
M ędzkiew icz, M ieczysław  W arzo- 
ch a, spoza ra d y  —  E lżbieta Roi 
lauer, A ndrzej D ąbrow ski, W ło­
dzim ierz K raw czyk , S ta n is ła w  
U siarczyk i T adeusz Kuś.

U z u p e łn io n o  ta k ż e  sk ła d  k om i 
s ji in w e n ta ry z a c y jn e j,  w  k tó re j

o p ró cz  ra d n y c h  M ieczysław a  
C zw órnoga, E dw arda M yśluka, 
Jerzego K ow alczyka, R yszarda  
W alaw endera i A ndrzeja  B oruli
p ra c o w a ć  b ęd ą : Z ofia  P ikuła , Jó  
z c la  Podborączyńska, Edw ard Ko 
w alsk i, M arian K ow alsk i i W ie 
sła w  K ościak.

N a s tę p n ie  r a d n i  u s ta li l i  w y so ­
kość  w y n a g ro d z e n ia  d la  b u rm i­
s trz a . s e k re ta rz a  i s k a rb n ik a  gm i 
n y , o b o w ią zu jąc ą  do czasu  u k a ­
z an ia  się  o d n o śn eg o  ro z p o rz ą d z e ­
n ia .

P rz e w o d n icz ąc y  k o m is ji  d o ra ź ­
n e j  d o ty cz ąc e j sp ra w y  Z U P  II  
J e rz y  K o w alczy k  p rz e d s ta w ił 
sp ra w o z d a n ie  z p ra c  te j  k o m is ji, 
o d c z y tu ją c  p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o  
je j  p o sied zen ia . W p ro to k o le  w n io  
sk o w a n o  m . in . o p o w o ła n ie  b ie ­
g ły ch  i e k sp e rtó w  w  c e lu  z b ad a  
n ia  p ra w n e j  w ażn o śc i o b u  z a w a r  
ty c h  n a  e k sp o r t  z ło m u  k o n t r a k ­
tó w  o ra z  w  ce lu  u z y sk a n ia  o p i­
n ii w  sp ra w a c h  te c h n ic z n y c h  do  
ty cz ąc y c h  Z U P  II.

P o  d y sk u s ji  r a d n i  p o s ta n o w ili 
p rz e k a z a ć  p ro k u ra tu rz e  p ism o  
z re d a g o w a n e  n a  p o d s ta w ie  p rz e d  
s ta w io n eg o  n a  se s ji p ro to k o łu  z 
p o s ie d ze n ia  k o m is ji. P o m im o  
ty c h  u s ta le ń  k o n tro w e rs y jn a  
sp ra w a  Z U P  II  p o z o s ta je  n a d a l  
o tw arta .-

D uże z a in te re so w a n ie  w zb u d z iła  
w ś ró d  ra d n y c h  p rz e d s ta w io n a  
p rz e z  b u rm is tr z a  in fo rm a c ja  d o ­
ty cz ąc a  re a l iz a c j i  b u d ż e tu  m ie j­
skiego- za I p ó łro cze  (do sp ra w y  
b u d ż e tu  p o w ró c im y  w  n a s tę p ­
n y m  n u m e rz e  ,.N N ”). R a d n i m ie ­
li z a s trz eż en ia  co do p la n o w a n e  
go w s trz y m a n ia  n ie k tó ry c h  in w e  
s ty c ji, su g e ru ją c , b y  ta k ie  s p r a ­
w y  ro z p a try w a n o  w sp ó ln ie  n a  
p o s ie d ze n ia c h  k o m is ji. 

f  N a  se s ji r a d n i  p o d ję li  ta k ż e  
u c h w a łę  w* sp ra w ie  w y so k o śc i 
d ie t  za u c ze s tn ic tw o  w  p o sied ze ­
n ia c h  ra d y , k o m is ji  i za  d e le g a ­
c je . 2# n a  23 ra d n y c h  z a d e k la ­
ro w a ło  (w  o d p o w ied zi n a  a p e l 
s e k re ta rz a  g m in y  M iro s ła w a  A ra  
n o w icza) g o tow ość  re z y g n a c ji  ze 
sw o ich  d ie t  do k o ń ca  b ieżąceg o  
ro k u  ze w zg lęd u  n a  n a p ię ty  bu  
d ż e t m ie jsk i.

R a d a  u p o w a ż n iła  z a rz ą d  m ia  
s ta  do  z a c ią g a n ia  k re d y tu  b a n ­
k o w eg o  do w y so k o śc i 5 p roc . w y  
d a tk ó w  p la n o w a n y c h  n a  d a n y  
ro k . S p ła ta  k re d y tu  —  c zy tam y  
w  u c h w a le  — w in n a  n a s tą p ić  ja k  
n a js z y b c ie j, n ie  p ó źn ie j je d n a k

n iż  w  IV  k w a r ta le  ro k u  ro z li­
czen iow ego .

W y d arz en ie m  u b ieg łeg o  ty g o d ­
n ia  b y ł w  N y s ie  og łoszony  p rz ez  
S p ó łd z ie ln ię  M ie sz k an io w ą  p rz e ­
ta r g  (17 lip c a ) n a  sp rz e d a ż  lo k a  
li sk le p o w y c h .

O p rz e ta rg u  ty m  m ó w i s ię  w  
m ieśc ie  z d w ó ch  p o w o d ó w : w y  
w in d o w a n y c h  w y so k o śc i s ta w e k  
czy n szo w y ch , (o p rz e ta rg u  p isz e ­
m y  w  a r ty k u le  ..R ek o rd o w e  s ta w  
k i...”), ja k  i n ie d o s ta te c z n y m  je ­
go ro z re k la m o w a n iu  (b ra k  in fo r ­
m a c ji  p ra so w e j) .

Z d a n ie m  ra d n y c h  r a d a  i z a rz ą d  
m ie jsk i w in n y  o p ra co w a ć  w  ja k  
n a jk ró ts z y m  te rm in ie  zało żen ia  
p o lity k i h a n d lo w e j, o b o w ią z u ją ­
ce  w sz y s tk ie  p o d m io ty  z a jm u ją c e  
się  h a n d le m .

Z g łoszony  z o s ta ł  i p rz y ję ty  
(w ięk szo śc ią  g łosów ) w n io se k , by 
R a d a  M ie jsk a  w y s tą p iła  do  z a ­
r z ą d u  S p ó łd z ie ln i M ie sz k an io w e j 
o zw o łan ie  w  t r y b ie 'p i ln y m  n a d  
z w y cza jn eg o  z e b ra n ia  p rz e d s ta w i 
c ie li w7 ce lu  ro z p a trz e n ia  sp ra w y  
n a jm u  lo k a li  u ż y tk o w y c h  (sk le ­
p o w y ch ) w  d ro d z e  p rz e ta rg u , s ta  
n o w ią cy c h  w ła sn o ść  sp ó łd z ie ln i.

P o n a d to  r a d n i  (w  w o ln y c h  
w n io sk a c h )  zg ło s ili sze reg  p ró b ie  
m ó w , m . in .: o z n a k o w a n ie  u l i ­
czek  n a  o s ie d lu  p rz y  u lic y  S io 
w ia ń sk ie j  ta k , by  zap e w n ić  sw o 
b o d n y  d o jaz d  do p o se s ji (np . s t r a  
ży  czy  pog o to w ia), n a le ż y te  z a ­
b ezp ieczen ie  fo r tó w , z ap e w n ie n ie  
łączn o śc i te le fo n ic z n e j d la  w s i i 
in s ty tu c j i  o b s łu g u ją c y c h  ro ln i ­
c tw o , b e zp iec z eń s tw o  w  m ie śc ie  
itd . T e m a ty  te  —  z d a n ie m  r a d ­
n y c h  —  w in n y  b y ć  ro z w ią z a n e  
p rz e z  z a rz ą d  lu b  p o s ta w io n e  n a  
je d n e j  z se s ji ra d y .

B u rm is trz  m ia s ta  p o in fo rm o w a ł 
z e b ra n y c h  o  p rz e n ie s ie n iu  h a n d lu  
u lic z n eg o  n a  ta rg o w isk o  i s ta ­
d io n  S ta li  N ysa.

N a s tę p n a  s e s ja  ra d y  o d b ęd z ie  
s ię  w  p o ło w ie  s ie rp n ia . P o św ię ­
co n a  o n a  b ę d z ie  g łó w n ie  o p ra ­
c o w an iu  p rz e su n ię ty c h  z b ra k u  
c za su  n a  n a s tę p n e  p o sie d ze n ie  te  
m a tó w . P rz e d e  w s z y s tk im  z o s ta ­
n ie  o m ó w io n y  i e w e n tu a ln ie  za 
tw ie rd z o n y  s ta tu t  g m in y  i re g u ­
la m in  ra d y .

B E A T A  Ł A B U T IN  
M A R IA N  ZELW ETRO

N a p rz e ło m ie  cze rw ca  i lip ca  
b r. T e re n o w a  S ta c ja  S a n a ta rn o -  
-  E p id em io lo g iczn a  w  N y s ie  zaob­
se rw o w a ła  n a g ły  w z ro s t b ie g u ­
n ek , t j .  n ie ż y tó w  ż o łą d k o w o -je li­
to w y ch , u  dzieci. K ilk a n a śc io ro  
m a lc ó w  tra f i ło  d o  sz p ita la . U 8 
dzieci, n a  80 zg łoszonych  p rz y ­
p a d k ó w , b a d a n ia  la b o ra to r  y jn e  
p o tw ie rd z iły  w y s tą p ie n ie  cze rw  om 
k i ty p u  S o n n ey  (na szczęście  o

zo sta ły  u  11 dizieci i 2 osób o b ­
sług i. B y u n ik n ą ć  je j  ro e p rz e s trz e  
n ia n ia  w  m ieśc ie . S a n e p id  za rzą ­
dzi! izo lac ję  w sz y s tk ic h  u czes tn i­
k ó w  k o lo n ii

Z arazik i c ze rw o n k i ro z w ija ją  
s ię  w  je li ta c h , a  na  z e w n ą trz  w y  
d o 6 ta ją  s ię  z  k a łe m . U d o ro s ły c h  
c h o ro b a  m a  z a z w y c z a j łag o d n y  
p rzeb ieg . G o rz e j n a to m ia s t  zno* 
sizą ją  dzieci. G r u p ą  szczegó ln ie

Wakacje z czerwonką
łag o d n y m  p rzeb ieg u !). P o d e jrz e ­
n iem  o z a ra że n ie  o b ję to  k o le jn y c h  
40 dzieci.

P ie rw sz e  p rz y p a d k i zac h o ro w a ń  
z an o to w a n o  22.06.90 r .  w  P a c z ­
k o w ie . B y ł to  tzw . p ie rw sz y  rz u t  
c h o ro b y , k ied y  to  z a ra z k i d o s ta ­
ją  się  do  o rg a n iz m u  w ra z  z w o­
d ą  b ą d ź  a r ty k u ła m i  m leczn y m i 
(m lek iem , se rem , lodam i).

P rz y c z y n  w y s tą p ie n ia  c h o ro b y  
d o ty ch c za s  n ie  u s ta lo n o . I s tn ie ­
ją  n a to m ia s t  p o w ażn e  i u z a sa d ­
n io n e  o b aw y  o ro z p rz e s trz e n ia n ie  
się  je j  w  d ru g im  rzu c ie , n a z y ­
w a n y m  c h o ro b ą  b ru d n y c h  rą k .  
T eg o  ty p u  p rz y p a d e k  z a ra ż e n ia  
cze rw o n k ą  w y s tą p ił  ju ż  w7 K a ­
m ien icy : z ac h o ro w a ło  6 -m iesięcz - 
n e  dziecko.

C h o ro b a  d a ła  się  ta k ż e  w e  zna  
k i n a  k o lo n ii w  P ru d n ik u , gdzie 
p a łeczk i cze rw o n k i p o tw ie rd z o n e

n a ra ż o n ą  n a  ciężk i p rzeb ieg  cho­
ro b y , n ie ra z  k o ń czący  się  śm ie rc ią , 
są  o soby  po 60. ro k u  ż y c ia  (zw łasa  
cza z  n iew y d o ln o śc ią  u k ła d u  k r ą ­
żen ia) o ra z  dzieci do  2 lat.

P rz e c iw k o  cze rw o n ce  n ie  s to su  
je  się  żad n y c h  szczep ień . P rz e b y ­
ta  c h o ro b a  ta k ż e  n ie  d a je  t rw a ­
łe j o d p o rn o śc i. M ożna  b o w iem  
z araz ić  się  p o w tó rn ie , n a w e t w la s  
n y m  zara zk ie m .

C o z a te m  ro b ić  , b y  U niknąć 
c ze rw o n k i?  P rz e d e  w szy s tk im  n a  
leży  zach o w ać  e le m e n ta rn e  zasa ­
dy  h ig ien y . M yć rę c e  po  k a ż d y m  
w y jśc iu  z to a le ty  i p rz ed  jed ze­
n iem . D o k ła d n ie  p łu k a ć  ow o ce  i  
ja rz y n y , n ie  p ić  s u ro w e j w o d y  i  
m le k a . A b y  zach o w ać  n a le ż y tą  

, h ig ie n ę  w  to a le ta c h , m o żn a  w y ­
p a rz a ć  sed esy  w rz ą tk ie m  b ą d ź  
o d k a ża ć  je  n p . liza łem .

B. CICHECKA

lorczcec będzie nagradzana?
.„ z a s ta n a w ia ją  się  ci, k tó rz y  

w esz li w  n o w e  czasy  z p e w n y m  
ju ż  d o ro b k ie m  i d o św ia d c ze n ie m  
w  p ro w a d z e n iu  p ry w a tn e g o  in te ­
re su , a  ta k ż e  ci, k tó rz y  d o p ie ro  
s ta r tu ją .

J e d n i  i d ru d z y  u w a ż a ją ,  że k i i  
m a t  k u  te m u  j e s t  b a rd z ie j  sp rz y  
ja ją c y  n iż  k i lk a  m ie s ię cy  te m u .

O soby , k tó re  c h cą  w y ło ży ć  sw o 
je  o szczęd n o śc i (n ie je d n o k ro tn ie  
ow oc w ie lu  la t  p ra c y  i w y rz e ­
czeń) n a  ro z k rę c e n ie  p ry w a tn e g o  
in te re s u , u rz ę d n ic y  z a c z y n a ją  
t r a k to w a ć  po  p a r tn e r s k u ,  zaś  w la  
dze m ie jsk ie  d ą żą  do  s tw o rz e n ia  
im  m o żliw ie  n a jle p sz y c h  w a r u n ­
k ó w  s ta r tu .

T o  c ieszy  —  p o w ia d a ją  —  z a -

Ludzie n a s z y c h  zaltłwdów
S tan isław a  L eśn iew sk a p ra c u je  

w  P rz e d s ię b io rs tw ie  H u r tu  S p o - 
y w czego  od 1978 ro k u . P o  u k o ń  
•zeniu s tu d ió w  n a  w y d z ia le  e k o -  
lo m ic z n o -in ż y n ie ry jn y m  p rz e m y ­

słu spożyw czego  A k a d em ii E k o ­
n o m iczn ej w e  W ro c ław iu  ro zp o - 
zęła  p ra c ę  w  P H S  n a  s ta n o w is ­

ku s ta rsz eg o  r e fe re n ta  ds. h a n d lu . 
Ju ż  po ro k u  a w a n so w a ła  n a  s ta  

• iow isko k ie ro w n ik a  d z ia łu  o b ro  
u to w aro w eg o , a od 1988 ro k u  
p o  d w ó ch  k o le jn y c h  re o rg a n iz a  

c ja c h  w  p rz e d s ię b io rs tw ie )  p ra c u -  
e  n a  e ta c ie  z a s tęp cy  k ie ro w n ik a  
łs. o b ro tu  to w aro w eg o . J e s t  t a k -  
e  z a s tę p cą  p rzew o d n icząceg o  ra  

J y  p raco w n ic ze j.
M o ja  p ra c a  — m ó w i p an ] S ta n i 

law a  — je s t  c ie k a w a  i o d p o w ie  
!z ia ln a , choć n ie  je s t  zu p ełn ie  
ym,- co c h c ia ła m  ro b ić . Z g o d n ie  

i  m o im  w y k sz ta łc e n ie m  i z am iło ­
waniam i p o w in n a m  p ra co w a ć  w  
a k ła d z ie  p ro d u k c y jn y m . P o c iąg a  
ln ie  p rz em y sł spożyw czy , a  szcze 
ó ln ie  d z ia ł te c h n o lo g ii, b e zp o śred  
ńo zw iąz an y  z p ro d u k c ją .

S a m a  e k o n o m ia  tak ż e  n ie  b y -  
a n ig d y  m o im  h o b b y . M a rzy ła m  
a cz e j o p o lite ch n ice  i w y d z ia le  
n ż y n ie rii s a n i ta rn e j .  B a łam  się 
e d n a k , że n ie  p o d o łam  tru d n o -  
.ciom, to te ż  po  u k o ń c ze n iu  T ech  
lik u m  M ech an iczn eg o  w  N y s ie  
v y b ra ła m  a k a d e m ię  e k o n o m iczn ą , 
lam a n ie  w ie m , ezym  się  w ó w ­

czas k ie ro w a łam ...
Z  cza sem  o b ra n y  k ie r u n e k  »tu

t
d ió w  b a rd z o  m n ie  zac iekaw ił- 
C a łk o w ic ie  p o ch ło n ę ła  m n ie  m o ja  
p ra c a  m a g is te rsk a , k tó ra  po leg a
ła  n a  z ro b ie n iu  k o tle ta  z ro
ś l in ” . Z o d p a ro w an e g o  so k u  w y ­
trą c a ła m  b ia łk o . P o te m  n a leża ło  
n a d ać  m u  w łó k n is tą  s t r u k tu r ę  i 
pozbyć się  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  d la  
ro ś lin  zap ach u .

C zy u d a ło  się?  N ie zu p e łn ie . Z a 
b ra k ło  bo w iem  o d p o w ied n ieg o  u 
rz ąd z en ia . W k a żd y m  ra z ie  b y ł

od p rz e m y s łu  i ro z p ro w a d z a n iu
go n a s tę p n ie  w  te re n ie . Z a o p a tru  
jem y  p ra k ty c z n ie  każdego , k to  po 
t r  zebu je  to w a ru  do  sp rz e d a ż y  i 
p rz e ro b u . J e s t  to  o g ro m  p u n k tó w , 
o b e jm u ją c y  ró żn e  p lac ó w k i h a n ­
d lo w e  i g a s tro n o m ic zn e , tak że  
h a n d e l obw oźny .

C zęść u m ó w  h a n d lo w y c h  zaw ie  
r a m y  n a  g ie łd a ch  spoży w czy ch  
w  P o z n a n iu , gdz ie  ra z  n a  k w a r  
ta l  z je żd ż a ją  się  p rz em y sło w c y  i

Hi handlu jak w kalejdoskopie
to  p o c zą te k  m o jeg o  zam iło w an ia  
do  tec h n o lo g ii p rz e m y s łu  spożyw  
czego.

N ie  w szy s tk o  w  życiu  je d n a k  u  
k ła d a  się  po n a sz e j m y śli. N ie  lu  
b ię  du ży ch  m ia s t, d la te g o  ch c ia  
łam  m ieszk ać  w  N y sie , z k tó rą  
z w iąz an a  je s te m  od u ro d zen ia -  
N ie s te ty , w  m o im  k o c h a n y m  ro  
d z in n y m  m ieśc ie  w  la ta c h  s ie d em  
d z ie s ią ty c h  n ie  m ia ła m  ż a d n e j 

m o żliw o śc i p o d jęc ia  p ra c y  w  p r z e .  
m y ślę  sp o ży w czy m , I  ta k  t r a f i ­
ła m  do  P H S .

O b e cn e  za jęc ie  z c a łą  p e w n o ś 
c ią  n ie  n a le ż y  do  nud n y ch .- P rz e  
e iw n ie  —  je s t  b a rd z o  u ro z m a ic o  
n e . P ra c a  w  o b ro c ie  to w a ro w y m  
p o leg a  n a  p o z y sk iw a n iu  to w a ru

h a n d lo w c y  z całeg o  k ra ju .
W o s ta tn ic h  la ta c h  sy tu a c ja  w  

h a n d lu  z m ien ia  się  ja k  w  k a le jd o  
sko p ie . D a w n ie j trz e b a  b y ło  jeż  
dzić  w  p o sz u k iw a n iu  to w a ru , dz iś 
—  d o s ta w c y  sa m i n a s  s z u k a ją . 
B y z ro b ić  w ię k sz y  o b ró t, ro z p i 
sy w a ło  się  n ieg d y ś  p o s ia d a n y  w  
m ag a zy n ie  to w a r -  n a  p rz e ró ż n e  
sk lep y . K a w ę  np- o trz y m y w a ły  
do  sp rz ed a ż y  sk le p y  p ie k a rn ic z e . 
P o te m  zn ó w  o b o w ią zy w a ły  tzw . 
ro z d z ie ln ik i to w a ru , czy li p ro c e n  
to w y  p o d z ia ł a r ty k u łó w  d e fic y to  
w y c h . K a w ę , e u k ie r  i  in n e  a r ty  
k u ły  sp o ży w cze  b y ły  K m ito w an e . 
M im o  w s z y s tk o  p ra c a  w  o b ro c ie  
to w a ro w y m  * b y ła  le p ie j  zo rg an izo  
w a n a  i  z n ac zn ie  sp o k o jn ie jsz a .

D u ży m  u ła tw ie n ie m  b y ły  s ta łe  cen  
n ik i.  D ziś c en y  z m ie n ia ją  się  w  
sz a lo n y m  tem p ie . P ra k ty c z n ie  k aż  
d y  d o s ta w c a  p rz y ch o d z i z n o w ą  
cen ą . B a rd zo  ła tw o  w ię c  o po  
m y łk ę , a  p rz y  sp rz ed a ż y  h u r to ­
w e j, g dz ie  o b ra c a  się  o g ro m n y m i 
k w o ta m i, k a ż d y  b łą d  n ies ie  za 
so b ą  o p ła k a n e  w rę cz  sk u tk i.

By sp ro s ta ć  k o n k u re n c ji ,  trz e  
b a  tak ż e  sz u k a ć  a r ty k u łó w  ja k  
n a jta ń sz y c h -  T y m  b a rd z ie j ,  że po 
p y t  n a  n iem a lż e  w sz y s tk ie  to w a  
r y  ilo ściow o  sp ad a .

W  p o m ieszczen iu , g d z ie  sp ę ­
d zam  8 g o d z in  d z ie n n ie , b ez  p rz e r  
w y  je s t  o g ro m n y  ru c h . C z ło w iek  
s ta je  się  n e rw o w y . T rz e b a  n ie  
ty lk o  w sz y s tk ic h  ob słu ży ć  i o d ­
p o w ie d n io  z a re k la m o w a ć  to w a r , 
a le  ró w n ie ż  w y k o n a ć  n a  o k re ś lo  
n ą  g o d z in ę  f a k tu r y  n a  poszczegól 
n e  re jo n y ” N ie ła tw o  je s t  pogodzić  
z so b ą  te  d w ie  rzeczy . L iczen ie  
—  ja k  w ia d o m o  —  w y m a g a  sp o ­
k o ju  i sk u p ie n ia . W p ro w ad zen ie  
do  d z ia łu  k o m p u te ry z a c ji  z pew  
n o śc ią  w  z n ac zn y m  s to p n iu  u ła t  
w iło b y  n a m  co d z ien n ą  p ra c ę . ■

S ta n is ła w a  L e śn ie w sk a  m a  36 
la t . J e s t  z am ężn a  i m a  d w ie  có r 
k i  w  w ie k u  11 i 7 la t .  H o b b y ?  
T w ie rd z i ,że je s t  ty p o w o  k o b iece , 
a  w ięc  szycie , h a f ty ,  k u c h n ia .  N ie  
n a  w szy s tk o  je d n a k  s ta rc z a  je j  
ezasu . L u b i p ra c o w a ć  n a  d z ia łce .

P o  p ra c y  s ie d z ą c e j —  m ó w i —  
d o b rz e  ro b i cz ło w iek o w i tro c h ę  
ru c h u  n a  św ieży m  p o w ie trz u . A 
poza  ty m  —  d o d a je  —  k o c h am  
o g ro d o w e  k w ia ty .

B  .C IC H E C K A

ch ęc a  d o  d z ia ła n ia , do  pon o sze­
n ia  ry z y k a .

Z  d ru g ie j  zaś s tro n y  p o z o s ta je  
z a w is tn e , n ie to le ra n c y jn e  o to cz ę  
n ie  —  sąsied z i, k tó ry c h  e e le m  
je s t  -u p rzy k rz a n ie  życia  ty m , k tó  
ry m  się  po w io d ło : w ła śc ic ie lo m  
p r y w a tn y c h  z a k ła d ó w  w y tw ó r­
czy ch  i  u s łu g o w y c h , k io sk ó w , 
b u tik ó w , sk le p ó w  .re s ta u r a c j i  i td ,

M e to d y  d z ia ła n ia  (n a jc z ę śc ie j 
osób , k tó re  zaz w y c za j b a rd zo  m a  
ło  z ro b iły  d la  m ia s ta  i jeg o  ro z ­
w o ju ) są  f z ró żn ico w an e . M o żn a  
n a  p rz y k ła d  u t r u d n ić  d o jaz d  do  
w ła sn e j  p o se s ji p rz ez  z b ie ra n ie  
p o d p isó w  i w y s y ła n ie  d o n o só w  
d o  ró ż n y c h  in s ty tu c j i  i w ła d z  lo  
k a ln y c h , in fo rm u ją c ,  że p o w i ta  
ły  z a k ła d  u t r u d n ia  życie  s ą ś ia  
dom , a  w ła śc ic ie l je s t  n ieu c zc iw y  
itd .

J e s t  to  d z ia ła n ie  po d łe , godzą 
ce  n ie  ty lk o  w  o d ra d z a ją c ą  się  
p ry w a tn ą  in ic ja ty w ę , a le  w  in te  
re s  ogółu . P rz e c ież  n a jw ię k s z y m , 
b o g a c tw e m  m ia s ta  są  b o g a c i jeg o  
m ie sz k ań c y . M iasto  m oże  l ic z y ł  
na  to , że w  jeg o  d o c h o d ac h  bę­
dz ie  w z ra s ta ć  u d z ia ł  o só b  p ry w a t  
n y ch  —  w ła śc ic ie li  sk lep ó w , za  
k ła d ó w  g a s tro n o m ic z n y c h , p ro d u k  
c y jn y c h  i u słu g o w y c h .

Z a n im  je d n a k  m ia s to  będzie  
c z e rp a ć  te  k o rz y śc i, t r z e b a  w p ie rw  
o so b o m  p rz ed s ię b io rc z y m , p o s ia d a  
ją c y m  p ien ią d ze  s tw o rz y ć  w ariw i 
k i in w e s to w a n ia  w ła śn ie  w  n a ­
szy m  m ieśc ie . T rz e b a  im  u m o żłi*  
w ia ć  z a k ła d a n ie  n o w y c h  sk le p ó w , 
z ak ład ó w , k a w ia rn i ,  b a ró w  w )a§  
n ie  w  c e n tru m  m ia s ta , ta m , g d z ie  
m ogą się  sp o d z iew ać  n a jle p sz y c B  
w a ru n k ó w  do  ro b ie n ia  i n t e r e s  
zaś ty c h  w sz y s tk ic h , k tó rz y  s t a r a  
ja  się  p o ż y te cz n e  d z ia ła n ia  » » ru d  
n ia ć  —  n a le ż y  p ię tn o w a ć .

P o p ie ra ć  n a le ż y  te  osoby , k tfl 
re  z a k ła d a ją  p r y w a tn y  in te r e s  
(sk lep , z a k ła d  itd .) , b y  z n ieg®  
żyć, a  n ie  po  to , by  szy b k o  si^- 
d o ro b ić , w y k o rz y s tu ją c  chwilow ą} 
k o n iu n k tu rę ,  a  g d y  o n a  m in ie  -«• 
z m ie n ia ć  b ra n żę .

S ąd zę , że p rz e z  o jcó w  m iastai 
b ęd zie  p ro w a d z o n a  p o lity k a  sp rz rf  
ja ją c a  ro z w o jo w i p r y w a tn e j  iniw 
c ja ty w y  w  h a n d lu ,  rzem io ś le , 
s łu g a ch , tu ry s ty c e .

Z w łaszcza  w  tu ry s ty c e  u p a tn t  
ję  d u ż e j szarw y  d la  n a szeg o  m-iw» 
s ta . > .

M . Z E L W E T R O
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„ Ż eg n a j, W ilno  u k o c h a n e , r a w  

■ze p o n a d  c a ły  św ia t,  tu m  się 
ro d z ił ,  tu m  w y c h o w a ł, tu  w sp o  
« lin ien ia  m ło d y c h  l a t ” —  k to ś  k ie  
B yś w  c h w ili  ro z s ta n ia  n a p is a ł  o 
¡W ilnie, a  rzesze  c a łe  p o w ta rz a ły  
p ó ź n ie j te  s ło w a .

E x o d u s P o la k ó w  z teg o  m ia ­
s ta  n a  w s k ro ś  p o lsk ieg o  n a s tą p i ł  
p o  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j i 
s p ra w ił ,  że w ie lu  sp o ś ró d  w i l ­
n ia n  la ta  c a łe  sp ę d z iło  n a  p o w o i 
n y m  w r a s ta n iu  w  n o w ą  g leb ę  i 
p o k o n y w a n iu  b o le sn e j tę s k n o ty  
z a  ro d z in n y m  d o m em  i g ro b a m i 
b lisk ic h .

W ilno  —  po  l i te w s k u  V iln iu s , 
s to lic a  L itw y  —  e n c y k lo p e d ia  n a  
jeg o  te m a t  n ie  m ó w i z b y t w ie le . 
M iasto  p o ło żo n e  p rz y  u jś c iu  W i 
łe jk i  do W ilii, lic zące  sp o ro  p o n a d  
500 ty s ię c y  m ie sz k ań c ó w , je s t  głó 
w n y m  o ś ro d k ie m  g o sp o d a rcz y m , 
k u l tu r a ln y m  i n a u k o w y m  (5 w y ż  
s e y c h  u c ze ln i, w  ty m  u n i w e r s y - - 
te t )  L itw y . H is to r ia  W iln a  s ięga  
z a m ie rz c h ły c h  czasó w . M ia s to  roz  
w in ę ło  s ię  w o k ó ł z a m k u  z b u d o w a  
n e g o  w  la ta c h  1322-1323 p rz ez  
dcsięcia l i te w sk ie g o  G ie d y m in a . 
P r a w a  m ie jsk ie  u z y sk a ło  w  1387 
r o k u ,  a  jeg o  ro z k w it  d a tu je  się  
n a  czasy  z y g m u n to w sk ie . W  1579 
r o k u  is tn ie ją c e  od  d a w n a  k o le ­
g iu m  je z u ic k ie  S te fa n  B a to ry  
p rz e k s z ta łc i ł  w  a k a d e m ię , n a to ­
m ia s t  w  1738 u le g ła  o n a  p rz e ­
k s z ta łc e n iu  n a  S zk o łę  G łó w n ą  
W ie lk ie g o  K s ię s tw a  L ite w sk ie g o , 
p o  czy m  —  w  1803 —  w  n o w o ­
c z e sn y  u n iw e r s y te t  z p o lsk im  języ  
k ie m  w y k ła d o w y m . U n iw e rsy te t  
t e n  s ta ł  s ię  o s to ją  p o lsk o śc i pod  
c z a s  t ru d n y c h  la t  ru s y f ik a c j i ,  w y  
d a ł  osobow ości ta k ie  ja k  L e lew el, 
b r a c ia  S n ia d e c c y  czy  G ro d e c k . T u  
ro d z iły  s ię  i e m a n o w a ły  p o lsk o ś  
e ią  p a tr io ty c z n e  o rg a n iz a c je  f ilo  
m a tó w , f i la re tó w ; p ro m ie n is ty c h , 
t u  w re sz c ie  z ia rn o  ro m a n ty z m u  
z n a la z ło  p o d a tn y  g ru n t .

W  la ta c h  1915-1919 W ilno  z n a j 
iło w ało  s ię  p o d  o k u p a c ją  n iem iec  
k ą ,  b y  po  r o k u  1919 p rzech o d z ić  
n a  p rz e m ia n  z ro sy jsk ic h  w  po i 
s k ie  ręce . 19 IX  1939 ro k u  W ilno  
łn o w u  z a ję li  R o s ja n ie , a  p o d czas 
d ru g ie j  w o jn y  św ia to w e j sz a la ł 
t a m  h i t le ro w s k i  te r ro r -

O b ecn ie  W iln o  to  n a jw ię k sz e  
S k u p isk o  P o la k ó w  n a  L itw ie  —

e n k la w a  po lsk o śc i.
J a k ż e  in a c z e j w y g lą d a  to  m ia  

s to  w  oczach  ty c h , k tó ry m  ta m  
p rz y p a d ło  się  u ro d z ić , jak ż e  in n y , 
w s p a n ia ls z y  k s z ta ł t  z ac h o w a ło  w  
ich  w sp o m n ie n ia ch .»  Ci, k tó ry m  
p rz y sz ł«  o p u śc ić  ro d z in n y  d o m  
w ile ń sk i,  p ieszczą  w sp o m n ie n ie  o 
n im  ja k  n a jd ro ż sz y  sk a rb .

J an in ie  B urakow ej, m ie sz k a n ­
ce N ysy  od  45 la t  (w ra z  z m ężem  
G racjanem  B urak iem  o p u śc ili 
W iln o  w  1945 ro k u ) , ró w n ie ż  n ie  
zo sta ł o szczęd zo n y  los w y g n a ń ca . 
W ro śn ię ta  m o cn o  k o rz e n ia m i (k il 
k u  p o k o leń ) w  l i te w s k ą  z iem ię , 
m u s ia ła  po  w o jn ie  o p u śc ić  W ilno , 
b y  zn a leźć  p rz y s ta ń  tu , pod  in n ą  
g ra n ic ą .

D la  n ie j  W ilno  z o s ta n ie  n a  zaw  
sze m ie jsc e m  n a jp ię k n ie js z y c h

»ercem , k s ię d z a  P io tr a  S k a rg i, je  
szcze w  lu k iń s k im  w ię z ie n iu  sły  
c h ać  ję k i  w ię źn ió w  p rz e ś la d o w a ­
n y c h  za p o lsk o ść  i  n a u k ę  p o  p o i 
sk u . W iln o  je d n a k  zaw sze  by ło  
n ieu g ię te ...”

„T o w  W iln ie  w  o b ecn o śc i J a  
g ie łły  i J a d w ig i  o d b y w a ły  się  u -  
ro czy sto śc i c h rz tu  L itw y  w  1387 
ro k u , a  ta k ż e  n a d a n ie  m ia s tu  sa  
m o rz ą d u  z w y b ie ra ln o śc ią  w ła d z  
m ie jsk ic h  (tak  z w an e  p ra w o  m ag  
d e b u rsk ie ) . B y ł to  -w iek o p o m n y  
f a k t  o n ie p o w ta rz a ln y m  z n ac ze ­
n iu  d la  k u l tu r y  p o lsk ie j...”

J a n in a  B u ra k o w a  ze w z ru sz e ­
n ie m  d o ty k a  w sp o m n ie ń  b a rd zo  
o so b is ty ch , c iep ły ch , a le  i b o le ­
sn y ch : o o jcu , k tó ry  co W ie lk a ­
noc  s ły sząc  b ic ie  d zw o n ó w  re z u  
re k c y jn y c h  w  ta k  lic z n y ch  w ile ń

WILNO
m ło d z ień c zy c h  w sp o m n ie ń . J a w i  
s ię  je j  ja k o  m ia s to  o n ie p o w ta rz a t  
n y m  c h a ra k te rz e ,  po ło żo n e  w  do 
l in ie  o to czo n e j z t rz e c h  s tro n  
w z g ó rza m i p o ro śn ię ty m i la sem , z 
d a le k a  w id o czn e  d z ię k i w ieży cz  
k o m  lic z h y ch  k o śc io łó w , ja w i  się  
ja k o  l a b i r y n t  u lic  i z a u łk ó w  p n ą  
c y ch  się  po  zb o czach  g ó r i tw o ­
rz ą c y c h  a m f i te a tr a ln ie  sk o m p o n o ­
w a n y  o b ra z , p rz e p ię k n y  i c h w y  
ta ją c y  za  se rce .

„M o je  W iln o  —  W ilno  m o ich  
d z iec ięcy ch  l a t  je s t  p ie śn ią  e n tu  
z ja z m u  ro z p a lo n ą  w  „O dzie  do 
m ło d o śc i” i .w  W ie lk ie j Im p ro w i­
z ac ji, je s t  c ie n iem  S ło w a c k ie g o  
—  d u c h o w eg o  sy n a  W iln a . D u ch  
p o lsk o śc i o b ecn y  je s t  w sżęd z ie  — 
i p o d  O s trą  B ra m ą , i w  k o śc ie le  
p o d  w e z w a n ie m  P io tr a  i P a w ła , 
z b u d o w a n y m  z in ic ja ty w y  h e tm a  
n a  w ie lk ie g o  l ite w sk ie g o  ,J?a c a  
w  p o d z ię k o w a n iu  za  u ra to w a n ie  
życia, w  k o śc ie le  św ię teg o  J a n a ,  
g dz ie  n ie  k to  in n y  ja k  M oniu^z 
k o '  b y ł o rg a n is tą . Z ie m ia  w ile ń ­
sk a  d a ła  P o lsce  K o śc iu szk ę , T r a u  
g u t ta ,  w ie szczó w  M ick iew icza  i 
S ło w ack ieg o . W ciąż  jeszcze  w ś ró d  
u n iw e rsy te c k ic h  m u ró w  p o b rz m ie  
w a ją  m ą d r e  s ło w a  p ie rw sze g o  re  
k tó ra  te j  u cze ln i, p a tr io ty  c a ły m

sk ic h  k o śc io ła ch  p o w ta rz a ł:  „G d y  
słyszę  te n  d źw ięk , p rz y p o m in a  
m i s ię  W ie lk an o c  1919 ro k u , gdy  
B e lin a  P ra ż m o w sk i ze sw o im i 
u ła n a m i z a ją ł W ilno , a  m n ie  w ra z  
z in n y m i b e lin ia c y  u w o ln ili  z bo i 
szew ick ieg o  w ię z ie n ia  n a  L u k in -  
k a ch , gdzie  s ie d z ia łe m  za P O W ”.

T o  p ra w d a , że  w sp o m n ie n ia  la t  
m ło d z ień czy ch  m a ją  n ie p rz e p a r ty  
u ro k  bez  w z g lęd u  n a  to , ja k ie  
go m ie isc a  d o ty cz ą  .w y d a je  się  
je d n a k , że te  z w iąz an e  z W iln em  
p rz esy c o n e  są  ja k ą ś  sp ecy ficzn ą  
a tm o sfe rą ... P a n i  J a n in a  z s e n ty ­
m e n te m  m ó w i o W iln ie  o k re su  
m ię d z y w o jn ia , o sp a c e ra c h  po 
p ię k n y c h  u lic a c h , po  „ C ie lę tn ik u ” 
—  p a rk u , k tó ry  u p o d o b a ła  sob ie  
m łodzież . N ig d y  n ie  zap o m n i j a r  
m a rk ó w  n a  w ie lk ic h  o d p u s ta c h  
z o k a z ji św ię teg o  K a z im ie rz a , j a r  
m a rk ó w  z w a n y c h  p o p u la rn ie  „k a  
z iu k a m i”, ja rm a rk ó w , n a  k tó ry c h  
o b d a ro w y w a n o  się  se rc a m i p ie r  
n ik o w y m i z d o w c ip n y m i n a p is a  
m i z lu k r u . - W  W iln ie  w reszc ie  
w id y w a ła  t a k  p ię k n e  ja k  n ig d zie  
in d z ie j p a lm y  w ie lk a n o cn e .

(D o k o ń czen ie  ma s tr . 5 ) '

N a zd jęc iu  w id z im y  p o m n ik  św ię teg o  J a n a  N ep o m u cen a , usy  
tu o w a n y  na p la c u  K o śc ie ln y m  w  N ysie . J a k  in fo rm u je  dat 
u k r y ta  w c h ro n o s ty k u  —  p o s ta w io n y  zo sta ł w  1731 ro k u .

K u lt  św . J a n a  N e p o m u ce n a  ro z p rz e s trz e n ił  się  w  p o c zą tk a c  
X V III  w., k ie d y  tó  p o s ta ć  ta  zo s ta ła  k a n o n iz o w a n a  i w y n ie s io ­
n a  n a  o łta rz e . P o m n ik i św ię teg o  p o ja w iły  się  w ó w czas w  n iem a l 
że k a ż d y m  m ieśc ie  i w s i n a  te re n ie  c a łe j M ało p o lsk i i Ś lą sk i 
W znoszono  je  n a jc zę śc ie j p rz y  m o stach , p o to k a c h  i rz e k a c h , gdy 
J a n  N e p o m u ce n  je s t  p a tro n e m  i ry b a k ó w , i m ostów , c h ro n ią cy n  
w ie rn y c h  p rz e d  po w o d z iam i.

F ig u ry  św ię teg o  (p a tro n u ją c e g o  tak ż e  sp ra w ie d liw o śc i 1 do 
b re j  sław ie) p o ja w ia ły  się . ró w n ie ż  n a  p la c a c h  m ie jsk ich , gdzi 
sk u p ia ło  -się d a w n e  życie.

N a js ta rs z y  (i z a ra z e m  o to czo n y  n a jw ię k sz y m  k u lte m ) pom ni! 
z n a jd u je  się  n a  m oście  K a ro la  w  P ra d z e . Z tego  m o stu  b o w ie r 
w  X IV  w ie k u  n a  ro z k az  k ró la  s trą co n o  J a n a  N e p o m u ce n a  d 
W ełtaw y . J a k o  sp o w ie d n ik  c zesk ie j k ró lo w e j, za n ie w y ja w ie n i ' 
ta je m n ic y  sp o w ied z i zo sta ł p o d d a n y  to r tu ro m  i sk a z a n y  n a  śm ie r  
p rz e z  zazd ro sn eg o  k ró le w sk ie g o  m a łż o n k a . *

W  m ie jscu , g d z ie  u to n ą ł, p o ja w iło  się  p ięć  g w iazd , k tó re  św ie  
eąc  u ła tw iły  ry b a k o m  lo k a liz a c ję  zw łok . S tą d  b a rd zo  często  n. 
a u re o li  św ię teg o  zau w a ż y ć  m o żn a  ta k ie  w ła śn ie  gw iazdki.'

W  N ysie  z n a jd u ją  się  jeszcze  3 p o m n ik i św . J a n a  N ap o m u  
cen a . U sy tu o w a n e  są o n e  p rz y  k o śc ie le  św . P io tr a  i P a w ła , prz; 
k o śc ie le  św . J a n a  C h rz c ic ie la  (n a  Ś re d n ie j  W si) o ra z  p rz y  ko ­
śc ie le  k la s z to rn y m  św . F ra n c is z k a  z A syżu , p rz y  u l. B ra m y  G ró d  
k o w sk ie j. O s ta tn i  z w y m ie n io n y c h  s ta l  p ie rw o tn ie  p rz y  mości- 
B em a. (C) Zdj.: Zb. K w iecie-

Bu d o w a  n r  3 N y sk ieg o  P rz e d  
s ię b io rs tw a  B u d o w la n eg o  
o b e jm u je  m .in . te r e n  P r u d  

n ik a  i G łu ch o łaz , g d z ie  s ta w ia  
s ię  o b ecn ie  o b ie k ty  to w a rz y sz ą ­
c e : ja k  ż ło b ek , p rz ed sz k o le  i p a ­
w ilo n  h an d lo w y .

B y zob aczy ć  ja k  p rz e b ie g a ją  
p ra c e  b u d o w la n e , w y b ra ła m  się  
w  p o w szed n i, le tn i  d z ień  n a  t e ­
r e n  b u d o w y , ro z p o c z y n a ją c  r e ­
k o n e s a n s  od P ru d n ik a .

P rz y je ż d ż a m  w ięc  n a  te r e n  ład  
n e g o  o s ie d la  (licząceg o  3 ty s ią c e  
m ie sz k ań c ó w ), n a  k tó ry m  s ta ­
w ia n y  je s t  w sp o m n ia n y  ż łobek .

—  O s ta tn ie  b u d y n k i —  m ó w i 
/ .to w arzy szący  m i w  z w ied z an iu
k ie ro w n ik  K B -3  A n d rz e j  R y n -  
dak  — o d d a liśm y  3 la ta  te m u , a  
i n f r a s t r u k tu r y  p rz e z  d łu g i czas 
p ra k ty c z n ie  tu  n ie  b y ło . Z  cza­
se m  p o s ta w iliśm y  p a w ilo n  h a n ­
d lo w y  i p rz ed sz k o le , z ro b iliśm y  
d ro g i. W  p la n a c h  je s t  ta k ż e  szko  
ł a ,  a le  je j  b u d o w a  za leż y  od  s ta  
n u  f in a n so w e g o  in w e s to ra  —  
p ru d n ic k ie j  sp ó łd z ie ln i m ie sz k a ­
n io w e j.

B u d o w ę  ż ło b k a  ro z p o cz ę liśm y  
w  lis to p a d z ie  1989 ro k u . W  s ta ­
n ie  z a m k n ię ty m  o b ie k t b ę d z ie  go 
to w y  n a  w rz e s ie ń  b r . D o u ż y tk u  
n a to m ia s t  o d d a n y  z o s ta n ie  p ra w ­
d o p o d o b n ie , w  I  p o ło w ie  1991 r o ­
k u .  Z re sz tą  —  d o d a je  —  n ie  
w ia d o m o , czy  p rz y  o b e cn y c h  c e ­
n a c h  b ęd z ie  o n  w  ogóle  w y k o ­
r z y s ta n y ?

—• A  co  b ę d z iec ie  b u d o w a ć  po 
t e m ?  —  p y ta m .

—  M am y  p rz y g o to w a n y  s ta a  
z e ro w y , t j .  f u n d a m e n ty ,  pod  
8 -k la tk o w y , 4 -k o n d y g n a c y jn y  b u  
d y n e k  m ie sz k a ln y . N a  p rz y g o to ­
w a n y m  p la c u  b u d o w y  ro b o ty  
p ó jd ą  szybko .

P r a w d ą  je s t, że p rz y  m a k s y ­
m a ln y m  w y k o rz y s ta n iu  p o s ia d a ­
n e g o  p rz ez  n a s  p o te n c ja łu  m o g li 
b y ś m y  o d d a w ać  k ilk a  b u d y n k ó w  
m ie s ię cz n ie . N ie  m a m y  je d n a k  
ż a d n e j  m o żliw o śc i o d d z ia ły w a n ia  
n a  s y tu a c ję  w  b u d o w n ic tw ie . T u  
d e c y d u ją  in w e s to rz y . M am y  b a r

dzo d o b rz e  p rz y g o to w a n y c h  fa ­
c h o w có w  i to  n ie  ty lk o  do b u ­
d o w n ic tw a  m ie sz k an io w e g o , a le  
ta k ż e  do  p rz em y sło w e g o  i ro ln i­
czego.

P o trz e b n y  je s t  n a m  ty lk o  sz e r 
szy  f r o n t  ro b ó t, gd y ż  o b ecn y  n ie  
d a je  o p ty m a ln e g o  w y k o rz y s ta n ia  
p o s ia d an e g o  p o te n c ja łu  w y tw ó r­
czego.

S z e śc iu  rz ec zo n y c h  fach o w có w ,
p ra c u ją c y c h  w  b ry g a d z ie  K arola  
C hałupn ika, z a s ta ję  p rz y  m o n ta ­
żu  s tro p o d a c h u , a  śc iś le j m ó ­
w ią c  —  p ły t  k o ry tk o w y c h - i p a n -  
w io w y c h . T a k i  m o n ta ż  t r w a  
oko ło  ty g o d n ia .

D o w ia d u ję  się , że b ry g a d z is ta  
i jego  d w ó c h  w sp ó łp ra c o w n ik ó w : 
L eon P uchała  i B ogdan M arczak  
p r a c u ją  ra z e m  ju ż  20 la t . P o ­
z o s ta li cz ło n k o w ie  b ry g a d y  m a ją

w a tn y  d om , a  p o te m  d o p ie ro  za­
b ra łe m  s ię  do  b u d o w y  osied la . 
T e ra z  m a m  z teg o  p o d w ó jn ą  k o ­
rzy ść . N ie  n iszczę  o b u w ia  w  d ro  
dze do  p ra c y , no  i s ta le  m a m  
żonę  n a  oku .

O sied le  w  P r u d n ik u  to  k a w a ł 
d o b re j  ro b o ty . D o w ia d u ję  się , że 
z jego  b u d o w ą  w ią że  s ię  z d a rz e ­
n ie , k tó re  p rzesz ło  ju ż  w  b ry g a ­
dz ie  do  h is to r ii .  A  b y ło  to  ta k :  
W  z im o w y  d z ień  p o d czas m o n ta ­
żu  jed n e g o  z b u d y n k ó w  w ła śn ie  
K a ro l  C h a łu p n ik  z au w a ż y ł w y ­
ch o d zące  p rz ez  ok n o  są s ie d n ie g o  
b lo k u  m a łe  dz iecko . N ie  z a s ta ­
n a w ia ją c  się , r z u c ił  ro b o tę  i 
p u śc ił  s ię  b ieg ie m  p o d  okno . A 
że cz ło w iek  to  e n e rg icz n y , s łu sz ­
n e j  w a g i i w z ro s tu  —  zd ąży ł n a  
czas i n iem a lż e  w  o s ta tn ie j  c h w i

szam  w  k ie ru n k u  sa m o ch o d u , by  
u d a ć  s ię  n a  k o le jn ą  b u d o w ę  — 
do  G łu ch o łaz . N a  d ro d ze  z a trz y ­
m u je  m n ie  je d n a k  R yszard B ar­
toń, k ie ro w n ik  ro b ó t b u d o w la n o -  
-m o n ta żo w y ch .

O soba  to  c ie k a w a , z w ią z a n a  z 
b u d o w n ic tw e m  od 1946 ro k u , w  
„ N y sk im ” z a tru d n io n a  od  1973 
ro k u .

R y sz a rd  B a r to ń  od  17 la t  co­
d z ie n n ie  d o jeżd ża  n a  b u d o w ę  z 
B ied rzy ch o w ic .

—  N ie  m ęc zą  p a n a  te  c iąg łe  
d o jaz d y ?  —  p y ta m .

—  Do w szy s tk ie g o  m o żn a  s ię  
p rzy zw y cza ić  —  o d p o w ia d a  p a n  
B a rto ń . —  P o za  ty m  n ie  lu b ię  
z m ien iać  p ra c y . M ów i się , że 
w szęd z ie  d o b rze , g dz ie  n a s  n ie  
m a.

Jak to na budowie ładnie...
sześc io -, s ie d m io le tn i s ta ż  p ra cy . 
W szyscy  m ie sz k a ją  n a  s ta łe  w  
P ru d n ik u .

—  J a k  id z ie  ro b o ta ?  —  z ag a ­
d u ję .

—  N ik t  s ię  n ie  n u d z i —  sły szę  
o d p o w ied ź . —  W b re w  p o zorom , 
k a ż d y  z n a s  m a  b e z  p rz e rw y  z a ­
jęc ie  i k a ż d y  m u si u m ie ć  z ro b ić  
d o s ło w n ie  w szy s tk o .

—  C zasem  k ie ro w n ik  d z iw i się, 
że  m u ra rz  sp a w a , a  sp a w a c z  a -  
k u r a t  w  ty m  czasie  m u r u je  — 
w trą c a  L eo n  P u c h a ła  —  a le  t a ­
k a  ju ż  je s t  sp e c y fik a  n a sz e j p r a ­
cy. W ażne, ż eb y  b y ła  ro b o ta , a  
d o  le k k ic h  o n a  n ie  n a le ży . K aż­
d a  p o g o d a  n a m  p rz e sz k a d z a , z a ­
ró w n o  u p a ł, ja k  i  c h łó d  czy  
deszcz.

—  P o d o b n o  s ta w ia l iś c ie  ra z e m  
c a łe  to  o s ie d le  —  m ów ię.

—  T a k  >—  o d p o w ia d a  K a ro l 
C h a łu p n ik . I  d o d a je :  —  M ia łem  
n o sa . N a jp ie rw  p o s ta w iłe m  n a  
leż ąc y c h  tu  p o lac h  o rn y ch , p r y ­

K z ła p a ł n a  rę c e  lecąceg o  z g ó ry  
n a  łe b  n a  *szyję m a lu c h a .

W y słu ch a w sz y  te j  n ie z w y k łe j 
h is to r ii  p y ta m :

—  Co szczeg ó ln ie  u t r u d n ia  
w a m  p ra c ę ?

—  N a jm n ie js z y  p ro b le m  m a ­
m y  z b iu re m  —  p a d a  o dpow iedź. 
—  K ie ro w n ic tw o  n a m  n ie  p rz esz  
k a d za .

—  A  n a jw ię k sz y ?  —  p ró b u ję  
dociec.

— Z żo n am i. Bo ja k  cz ło w iek  
z o s taw i ra n o  50 ty s. z ło ty ch , to  
n a  f a j r a n t  o k a z u je  się , że ju ż  ich  
n ie  m a.

—  A d o b rz e  z a ra b ia c ie ?
—  Ś re d n ie  p o b o ry  —  w łącza  

się  do  ro z m o w y  k ie ro w n ik  — 
w y n o szą  u  n ą s  o k o ło  m ilio n a  zło 
ty c h . J e s t  to  d u żo  ja k  n a  w a ­
r u n k i  N P B . Z a tru d n ia m y  tu  je d ­
n a k  s a m y c h  fa ch o w có w , i to  w y  
so k ie j k la sy , m u sz ą  w ięc  b y ć  o d ­
p o w ie d n io  w y n a g ra d z a n i. '

Ż e g n a m  s ię  z b ry g a d ą  i r u ­

R y sz a rd  B a r to ń  n ie d a w n o  w ró  
c ił z 8 -m ies ięczn eg o  m o n ta ż u  w  
R F N , g d z ie  ja k o  je d y n a  o soba  z 
„ N y sk ieg o ” (n a  150 z a tru d n io n y c h  
P o la k ó w ) p ra c o w a ł p rz y  b u d o w ie  
M ięd zy n a ro d o w eg o  D om u P ro ­
je k ta n tó w  w e  F ra n k fu rc ie .  J e s t  
ta k  z w iąz an y  u czu c io w o  z  p rz e d ­
s ię b io rs tw em , że  n a ty c h m ia s t  po  
p o w ro c ie  do k r a ju  s ta w ił  s ię  n a  
b u d o w ie .

—  L u b i p a n  sw o ją  p ra c ę ?
—  B ard zo , choć  b e z p o ś re d n i 

do zó r je s t  z a ję c ie m  b a rd z o  o d ­
p o w ie d z ia ln y m . O d p o w ia d a  się  
b o w iem  n ie  ty lk o  m a te r ia ln ie , 
a le  ta k ż e  za  s t ro n ę  tec h n ic z n ą  
o b iek tó w , a  p rz e d e  w szy s tłfim  — 
za b e zp iec z eń s tw o  lud z i. N a j­
w ię k sz y m  p ro b le m e m  je d n a k  je s t  
w y n a g ra d z a n ie  p ra c o w n ik ó w . L u  
dz ie  m u sz ą  d o b rz e  za ro b ić , by  
m ieć  m o ty w a c ję  do  p ra cy , a  ży ­
c ie  je s t  c o ra z  c ięższe  i c e n y  co ­
ra z  w yższe.

Z e g n a m  s ię  z p a n e m  B a r to ­

n ie m  i te ra z  jed z iem y  ju ż  p ro s  
to  do G łu ch o łaz .

— N a  ty m  te re n ie  —  o p o w iad  
po  d ro d z e  A n d rz e j R y n d a k  -  
m a m y  b a rd z o  złe  w a ru n k i  g ru ti 
to w e . P ra k ty c z n ie  w sz y s tk ie  w  
k o p y  w y k o n u je  s ię  w  w o dzie . \  
r e jo n ie  d a w n e j  rz e k i  B ia łk i znij 
d u ją  s ię  sa m e  n a m u ły  i iły . Cię 
k o  w ięc  p o s ta w ić  b lo k  b ez  w y 
m ia n y  g ru n tu .  90 p ro c . w y b u d o  
w a n y c h  tu  o b iek tó w  sto i n a  wy 
m ie n io n y c h  g ru n ta c h . A  w iąż  
się  to  z d o d a tk o w y m i k o sz tam

M ijam y  z m o n to w a n y  n ied a w n  
p a w ilo n  h a n d lo w y .

—  P o d  te n  o b ie k t —  w y ja śn i 
k ie ro w n ik  — posz ło  10 ty s . to  
ż w iru . O b e cn ie  w y k o n u je  się  t 
p ra c e  z w ią z a n e  z p rz y łą cz a m  
P a w ilo n  p o w in ie n  b y ć  o d d ań  
jeszcze  w  ty m  ro k u .

J e s te ś m y  n a  m ie jsc u , I  tu  po 
tw ie rd z a ją  s ię  s łó w a  k ie ro w n ik  
Z p o w o d u  b ło ta  n ie ła tw o  d o jt 
do m ie jsc a , g d z ie  ro b i s ię  w \ 
k o p  p o d  p rz ed sz k o le . N a  szczę: 
c ie  u d a je  s ię  n a m  d o b rn ą ć  ł»f 
po m o cy  k o ła  ra tu n k o w e g o . Wy 
k o p  w y g lą d a  ja k  m a ły  s taw .

— Ż eb y  p rz y s tą p ić  do rob ie  
n ia  tzw . ła w  — s tw ie rd z a  Ja n u r 
P olarczyk , m a js te r  n ad zo ru ją*  
p ra c ę  b ry g a d y  Jerzego  K owa  
sk ieg o  —  trz e b a  n a jp ie rw  doki 
p a ć  s ię  do  g ru n tó w  n o śn y c h , n 
g łęb o k o ść  4 m e tró w . N a s tę p n  
p o d sy p a ć  żw ir, założyć  odpow it 
n i d re n a ż  i o d p o m p o w ać  w od 
Z an im  w y k o n a m y  fu n d a m e n t 
b ę d z iem y  p rz ez  2 m ie s ią c e  grze 
b a ć  s ię  w  b a g n ie .

W  b ry g a d z ie  Je rz e g o  K ow a 
sk ieg o  p ra c u je  8 osób. W szysc 
p ra co w n ic y , choć  m łodzi wi< 
k iem . m a ją  oko ło  15 -le tn i st; 
p ra c y  w  N P B . C o d z ien n ie  d o je ' 
d ż a ią  t u  z N ysy.

B ry g a d a  m a  a k u r a t  p rzerw  
n a  p o siłek , w ięc  n ie  ch cą c  prze 
szkadr.ać  —  d z ię k u ję  p a n u  Pol? 
czy k o w i o ra z  to w a rz y sz ą c e m u  ir 
p rz ez  c a ły  czas k ie ro w n ik o v  
K B -3  i w ra c a m  do  N ysy.

B E A T A  CICHECK.
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Zmiany tak, lecz bez 
utrudnień dla klientów

N a p ie rw sz y m  ro b o c zy m  p o s ie ­
d z en iu  z e b ra li  się  c z ło n k o w ie  ko  
m is ji  ro ln ic tw a  i  z a o p a trz e n ia . W  
p o sie d ze n iu , k tó re m u  p rz e w o d n i 
czył T a d e u sz  S ak o w icz  — p rzew o  
d n iczący  k o m is ji , u cze s tn ic z y li 
p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji  h a n d lo  
w y c h  p ro w a d z ą c y c h  d z ia ła ln o ść  
n a  te re n ie  N ysy , m. in. P o w szech  
n e j S p ó łd z ie ln i S p o ży w có w  „Spo 
łe m ” , P rz e d s ię b io rs tw a  H u r tu  
S pożyw czego , S p ó łd z ie ln i G m in ­
n e j „S am o p o m o c  C h ło p sk a ”, Wo 
je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i O g ro d n i-  
c z o -P sz c z e la rsk ie j  O d d z ia ł N y sa, 
S p ó łd z ie ln i M iesz k an io w e j o ra z  
p rz e d s ta w ic ie le  h a n d lu  p ry w a tn e  
go.

O m ów iono  n a s tę p u ją c e  te m a ty :  
s ta n  i p e rsp e k ty w y  ro ln ic tw a  n a  
te re n ie  g m in y  N y sa, p rz y d z ia ł lo ­
k a li  h a n d lo w y c h  i u słu g o w y c h , 
h a n d e l u liczn y  i z a k re s  p ro w a d z o  
n y c h  ro b ó t d ro g o w y c h  i m elio  
ra c y jn y c h .

P rz e d s ta w ic ie le  w y m ie n io n y c h  
o rg a n iz a c ji  h a n d lo w y c h  w y p o w ie  
d z ie li się  za d a lsz y m  p ro w a d z e ­
n iem  h a n d lu  i u s łu g  z w y k o rz y  
s ta n ie m  do  teg o  ce lu  w y d z ie rż a  
w io n y c h  i w ła sn y c h  lo k a li. P e w  
n ego  w y ło m u  d o k o n a ła  S p ó łd z ie l 
n ia  M ie szk an io w a , k tó ra  zg łosi­
ła  do  sp rz ed a ż y  w  d ro d z e  p rz e ­
ta r g u  6 lo k a li (d o ty ch czas w y ­
d z ie rżaw io n y ch ), s ta n o w ią c y c h  je j 
w ła sn o ść . D o ty czy  to  sk lep ó w : 
p a sm a n te ry jn e g o , „ F o to -o p ty k a ” 
p rz y  u l. W ro c ław sk ie j, sp o ż y w ­
czego i m ięsn eg o  p rz y  u l. K o le jo  
w e j. P o n a d to  do  sp rz e d a n ia  są  lo 
k a le  po  ,,P e w e k sie ” p rz y  u l. K rz y  
w o u s teg o  i po  sk le p ie  „ L u x ” p rz y  
tri. K o le jo w ej.

C z ło n k o w ie  k o m is ji  w y ra z ili  po 
g ląd , że fo rm a  zm ia n y  d o ty ch c za ­
sow ego  u ż y tk o w n ik a  w  d ro d ze  
p rz e ta rg u  je s t  do  p rz y ję c ia  i bę 
d zie  p o w sze ch n ie  s to so w an a . Z a ­
s trz e g li  jed n o cześn ie , że p rz y  
z m ia n ie  w ła śc ic ie la  —  n ie  m oże 
n a s tą p ić  z m ia n a  b ra n ż y . N ow i 
w ła śc ic ie le  lo k a li  sk le p o w y c h  1

u s łu g o w y c h  n a b y ty c h  w  d ro d ze  
p rz e ta rg u  w in n i być  zo b o w iąz an i 
do  k o n ty n u o w a n ia  d z ia ła ln o śc i 
h a n d lo w e j w  te j  s a m e j b ra n ży . 
W  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  m oże 
d o jść  do s y tu a c ji ,  że m ie sz k ań c y  
n ie k tó ry c h  d z ie ln ic  z o s ta n ą  p ozba  
w ie n i m n ie j d o ch o d o w y ch  sk le ­
p ó w  sp o ży w czy ch , n a b ia ło w y c h  i 
w a rz y w n y c h .

B ru d , b a ła g a n , zn iszezone  k rze  
w y  i t r a w n ik i  o ra z  u tru d n io n y  do 
ja z d  do p o se s ji  i g a ra ż y  z lo k a li­
z o w an y c h  p rz y  u l. B ie la w sk ie j 
je s t  p rz y cz y n ą  lic zn y ch  sk a rg  n ie  
ty lk o  m ie sz k ań c ó w  w sp o m n ia n e j 
u lic y , a le  ta k ż e  ca łeg o  m ia s ta .

C z ło n k o w ie  k o m is ji  po  zap o z ­
n a n iu  się  ze s ta n e m  fa k ty c z n y m  
p o s ta n o w ili  ( jed n o g ło śn ie ) w y s tą  
p ić  do  b u rm is trz a  m ia s ta  o w p ro  
w a d z e n ie  z d n iem  1 s ie rp n ia  za 
k a z u  p ro w a d z e n ia  h a n d ls  n a  ul. 
B ra c k ie j  i B ie la w sk ie j i p rz en ie  
s ien ie  go n a  ta rg o w isk o  m ie jsk ie . 
Z ak a z  w n ie n  d o ty czy ć  w szy s tk ic h  
u lic  i p lac ó w  n a  te re n ie  m ia s ta  
N ysy.

J e ś l i  cho d zi o p rz y d z ia ł lo k a li 
—  k o m is ja  p o z y ty w n ie  zao p in io  
w a ła  p ro śb ę  p ra c o w n ik ó w  z ak ła  
dów  u s łu g o w y c h  (m. in . ra d io w o  
- te le w iz y jn e g o  u l. K rz y w o u s teg o , 
n a p ra w y  a r ty k u łó w  g o sp o d a rs tw a  
d o m ow ego  u l. P ia s to w sk a , n a p r a ­
w y  sp rz ę tu  zm ech an izo w an eg o  
p rz y  u l. B isk u p a  J a ro s ła w a  1) o 
p rz y d z ia ł d o ty ch czas  z a jm o w a ­
n y c h  lo k a li  u słu g o w y c h .

P o n a d to  p rz y d z ie lo n o  lo k a l sk le  
p o w y  fu n d a c ji  z d ro w ia  —  chodzi
0 p o m ieszczen ia  sk le p o w e  w  R y n  
k u  d o ty ch c za s  z a jm o w a n e  p rzez  
f irm ę  „ M a rt ix ” .

C z ło n k o w ie  k o m is ji  z ap o z n a li 
się  z z a k re se m  ro b ó t d ro g o w y ch
1 m e lio ra c y jn y c h  n a  te r e n ie  gm i 
ny , o m ó w ili ta k ż e  w s tę p n ie  sp ra  
w ę śro d k ó w  fin a n so w y c h  p o trz e b  
n y c h  do  zak o ń c ze n ia  p ro w a d z o ­
n y c h  p ra c .

M A R IA N  ŻELW ETRO

Chłopsk ie
dylematy
► (D o ko ń czen ie  ze  s tr . 1)

w z g lęd u  n a  ich  p rz y n a le ż n o ść  i 
fo rm ę  w ła sn o śc i —  n ie  m oże po 
w ied zieć . Bo po  p ie rw sz e : n ie
w ie , co z ro b ić  z n a d w y ż k ą  siły  
ro b o cze j n a  w s i (p rzec ież  w  m ieś  
c ie  ju ż  je s t  bezro b o c ie ), a  po  d ru  
g ie : n ie  m a  k la ro w n e g o  p ro g ra ­
m u  d o ty cząceg o  wsL

P ro p rz e m y s ło w e  lo b b y  w  r z ą ­
dz ie  n ie  p o tr a f i  so b ie  w y o b ra z ić  
n a sz eg o  k r a ju  ja k o  k r a ju  ro ln i­
czego, z ro z w in ię ty m  p rz e m y s łe m  
p rz e tw ó rc zy m . T o  ja k , m ie lib y ś ­
m y  ju ż  r>ie p ro d u k o w a ć  sam o ch o  
d ó w  (a czy H o la n d ia  p ro d u k u je ? )  
czy  sa m o lo tó w  i śm ig ło w có w  (a 
czy  D a n ią  p ro d u k u je ? ) , n ie  m ó ­
w ią c  o p rz e m y ś le  c iężk im ?  T o n ie  
ro b o tn ik , a  ro ln ik  m ia łb y  p o tęg ą  
b y ć  i b a s ta ?

I n a  ra z ie  je s t  ta k  , ja k  je s t, 
choć  czas u c ie k a . P o w o d u je  to  po  
w a żn e  p e r tu r b a c je  w  ro ln ic tw ie . 
Ż n iw a  za  p a se m , a  do  m a g a z y ­
n ó w  z a m ia s t n aszeg o  zboża  w ozi 

•się  zboże z im p o r tu . P Z Z -y  n ie  
b a rd z o  b ę d ą  m ia ły  g d z ie  sk u p ić  
zboże, a  p rz y p o m in a m  ,że w ię k ­
szość zboża  z b ie ra n a  je s t  k o m ­
b a jn a m i i ro ln ic y  n ie  m a ją  w a ­
ru n k ó w  n a  d o su sza n ie  i m ag azy  
n o w a n ie  z ia rn a . N a  d w a  ty g o d  
n ie  p rz e d  d u ż y m i żn iw am i (gdy 
p iszę  te n  m a te r ia ł)  n ie  w ia d o m o  
je s t,  za ile  sk u p o w a n e  b ęd zie  z ia r  
no . W y s tą p iły  k ło p o ty  z e d b io -  
r e m  rz e p a k u .

dziś. z sz a cu n k iem  p o d n o szą  z zie 
m i u p a d łą  ta m  k ro m k ę  c h leb a .

C o d a le j?  —  B a! Ż eb y  k to ś  w ie  
dzia ł... N a  ra z ie  z m ien io n o  m in i­
s t r a  ro ln ic tw a . P rz y sz ło ść  je s t  o 
ty le  n ie c ie k a w a , że  (o p a r a d o k ­
sie!) w  z w ią z k u  z b ra k ie m  gos 
p o d a rk i  ry n k o w e j u p a d n ą  n ie  m a  
łe, z ac o fan e  g o sp o d a rs tw a , a  du  
że, sp e c ja lis ty c zn e . M ałe  b ę d ą  p ro  
d u k o w a ć  d la  siebie^ a  n ie w ie lk ą  
ilo ść  ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  zdobę 
dą , sp rz e d a ją c  n a  ta r g u  k i lk a  ja  
je k , śm ie ta n ę , k u rę . P a d n ą  zaś 
g o sp o d a rs tw a  duże, n o w o czesne , 
o p ie ra ją c e  się  n a  k re d y ta c h . C h y  
b a  że, ja k  m i m ó w ią , n a ty c h ­
m ia s t  p rz e jd ą  n a  g o sp o d a rk ę  e k s ­
te n s y w n ą , n a s ta w io n ą  n a  p rz e ­
t rw a n ie .

B o ro ln ic y  d o b rz e  o ty m  w ie  
dzą, a le  w a r to  to  p rz y p o m n ieć  
m ieszczu ch o m . N ie  k a ż d y  k w in ­
ta l  n ą  ty m  sa m y m  p o lu  p ro d u k u  
je  się  za  te  sam e  p ien ią d ze . N a j 
ta ń sz e  są  k w in ta le  p rz y  w y d a jn o  
śc i do  36 k w in ta l i  z h e k ta ra .  N a j 
d ro ższe  —  te  p rz y  w y d a jn o śc i 
70-80 k w in ta l i .  K o sz t ic h  w y p ro  
d u k o w a n ia  (zw ięk szo n e  d a w k i n a  
w ozu , ś ro d k i o c h ro n y  ro ś lin , no  
w o czesn e  tec h n o lo g ie  i m aszy n y ) 
je s t  często  w y ższy  od  cen y , ja k ą  
s ię  p ó ź n ie j u z y sk u je . A le  p rz y  
d o b re j c en ie  n a s tę p u je  u ś re d n ie  
n ie  i m a  się  d o chody . N a to m ia s t  
p rz y  o b e cn y c h  i p rz e w id y w a n y c h  
re la c ja c h  cen  d u że  g o sp o d a rs tw a  
zac zn ą  p ro d u k o w a ć  m ało  i tan io , 
b y  p rzeży ć.

Ja  w iem , że h asło: „każdy T y lk o  jak d ługo gosp odarstw o
k ło s  na w a g ę  z ło ta ” —  to  h asło  m oże istn ieć  bez in w esty c ji, bez  
z poprzedniego okresu , a le  am ar w p row adzan ia  now oczesności?
p o tra w ić  p lon ów  n ie  w olno. Na 

le ż ę  do  ty c h , co  to  je szcze  do Z B IG N IE W  K U L IG

—  P o  w y g ra n iu  k o n k u rsu  7 
c ze rw c a  br. o trz y m a ł p a n  n o m i­
n a c ję  n a  s ta n o w isk o  d y re k to ra  
O SiR . J a k  o cen ia  p a n  a k tu a ln ą  
sy tu a c ję  w  z ak ład z ie , a  ta k ż e  
p rz y g o to w a n ie  do teg o ro czn eg o  
sezo n u  le tn ieg o ?

—  A tm o sfe ra  w  O S iR  je s t  p o ­
p ra w n a , w sp ó łp ra c a  ze zw iąz k ie m  
z aw o d o w y m  i r a d ą  p ra c o w n ic z ą  
ta k ż e  u k ła d a  s ię  p o m y śln ie , co 
u w a ż a m  za p o d s ta w ę  i p u n k t  w y j 
śc ia  do n o rm a ln e g o  fu n k c jo n o w a ­
n ia  z a k ła d u  w  ogóle.

O tw a rc ie  ' sezo n u  n a s tą p iło  
30.06. b r . P o w o d em  o p ó źn ien ia  b y  
ly  sp ra w y  in w e s ty c y jn e  (g łó w n ie  
f in an so w e), zw iąz an e  z b u d o w ą  
h a n g a ru  i „ w o p ró w k i” w  O W  J e ­
z io ro  N yskie .

O b ecn ie  b u d o w a  je s t  ju ż  zak o ń  
czona, a o b iek t w  części o d d a n y  
do e k sp lo a ta c ji.  C zy n n a  je s t  w y ­
p o ż y cza ln ia  sp rz ę tu , p o s te ru n e k  
p o lic ji i p u n k t  g astro n o m ic zn y .

K ą p ie lisk o  n a to m ia s t  o tw a r te  
z o sta ło  w y łą cz n ie  d z ięk i in ic ja ty ­
w ie  sa m y ch  p ra c o w n ik ó w  O S iR : 
k ie ro w n ik a  o b ie k tu  S tan isław a  
Ruszla i s ta rsz e g o  m is trz a  s ta c j i  
z ięb n icze j Jana H orodyskicgo.

O b ie k t te n  je s t  m a k s y m a ln ie  
w y e k sp lo a to w a n y  i w y m a g a  k a ­
p ita ln e g o  re m o n tu , a  ty m  sa m y m  
d u ży ch  n a k ła d ó w  fin an so w y ch . 
L iczym y tu  n a  pom oc U rz ęd u  Wo 
jew ó d zk ieg o .

W e w rz e śn iu  b r . c h c ie lib y śm y  
rozp o cząć  re m o n ty  w szy s tk ic h  o- 
b ie k tó w  O S iR -u . N a te n  cel p o ­
trz e b a  n a m  b ęd zie  je d n a k  około  
500 m in  z ło tych .

— Jakie  zm ian y zam ierza pan  
w prow adzić , by popraw ić kondy  
cję zakładu?

— P rz e d e  w szy s tk im  zm ia n y  
w  s t ru k tu rz e  z a tru d n ie n ia . S ta ry  
sc h e m a t o rg a n iz a c y jn y  O S iR , z a -

ma służyć społeczeństwu
R O Z M O W A  Z  D Y R E K T O R E M
C J I -  W  N Y S IE  Z B IG N IE W E M

k ła d a ją c y  17 s ta n o w isk  ro b o tn i­
czych  i 24 n ie ro b o tn icz e , b y ł  zb y t 
m o cn o  ro z b u d o w a n y  w  sfe rze  
a d m in is tra c ji .  D la te g o  też  po  
p rz e a n a liz o w a n iu  k o n d y c ji  z a k ła ­
d u  p o d  w z g lęd e m  z a tru d n ie n ia  
i p ła c  p o d ją łe m  d e cy z ję  o z m ia ­
n ie  sy s te m u . P o  k o n s u l ta c j i  z r a ­
d ą  p ra c o w n ic z ą  i z w iąz k ie m  z a ­
w o d o w y m  d o k o n a łe m  r e d u k c j i  6 
s ta n o w isk  a d m in is tra c y jn y c h  o ra z  
p o łąc ze n ia  w ie lu  fu n k c ji .

M im o iż n o w y  sc h e m a t n ie  zo­
s ta ł  w  p e łn i z a a k c e p to w a n y  p rzez  
zw iązek  zaw o d o w y , to  je d n a k  u -  
w a ża m , że je s t  on  s t r u k tu r ą  o p ty  
m a ln ą , czy li t a k ą ,  k tó ra  p o w in n a  
zap e w n ić  p ra w id ło w e  fu n k c jo n o ­
w a n ie  z ak ład u .

—  Czy now a struktura organ i­
zacyjna O SiR przew id uje za tru d ­
n ien ie  p racow ników  p ierw otn ie  
zw oln ionych , a potem  postan ow ię  
niem  sądu przyw róconych  do pra 
cy?

—  S c h e m a t z o s ta ł o p ra c o w a n y  
p o d  k o n k re tn e  e ta ty , a  n ie  o so ­
b y  C zęść w sp o m n ia n y c h  p ra c o w ­
n ik ó w  z o s tan ie  n ie s te ty  z w o ln io ­
n a . In n i  o trz y m a ją  z m ie n io n y  za 
k re s  o b o w iązk ó w . S ą  też  i ta c y , 
k tó rz y  n ie  p rz y ję li  z a p ro p o n o w a ­
n y c h  s ta n o w isk .

By w y jść  z im p a su  g o sp o d a r­
czego,, m u s im y  n ie  ty lk o  z re d u k o ­
w ać  e ta ty , a le  ró w n ie ż  p o d jąć  do 
d a tk o w ą  d z ia ła ln o ść  g o sp o d a rczą .

—  K tóra będzie po legała  na...

—  ... o tw a ro iu  w ie lu  p u n k tó w

O Ś R O D K A  S P O R T U  I R E K R E A - 
T U R K IfcW IC Z E M ;

g a s tro n o m ic z n y c h  i u słu g o w y c h .
N a  lo d o w isk u  w  m ie jsc u  n ie re n  

to w n e j  k a w ia rn i  „ P ir t ie t” p o w s ta  
n ie  sk le p  k o n fe k c y jn y . U ru c h o ­
m io n y  z o s ta n ie  ta k ż e  p u n k t  u s łu  
gow y , z a jm u ją c y  s ię  n a p r a w ą  
sp rz ę tu  sp o r to w o - tu ry s ty c z n e g o . 
W o ln e  p o m ie sz cz e n ia  z o s ta n ą  w y ­
k o rz y s ta n e  p rz e z  in n e  f irm y , n p . 
S p ó łd z ie ln ię  M ie sz k an io w ą  „M e­
ta lo w ie c ” i „ E k o p o l”.

Ś ro d k i t r a n s p o r to w e  z b azy  
O S iR  b ę d z ie m y  w y n a jm o w a ć  or- 
so b o m  p ry w a tn y m  i z ak ła d o m  
p ra cy .

Z g o d n ie  z z a k re se m  d z ia ła n ia  
c h ce m y  ro z sze rz y ć  i u re a ln ić  u -  
s łu g i w  z a k re s ie  s p o r tu  i m a s o ­
w e j k u l tu r y  f izy c zn e j p rz ez  u -  
d o s tę p n ie n ie  b a zy  szk o ło m  i 
zw iąz k o m  sp o rto w y m , o rg a n iz a ­
c jo m  sp o łe cz n y m  i z aw o d o w y m  
o ra z  o sobom  in d y w id u a ln y m .

Z a m ie rz a m y  ró w n ie ż  ro z w in ą ć  
r e k la m ę  i p ro p a g a n d ę  w  z a k re s ie  
sp o r tu  i r e k re a c j i ,  m . in . prze&  
o tw a rc ie  s ta łe g o  p u n k tu  in fo rm a ­
c y jn e g o  n a  te r e n ie  m ia s ta ,  o ra z  
u p o w sze ch n ia ć  . s p o r t  p rz e z  d z ia ­
ła ln o ść  k e m p in g o w ą , h o te la r s k ą  i 
g a s tro n o m ic zn ą .

N ie  w sz y s tk ie  z a m ie rz e n ia  uda  
s ię  z rea liz o w a ć  n a ty c h m ia s t .  N ie ­
m n ie j p rz y  d o b re j  o rg a n iz a c ji  i  
d y sc y p lin ie  p ra c y  p ie rw sz e  e fe k ­
ty  p o w in n y  b y ć  w id o czn e  w  n a j ­
b liż szy m  czasie  —  czego  życzę n ie  
ty lk o  sob ie , ale- p rz e d e  w s z y s t­
k im  m ie sz k a ń c o m  m ia s ta . O S iR  
is tn ie je  p rzec ież  po  to , b y  s łu ­
żyć sp o łe cz eń s tw u .

—  D zięk uję za rozm ow ę.
B E A T A  C IC H E C K A

Spółdzielczość się obroni
► (D o ko ń czen ie  ze  f tr .  1)

Co do p ry w a ty z a c ji  „ S p o łem ” 
p a n  W o jc iech o w sk i m a  w y ro b io ­
ne  zd an ie . Ż y je m y  p rz ec ie ż  w 
k r a ju  p ra w o rz ą d n y m  —  p o w ie ­
d z ia ł —  n ik t  n ie  m oże o d e b rać  
sp ó łd z ie lco m  tego, co je s t  ich  w ła  
snością . O w szem , część  p lac ó w e k  
(około p ię tn a s tu )  o d d a m y : b ęd ą  
to  n ie k tó re  d z ie rża w io n e  p rzez  
n a s  od m ia s ta . C a łą  o p e ra c ję  
trz e b a  je d n a k  p rz e p ro w a d z ić  b a r  
dzo o stro żn ie , m a ją c  n a  w zg lęd z ie  
je d e n  cel: d o b ro  k o n su m e n ta .
O t, ch o ćb y  sk le p y  u sy tu o w a n e  
n a  p e ry fe r ia c h , n a  o b rz eż ac h  
m ia s ta . N a jczęśc ie j są  d e f ic y to ­
we, a le  w obec  n a c isk ó w  ze s tro  
n y  k lie n te l i  n ie  m ożem y się ich  
w y zb y w ać: ci lu d z ie  też  m u szą

k u p o w a ć  g d z ieś  c h le b  i m leko .
W o b ecn e j sy tu a c j i  p ra c a  r a d y  

n a d zo rc ze j n ie  n a le ży  do  ła tw y c h . 
P rz e d te m  s p ra w a  b y ła  w zg lęd n ię  
p ro s ta :  o p ra c o w y w a n o  p la n y  w  
p o szczeg ó ln y ch  k o m is ja c h  o ra z  
ro z liczan o  z a rz ą d  z p rz y ję ty c h  n a  
d a n y  o k re s  założeń . T e ra z  sy tu a  
c ja  się  sk o m p lik o w a ła . P la jjy  bio 
r ą  w  łe b  w o b ec  z m ie n ia ją c y c h  
s ię  ja k  w  k a le jd o sk o p ie  re a l ió w  
g o sp o d a rczy ch , a  z a rz ą d  ro z licza  
się  n a  b ieżąco, b io rą c  pod  u w a ­
gę k o n ieczn o ść  p o d e jm o w a n ia  
sz y b k ich  d e cy z ji i re a g o w a n ia  n a  
p o trz e b y  ch w ili.

N ie m n ie j je d n a k  r a d a  n a d z o r­
cza  n y sk ie j  P S S  „ S p o łem ” p r a ­
c u je  e fe k ty w n ie . L iczy  25 osób: 
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k o n su m e n tó w , sk u p io n y c h  w  c z te  
re c h  k o m is ja c h : re w iz y jn e j ,  spo-r 
łe c zn o -sam o rz ąd o w e j, o rg a n iz a c y j  
n o -h a n d lo w e j o ra z  p ro d u k c ji  i‘ 
g a s tro n o m ii. W n a jb liż sz y m  cza­
sie  n y sk *  „ S p o łe m ” ch ce  p rz e ją ć  
k sięgow ość , re z y g n u ją c  z k o sz ­
to w n y c h  u s łu g  O pola , w y k o rz y s ta  
ją c  ju ż  z a tru d n io n y c h  w  a d m in i­
s t r a c j i  sp ó łd z ie ln i p ra c o w n ik ó w .

C a ła  n a sz a  u w a g a  —  d o d a je  
Z. W o jc iec h o w sk i —  sk u p ia  s ię  
te r a z  n a  z g ro m a d ze n iu  ja k  n a j ­
w ięk sze j su m y  n a  fu n d u sz u  o - 
b ro to w y m , po  to , by  o m in ą ć  n a ­
d a l b a rd z o  d ro g ie  k re d y ty .  M y­
ślę  je d n a k , że m im o  w szystko \, 
spó łd z ie lczo ść  się  o b ro n i. W iem y , 
że je s te śm y  k o n su m e n to m  po­
trz e b n i, m im o  k o n k u re n c j i  m a ­
m y  sw o ich  k lie n tó w , k tó ry c h , sza  
n u je m y  i w  k tó ry c h  in te re s ie  b ę  
d z iem y  d z ia łać .

B E A T A  Ł A B U T IN

► (D o ko ń czen ie  ze  str . 1)

J a k a  je s t  o b e cn a  s y tu a c ja  f i ­
n a n so w a  sp ó łd z ie ln i?

N a s tą p iła  w y ra ź n a  p o p ra w a , 
z m n ie jszy ły  się  zaleg ło śc i w  zo­
b o w ią za n ia c h , k o rz y s tn ie  p rz e d s ta  
w ia  się  re g u lo w a n ie  n a le żn o śc i 
p rz ez  n a sz y ch  o d b io rcó w . M im o 
b a rd zo  t ru d n e j  s y tu a c ji  w  zbycie  
w y ro b ó w  u tr z y m a n a  z o s ta ła  r e n  
to w n o ść  w  sp rz ed a ż y . W  m a ju  
jed n o ra zo w o  w y p ła co n o  p re m ię  
u z n a n io y ą , p re m ia  ta  częściow o 
w y ró w n a ła  re a ln y  sp a d e k  p ła c  w  
m ie s ią ca ch  p o p rz ed n ich . O d 1 
cze rw c a  1990 ro k u  d o k o n a n o  
p o d w y ż k i p ła c  n o m in ^ n y c h  ś re d  
n io  o 28 p ro c .

Z ało żo n y  poziom  zy sk u  n a  ro k  
1990 o sią g n ę liśm y  za  6 m iesięcy  
w  58 p ro c . N a s tą p iło  u p ły n n ie ­
n ie  z n ac zn y c h  z ap a só w  m a te r ia ­
łó w  n ie p rz y d a tn y c h  w  p ro d u k ­
cji, j a k  i z ap a su  ro b ó t w  to'ku.

W  ja k im  s to p n iu  p ro p o n o w a n e  
p rzez  rz ą d  u d o g o d n ien ia  d la  
spó łd z ie lczo śc i in w a lid z k ie j w p ły  
n ę ły  n a  p o p ra w ę  s y tu a c j i  m a ­
te r ia ln e j  i r e h a b i l i ta c y jn e j  sp o ­
łeczn o śc i sp ó łd z ie lcze j?

O s ta tn ie  d e c y z je  rz ą d o w e  m i­
n i s t r a  p ra c y  i p o lity k i so c ja ln e j 
w  p o s ta c i p rz y z n a n ia  S I  „ P o k ó j” 
u lg o w eg o  k r e d y tu  w  k w o c ie  600 
m in  zł o ra z  d o fin a n so w a n ie  (re ­
fu n d a c ja )  w y n a g ro d z e ń  z a t r u d ­
n io n y c h  in w a lid ó w  p sy ch iczn ie  
ch o ry c h  i u m y sło w o  u p o śle d zo ­
n y c h  m a ją  c h a r a k te r  d o ra ź n e j 
p om ocy , p o z w a la ją  one  n a  k r ó t ­
k i czas u trz y m a ć  s t r u k tu r ę  za ­

Nie wszystkie problemy 
udało się rozwiązać

t ru d n ie n ia  w  n ie  zm ie n io n e j po ­
stac i. W s y tu a c ji  d z ia ła n ia  ry n k u  
k o n ieczn e  są  t r w a łe  m ec h an iz m y  
e k o n o m iczn e , p re fe ru ją c e  m o żli­
w o ść  z a tru d n ie n ia  in w a lid ó w  z 
w sze lk im i sc h o rz e n ia m i i p ro w a ­
d z en ie  e fe k ty w n e j r e h a b ili ta c j i .

Z am ierzen ia  na n ajb liższą  i 
dalszą  przyszłość?

W  b izn es ie  n ie  m a  se n ty m e n ­
tów . J e s te m  w  w ie k u , w  k tó ry m  
m a  się  w y s ta rc z a ją c e  d o św iad czę  
n ie  i m a  się  te ż  jeszcze  tro c h ę  
o d w a g i. T b  p rz e d e  w szy s tk im

ch cę  o d d ać  sp ó łd z ie ln i. S ta r a m  
się  b y ć  n a  co d z ie ń  w śró d  z a io -  
gi, p rz y  ich  s ta n o w isk a c h  p r a ­
cy, lu b ię  ro z m a w ia ć  z lu d ź m i 
p ro s ty m i, z w y cz a jn y m i, uczy ć  s ię  
od n ich . .

A  „ ju t r o ” sp ó łd z ie ln i?  Z a p e w ­
n ić  p ra c ę  w s z y s tk im  sp ó łd z ie l­
com . Z a m ie rz e n ia  n a  p rz y sz ło ść  
to : d a ls z a  w sp ó łp ra c a  z F S D  w  
N y sie  w  z a k re s ie  k o o p e ra c ji  p ro ­
d u k c y jn e j  o ra z  p ro d u k c ja  w y ro ­
b ó w  n a  ry n e k  k ra jo w y  i z a g ra ­
n iczn y .

D z ięk u ję  za  ro zm o w ę.
M A R IA N  ŻELW ETRO

Wyjaśnienie
W m a te r ia le  p t. .jG dzie n& 

sch ab o w eg o , czyli co z K lu b o w ą ? ” , 
z am ieszczo n y m  w  p o p rz e d n im  nu  
m e rz e  „ N o w ia  N y s k ic h ”, z n a la z ­
ły się  —  n a  sikutek  u d z ie le n ia  
m i p rz e z  p a n a  Z b ign iew a S tacho  
w iak a  n ie p re c y z y jn y c h  » f o r m a ­
c ji  —  p e w n e  nieśoisł& śei.

U m o w ę  n a  p ro w a d z e n i«  d z ia ­
ła ln o śc i g a s tro n o m ic z n e j  w  re s taw  
ra c j i  i k a w ia rn i  „ K lu b o w a ” w y  
p o w ie d z ia ł R o ln ic z e j SpóM zielfti

P ro d u k c y jn e j  w  W y szk o w ie  Z K S  
S ta l  N y sa , a  n ie  —  ja k  p o d a liś  
m-y —  o d w ro tn ie . W y p o w ied ze ­
n ie  o b e jm o w a ło  o k re s  trz y m ie ­
sięczny , a . p o d p isa ł je  k ie ro w n ik  
Z K S  S ta l  Z d z is ła w  K lczy ń sk i.

S u m a  37 m ilio n ó w  z ło ty ch , k tó  
jsa m ia ła  b y ć  p rz e la n a  n a  k ftn to  
k lu b u  ty tu łe m  sp ła ty  k o sz to w  
e k sp lo a ta c j i,  z o s ta ła  w  całośc i 
u iszczo n a .

B. L a b u tin
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n iu  n a g ro d y  m ia s ta  N ysy . B y łab y  
o n a  p rz y z n a w a n a  ra z  do ro k u  lu  
d z io m  z as łu ż o n y m  d la  m ia s ta  w  
ró ż n y c h  d z ie d z in a ch , w  ty m  t a k ­
że w  ro z w o ju  p ry w a tn e j  d z ia ła ł  
n o śc i w y tw ó rc z e j i h a n d lo w e j.

G d y b y śm y  w  N y s ie  m ie li k i l ­
k a n a ś c ie  osób  z ta k ą  in ic ja ty w ą , 
u p o re m  i m o ż liw o śc iam i f in a n s o ­
w y m i, ja k ie  p o s ia d a  p a n  J a n  C i- 
ch ew ic z  — w ie le  d z is ie jsz y ch  p ro  
b lem ó w  m ia s ta  zo sta ło b y  szy b k o  
ro z w iąz an y c h .

M. Z E L W E T R O

► (D o k o ń czen ie  ze  str . 3)

„(...) T am , w  W iln ie , sp ę d z iłam  
n a jp ię k n ie js z e  m o je  la ta ,  ta m  je s t  
g ró b  m o je j n ieo d ż a ło w a n e j m a tk i. 
P rz y sz e d ł je d n a k  d z ień , k ie d y  
t rz e b a  b y ło  o p u śc ić  u k o c h a n e  m ia  
sto . W szyscy  ż eg n a li je  p łaczem , 
n a w e t  m a łe  dz ieci, k tó re  p y ta ły :  
—  A czy  ta m , gdz ie  jed z iem y , _bę 
d z ie  M a tk a  B o sk a  O s tro b ra m sk a ?  
I ta k  p o je c h a liśm y  n a  zachód , n ie  
w ie d zą c , ja k ie  lo sy  n a s  c z e k a ją ” .

O d ta m te j  p o ry  p a n i  J a n in ie  
u d a ło  się  w ra z  z m ężem  o d w ie ­
dz ić  W ilno  d w u k ro tn ie . C h o d z iła  
po  u lic a c h  ze śc iśn ię ty m  p rzez  
w z ru sz en ie  g a rd łe m . B y ła  ta m  
p rzec ież  ta k a  szczęśliw a. C h w ila  
m i s iła  w sp o m n ie ń  z d a w a ła  się

p rz e ra s ta ć  ją  sa m ą . W szak  w sp o  
m n ie n ia  to  w ie lk a  m oc i bo g a­
c tw o , a le  te ż  i w ie lk i b ag aż  czło 
w iek a .

„ C h c ia ła m  u k lę k n ą ć  i w z iąć  
g ru d ę  z ie m i w  ręce . K to ś  k ied y ś  
n a p is a ł,  że w y s ta rc z y  śc isn ą ć  ją  
w  g a rśc i, a  p o c iecze  k re w . T ak , 
k re w  d z ia d ó w  i o jców ...”

*  *  *
M ąż p a n i J a n in y , z n a n y  n y s a -  

n o m  le k a rz , p a n  G ra c ja n  B u ra k , 
z w iąz a ł sz m a t sw ego  ży c ia  z in ­
n y m , ró w n ie  b l is k im  s e rc u  P o la ­
k a  m ie jsc e m  —  z N o w o g ró d k iem . 
A le  o ty m  —  n a s tę p n y m  razem .

W sp o m n ien ia  z e b ra ła  
B E A T A  Ł A B U T IN

N ie, d ro g i C z y te ln ik u ,  te  n ie  
s e n ty m e n t  do c za só w , g d y  ja ­
k o  led w o  o p ie r zo n y  m ło d z ie ­
n iec  z  e n tu z ja z m e m , w ra z  z  
ty s ią c a m i ta k ic h  sa m y c h  e n tu ­
z ja s tó w , b u d o w a łe m  pod  K r a ­
k o w e m  N o w ą  H u tę . N ie , n ie  
o t e j  to h u c ie  p io se n ka . J e s t  
to  p io se n k a  o h u c ie , k tó rą  n a m  

. n a sze  d e m o k r a ty c zn ie  w y b r a ­
n e  w ła d ze  chcą  z a fu n d o w a ć  w  
N ysie . T a k , ta k , n ie  p r z e s ły ­
sza łe ś  się  ,(a  m o że  n a leża ło  
n a p isać: n ie  p r z e c zy ta łe ś  się, 
boć p rze c ie ż  tę  in fo r m a c ję  
p rz e c zy ta łe ś , a n ie  u s ły sza łe ś , 
c h y b a  że  ci ją  k to ś  g łośno  
p rzec zy ta ł? ), w  N y s ie  chcą  
n a m  w y b u d o w a ć  n o w o c ze sn ą  
h u tę . G dzie?  A n o , na  te r e n a c h , 
g d zie  p rze d  la ty  m ia n o  b u d o ­
w a ć  so c ja lis ty c z n y  za k ła d  
Z U P  II . T a k , te r a z  m a  p o ­
w s ta ć  k a p ita l is ty c z n a  h u ta . 
K to  ją  w y b u d u je ?  A n o , u p ra g  
n io n y , w y tę s k n io n y ,  p r z e z  p ro  
ro k ó w  w y p a tr z o n y  za c h o d n i  
k a p ita lis ta . D la czego  n ie  n  
sieb ie , a u  nas?  A  co, to  ©n 
ta k i  d u rn y , b y  to  b u d o w a ć  n  
s ie b ie ?  O d teg o  je s t  p rze c ie ż  
T r ze c i Ś w ia t,  a w  n im  na  
p r z y k ła d  N ysa .

M a to  b yS  n ie  za tru w a ją c a  
śro d o w isk a  e le k tr y c z n a  p rze -  
ta p ia ln ia  z ło m u . C zy żb y  c h o ­
d ziło  o to , by  z  p ro d u k c ją  
Z U P -u  d a lek o  n ie  jeźd zić?

M ó w io n o  m i, ż e  je s t  to  ła d ­
na  h u ta , zg ra b n a , k o lo ro w a .  
T a k  w  k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  w y  
g lą d a  w  w id eo .

T y lk o  że  w  w id e o  to  ła d n ie  
w y g lą d a ją  n a w e t n a sze  ro d z i-

0 nowej to hucie 
piosenka
m e  sa m o ch o d y , a zd a je  się , że  
ś w ię te j  (lu b  n ie s ła w n e j)  pa ­
m ię c i so c ja lizm  te ż  w  w id e o  

w y g lą d a ł ła d n ie . J a k  się  te  w sz y  
s t k i e  w id o k i  m a ją  do  r z e c z y ­
w is to śc i  —  k a ż d y  w id z i.

I  p ra w d o p o d o b n ie  id e n ty c z ­
n ie  do  r z e c zy w is to śc i m a  się  ta  
ła d n a  w  w id e o  h u ta .

A  że  n ie  b ę d z ie  za n ie c zy s z  
eza ła  śro d o w iska ?  Z a n ie c z y s z ­
czać  ju ż  b ę d z ie  s a m y m  tw o ­
im  w id o k ie m . A  c u d ó w  n ie  
m a . b y  p r z y  w y to p ie  **  n a w e t  
e le k tr y c z n y m  —  n ie  b y t  > sm ro  
tłu.

P rze c ie ż  w y s ta r c z y  w łą c zy ć  
k u c h e n k ę  e le k tr y c z n ą , a ju ż  
c z u je m y  za p a c h . P ro szę  to  
p o m n o ży ć  p r z e z ' s e tk i  ty s ię c y ,  
to  ja k i  b u k ie t  to  będ zie?

P o w ta r za m  je s zc ze  raz: j e ­
s te ś m y  c z y s ty m , je ś li  id z ie  o 
p rz e m y ś li  m ia s te m . J e ś li  ju ż  
ro zw ija ć  p rz e m y s ł,  to  w ła śn ie  
c z y s ty  (e le k tro n ik a , p r z e m y s ł  
k o s m ic z n y  —  n ie , n ie  ża r tu ję ,  
p rze c ie ż  on i t e ż  p o tr ze b u ją  k o  
o p era n tó w ). Są  p e w n e  w a r to ś ­
ci, k tó r y c h  n ie  w o ln o  sp r ze ­
dać  za  ża d n e  p ien ią d ze . Do  
n ic h  n a le ży  u ro d a  na szeg o  
m ia s ta ,• jeg o  w zg lę d n ie  c zy s te  
p o w ie tr z e , jeg o  z ie lo n e  te r e n y .

O d p e w n e g o  c za su  te n  n a sz  
w y m a r z o n y  Z a ch ó d  t r a k tu je  
n a s  ja k  k r a je  T rze c ie g o  S w ia  
ta . A  to  za  g ru b e  p ien ią d ze  
lo k u je  u  n as tru ją c e  o d p a d y ,  
a to  ch ce  ro z w ija ć  p e w n e  in ­
w e s ty c je ...

P a m ię ta jm y , że  k o c h a n y  k o n  
t r a h e n t  z  Z a c h o d u  to  n ie  a l­
tru is ta ,  w ię c  p r z y g lą d a jm y  się  
jeg o  p o m y s ło m .

J e ś li  ju ż  m a m y  b y ć  T r ze c im  
Ś w ia te m , to  w o lę  z  z ie lo n ą , 
ro ln iczą  re w o lu c ją  n iż  z  k o s z ­
m a r e m  b ru d n e g o  p r z e m y s łu .

A  je ś li  k to ś  m a r z y  o h u c ie ,  
tf> n iec h  so b ie  p r z y p o m n i N o  
w ą  H u tę  p o d  K ra k o w e m . Co  
2 n im  z r o b iła ? A  w te d y  t e i  
t łu m a c zo n o  n a m , że  to  c y m e s .

„ Z H k a ”

tą  w szy s tk ie  p ro d u k ty , b o  —  ja k o  
s ię  rzek ło  n a  p o c zą tk u  — je s t  fo 
jed y n y  sk le p  w  o sied lu .

P rz y d a ła b y  się  jeszcze je d n a  
e k sp e d ie n tk a  — m ó w i p a n i R y b a  
—  czasem  n a p ra w d ę  n ie  m o że­
m y  n a d ąż y ć , z w łaszcza  w  godzi­
n a c h  p o p o łu d n io w y ch , k ie d y  lu ­
dzie, w ra c a ją c  z p ra cy , ch cą  z ro ­
b ić  zak u p y . Co n a m  n a jb a rd z ie j  
u t ru d n ia  życie?  B ra k  te le fo n u . 
Z w rac a liśm y  się  do u rz ę d u  te le ­
k o m u n ik a c y jn e g o  z p ro śb ą  o p rze  
k a z a n ie  n a m  n u m e ru  po z lik w id o  
w a n y m  tu  obo k  p u n k c ie  n a p ra w  
czy m  „ U n itry ”, a le  n ic  n ie  u d a ło  
s ię  za ła tw ić . A  te le fo n  n a p ra w d ę  
je s t  p o trze b n y , choćby  po to, by  
zad zw o n ić  do h u r to w n i, gdy  cze­
goś n a m  z a b ra k n ie , uzgodn ić  w ie l 
k o ść  d o s ta w  i ta k  d a le j.

P y ta m  o sk a rg i, z aż a le n ia . — 
C h y b a  k lie n c i są  z n a s  zad o w o ­
leni, —  u śm iec h a  się  k ie ro w n ic z ­
k a  —  b o  n ie  z g ła sza ją  sk a rg . 
R e k la m a c ji  te ż  m a m y  n iew ie le . 
W  su m ie  p ra c u je  się d o b rze , szko  
d a  ty lk o , że je s t tu  ta k  c iasno.

S k le p  n r  4 m ieśc i się  w  lo k a lu  
d z ie rża w io n y m  od m ia s ta . W  do­
b ie  p ry w a ty z a c ji  n ie  m o ż n a  być  
p e w n y m  p rz e d łu ż e n ia  u m o w y  o  
d z ie rż a w ę  n a  czas n ie  o - 
k re ś lo n y . G d y b y śm y  o trz y ­

m a li w y m ó w ie n ie  lo k a lu  —  do­
d a je  p a n i E w a  —  c h c ia ły b y śm y  
w z iąć  sk le p  w  sw o je  p ry w a tn e  
ręce , o d n o w ić  go, zad b ać  o  w y ­
s tró j,  o z ao p a trz e n ie , ta k  b y  n a s i 
k lie n c i c h ę tn ie  u  n a s  Jcupow ali.

T o  jeszcze sp ra w a  p rzy szłości, 
■ważne jed n a k , że załoga  „czw ó r­
k i ” m y śli p rz e d e  w szy s tk im  o  
zm ęczo n y ch  k o le jk o w io zach  z d ru  
g ie j s tro n y  lad y .

B. Ł A B U T IN

CZYTELNICY
SYGNALIZUJĄ

Mieć telefon...
... to  d la  n ie k tó r y c h  w c a le  

n ie  lu k s u s ,  a c zę s to  w rę c z  u -  
d ręka . „ T e le fo n o w e ” p ro b le m y  
n ię  o m in ę ły  a b o n e n tó w  za ­
m ie s zk a ły c h  p r z y  u l. K ró lo w e j  
J a d w ig i 26-30.

O d p o c zą tk u  sieć  te le fo n ic z  
na u  n a s  b y ła  p ro w izo ry c zn a  
—  tw ie r d z i  ro zg o ry czo n y  w la ś  
c ic ie l te le fo n u  p a n  M IE C Z Y ­
S Ł A W  N IE W IA D O M S K I.  —  
P ro s iliśm y  u rzą d  te le k o m u n i­
k a c y jn y ,  b y  p o d c za s  o c ie p la ­
n ia  n a szy c h  b u d y n k ó w  p rze z  
S p ó łd z ie ln ię  M ieszk a n io w ą ,  
p rzero b ić  n a szą  sieć  z  p ro u ń zo  
r y c z n e j  n a  s ia łą . N ie s ie ty  na  
dal —  m im o  u zg o d n ie ń  — m a  
m y  p ro w izo ry c zn ą  ■ p a ję c zy n ę  

,(p rze ro b io n o  ty lk o  część  sieci), 
a w a rie  są n a g m in n e , w ła śc i­
w ie  n a sze  te le fo n y  c zę śc ie j sfl 
n ie c zy n n e  n iż  c zyn n a .

D o d a tk o w ą  a tra k c ją , ja k  
tw ie r d z i  n a s z  c z y te ln ik ,  są po 
m y łk o w e  p o łą czen ia  do b ą d ź  
od a b o n en ta . C za sem  trzeb a  
„ kręc ić” tr z y ,  c z te r y  ra zy , b y  
u zy sk a ć  p o łą czen ie  z  w ła śc i­
w y m  n u m e re m . A  lic zn ik  b ije .

Z a  co m y  w ła śc iw ie  p ła c i­
m y ?  —  z a p y tu je  pan  N iew ia  
d o m sk i.

N o  w ła śn ie , za  co? O w y  
ja śn ie n ie  p ro s im y  U rzą d  P ocz  
to w o -T e le k o m u n ik a c y jn y  w  N y  
sie. (ł)

Handel jaki jest-każdy widzi
K o ń  j a k i  je s t  —  k a ż d y  w id z i,  

n a  h a n d e l ja k i  je s t  — k a ż d y  na  
r zek a . P y ta łe m  w ię c  sw o ic h  zn a jo  
m y c h ,  ja k i  w e d łu g  n ic h  p o w i­
n ie n  b y ć  h a n d e l w  n a s z y m  m ie ś  
cie. D użo  p r y w a tn y c h  s k le p ik ó w ,  
ż e b y  b y ła  k o n k u r e n c ja .  P rze c ie ż  
ta k  je s t  n a  Z a c h o d zie . P rze p ra ­
s za m , w  t y m  tw ie r d z e n iu  je s t  ty l  
k o  c zę ść  p ra w d y , ta  o k o n k u r e n  
C]i. M ałe  s k le p ik i  tw o rzą  h a n d e l  
v  le żą cy ch  na  za ch ó d  od n a s  k ra  
ja c h  T rze c ie g o  Ś w ia ta ,  a le  p r z e ­
c ie ż  n ie  o n ich  m ó w im y :  Z ach ó d .

T a m  h a n d e l tw o rzą  s k le p y ,  a

śc iś le j  m ó w ią c  sieć  s k le p ó w  odpo  
w ie d n ic h  f ir m , a m a łe  s k le p y  są 
t y lk o  u zu p e łn ie n ie m . Z  ty m ,  że  
s ta b iln e  są w ła śn ie  te  d u że , a 
m a łe  n a jc z ę ś c ie j  p la jtu ją ,  zm ie  
n ia ją  w ła śc ic ie li, b ra n żę . I le ż  to  
ra zy  będąc w  d a n y m  p o rc ie  w  ko  
l e jn y m  re js ie  n ie  m o g łe m  od n a  
le źć  s k le p ik u , w  k tó r y m  u p rz e d  
n io  k u p o w a łe m .

T y lk o  że  ja  tu  o św ie c ie , a  i-  
d z ie  p rze c ie ż  o h a n d e l w  n a s z y m  
m ie śc ie , J e ś li  o m n ie  c h o d zi, to  
—  *o n iera z  ju ż  p o d k re ś la łe m  —  

(D o k o ń c ze n ie  na  s t r .  b)

W i l n o

Ułatwić życie kolejkowiczom
N ow e o sied le  p rz y  u l ic y  S ło ­

w ia ń s k ie j  c ieszy  oczy. J e s t  co raz  
b a rd z ie j  z ie lone, c o raz  lep ie j z a ­
g o sp o d a ro w y w an e .

J e s t  to  o sied le  duże, z am iesz ­
k a łe  p rzez  m ło d e  n a jc z ę śc ie j  ro ­
d z in y  z  m a ły m i d z iećm i. Z a k u p y  
w ę c  to  d la  ty c h  ro d z in  s p ra w a  
b a rd z o  is to tn a .

S k le p  n r  4 u sy tu o w a n y  p rz y  
u l ic y  L e lu sz en k i to  p lac ó w k a  
P rz e d s ię b io rs tw a  H u r tu  S p o ży w ­
czego  w  N ysie . Z ad a n ie  m a  n ie ­
w d z ięc zn e  o ty le , że p o w ie rz c h ­
n ią  d y sp o n u je  n ie w ie lk ą , n a to ­
m ia s t  k lie n tó w  m a  b a rd z o  dużo. 
P ię c io o so b o w a  zało g ą  d a je  sob ie  
je d n a k  ra d ę

—  P e rso n e l m a m  m ło d y , a le  
sp ra w n y  i c h ę tn y  do  p ra c y  —  
m ó w i k ie ro w n ic z k a , p a n i E w a  
R y b a . —  P ra c u je m y  n a  d w ie  
zm ia n y  od 7 do  19, a  w  k a ż d ą  
sob o tę  —  od 7 do  13. T e ra z  je s t 
n a m  n ieco  t ru d n ie j ,  b o  ro z p o cz ą ł 
się  sezon  u rlo p o w y . P ra c u je m y  
w ięc  w  u sz c zu p lo n y m  sk ład z ie , 
a le  n ie  c h c ia ły b y śm y  sk ra c a ć  go­
d z in  h a n d lo w a n ia .

W  sk le p ie  p rzy  L e lu sz en k i k u ­
p ić  m o żn a  w sz y s tk o  a lb o  p ra w ie  
w szy stk o . W  c iąg łe j sp rzed aży  
j e s t  n a b ia ł  i p ieczyw o , są  ta k ż e  
ró żn eg o  ro d z a ju  p rz e tw o ry  (zbo­
żow e, p a sz te ty , w ek i ow ocow e

T o  d o b rze , ł e  w  s k le p a c h  m ię sn y c h  n ie  s t ra s z ą  ju ż  p u s te  h a k i.

Popierać czy
O d k ilk u  d n i m a m y  w s p a n ia ­

łą  lip c o w ą  pogodę. C h ę tn ie  u d a ­
je m y  się  n a d  w o d ę  la b  n a  p iw o . 
O p o w ia d a m  się  za  tą  d ru g ą  p rz y  
jem n o śc ią . C zęs to  w ięc  je s te m  goś 
c ie m  k a w ia r n i  p rz y  u l. W ro c ław  
sk ie j ,  g dz ie  są  ju ż  w a ru n k i  do 
w y p ic ia  k u fe lk a , a  ra c z e j  sz k la n  
k i p iw a .

N ie  o p iw ie  je d n a k  ch cę  p i ­
sać , lecz  o c z ło w iek u , d z ię k i k tó  
r e g o  s ta ra n io m  p o w s ta ło  ju ż  k il  
k a  o b iek tó w . C z ło w iek  te n  — zd a  
n ie m  m o ic h  ro z m ó w có w  —  o kil 
k a  la t  w y p rzed z ił*  p o lity k ę  o b e c ­
n e g o  r z ą d u  w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  
s e k to ra  p ry w a tn e g o .

- e s t  on  w ła śc ic ie le m  w -spom nia 
n e ;  k a w ia rn i  i w sp ó łw ła śc ic ie le m  
sk le p u  p rz y  ul. W ro c ła w sk ie j.  W 
s k le p ie  p ro w a d z o n y m  p rz ez  A n ­
d rz e ja  M a lin o w sk ieg o  m o żn a  k u  
p ić  c h le b  i w y ro b y  c u k ie rn ic z e  
w y p ie k u  J a n a  C ich e w icz a  o ra z  
c h le b  z p ie k a rn i  M a r ia n a  C ich e - 
w .c i a  (W ójcice).

W sk le p ie  p ro w a d z i się  ró w ­
n ie ż  sp rz e d a ż  w y ro b ó w  w ę d lin ia r  
sk ic h  z a k ła d ó w  m ię sn y c h  w  O po 
lu  o ra z  b o g a ty  a s o r ty m e n t  a r ty k u  
łó w  sp o ży w czy ch . -

W  s ie rp n iu  w  s k le p ie  p o ja w ią  
s ię  w y ro b y  w ę d l in ia rs k ie  z w ó jc ic

zwalczać...?
k ie j  m a s a rn i .

W  a d a p ta c j i  b u d y n k u  n a  m a ­
s a rn ię ,  jego  w y p o sa ż e n iu  i u r u ­
c h o m ie n iu  a k ty w n ie  u c ze s tn ic z y  i 
n a d z o ru je  p rz e b ie g  p ra c  J a n  C i-  
chew icz.

B ęd z ie  to  k o le jn y  o b iek t, ty m  
ra z e m  p ro d u k c y jn y , pod  szy ld em  
C ich ew icza .

I z p e w n o śc ią  n ie  o s ta tn i.
N o bo sk o ro  u ru c h o m io n a  zo­

s ta n ie  n o w a , d o b rz e  w y p o sa ż o ­
n a  m a s a r n ia  o o k re ś lo n e j m o ż li­
w ości w y tw ó rc z e j — trz e b a  b ę ­
d z ie  p o m y śleć  o sk le p ie  m a s a rn i  
czym , b y  w y ro b y  m og ły  ja k  n a j ­
sz y b c ie j t r a f ić  do k l ie n ta .

J e d n a  in w e s ty c ja  p o c iąg a  za so 
b ą  d ru g ą . J e s t  to  k o rz y s tn e  d la  
m ia s ta  (w ła śc ic ie l z a s ila  k asę  
m ie js k ą  p o d a tk a m i)  i p o d w ó jn ie  
k o rz y s tn e  d la  jego  m ieszk ań có w , 
k tó rz y  z je d n e j  s tro n y  w y s tę p u ­
ją  ja k o  p ra c o w n ic y  u  kogoś z ro  
d u  C ich ew iczó w , z d ru g ie j  zaś są 
k l ie n ta m i sk lep ó w , k a w ia rn i ,  p ie  
k a r n i  i b a r u  (w  W ó jc icach ).

D o b rze  to  czy źle? — z a s ta n a ­
w ia ją  się  n ie je d n o k ro tn ie  p rz y  
p iw ie  m oi ro zm ó w cy . P rz e w a ż a  
p og ląd ,- że d o b rze . N ie k tó rz y  są 
z d a n ia , że n o w a  r a d a  m ie jsk a  
w in n a  p o d ją ć  u c h w a łę  o u s ta le -

iitd), słodycze, h e rb a ta  i k a w a , 
w ę d lin y  (od p ry w a tn e g o  w y tw ó r­
cy). J e s t  n aw et... m a le ń k ie  s to isk o  
z odzieżą, p ro w a d zą c e  p rz ed e  
w szy s tk im  d ro b n y  a s o r ty m e n t, np . 
ra js to p y . M arże  są  tu  s to su n k o w o  
n isk ie  ( jak  z re sz tą  w e w szy s t­
k ic h  sk le p a c h  P H S -u )  —  re k o m ­
p e n su ją  je  w y so k ie  o b ro ty : za 
cze rw iec  n a  p rz y k ła d  w y n io sły  
one około  150 m in  z ło ty ch , co 
p rz y  ta k  n ie w ie lk im 'o b ie k c ie  jak  
sk lep , o k tó ry m  m ow a, je s t  sp o ­
r ą  su m ą.

N a jle p ie j idzie  n a b ia ł i p ieczy ­
w o  —  w iad o m o : to  trz e b a  jeść  
codzienn ie . P o w o d zen ie  m a ją  z resz
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Nysa gospodarzem mistrzostw Polski
P o  z ak o ń c ze n iu  45 M ię d zy n a ro  

d ow ego  W yścigu  D ooko ła  P o lsk i 
(lip iec  1988 ro k ) w  N ysie , R y ­
sz a rd  S z ifrk o w sk i —  t r e n e r  k a ­
d ry  n a ro d o w e j —  p o w ie d z ia ł „No 
w in o m ” m ięd zy  in n y m i: „N ysa
n ie  po  ra z  p ie rw sz y  je s t  o rg a ­
n iz a to re m  e ta p ó w  W yścigu  P o k o  

ju  lu b  W y śc ig u  D o oko ła  P o lsk i. 
J e s t  to  m ia s to , k tó re  s ły n ie  z 
d o b re j o rg a n iz a c j i  i w sp a n ia łe j  
w id o w n i

Ż y czy łb y m  sobie , by  na  ty m  te  
re n ie  m og ły  o d b y w a ć  się  w y śc i­
gi rrtałe^ i duże, o ra n d z e  k r a jo ­
w e j i m ię d z y n a ro d o w e j” .

M am y  k o le jn ą  o k az ję , by  się  
sp ra w d z ić . W d tiia ch  od  30 w rześ 
n ia  do 2 p a ź d z ie rn ik a  o d b ę d ą  się  
w  N y sie  m is trz o s tw a  P o lsk i w  

.k o la rs tw ie  w  k a te g o r ii  ju n io ró w  
i sen io ró w .

W p ro g ra m ie  m is trz o s tw  z n a j­
d ą  się: '*
—  ja z d a  in d y w id u a ln a  n a  czas.

T ra s a :  N y sa —G łu c h o ła zy —N y  
sa. S ta r t  i m e ta  w  N y s ie  n a  
u lic y  K o s trz ew y  

—  ja z d a  p a ra m i. T ra s a :  N y sa — 
K a łk ó w — N y sa. S ta r t  i m e ta  
w  N y sie  n a  u lic y  K o s trz ew y .

O rg a n iz a to re m  m is trz o s tw  P o l­
sk i je s t  P Z K o l. p rz y  w s p ó łu ­
d z ia le : O Z K ol. w  O p o lu , L Z S  
Z iem ia  O p o lsk a , O k rę g o w y c h  
Z w iązk ó w  S p o rto w y c h  i U rz ęd u  
M ia s ta  i G m in y  w  N ysie .

K a żd a  w ie lk a  im p re za , a bez  
w ą tp ie n ia  ta k ą  b ę d ą  m is trz o s tw a  
P o lsk i —  p o trz e b u je  sp o n so ró w .

W  z a m ia n  za w s p a rc ie  f in an so  
w e  i rzeczo w e  (z ak u p  n a g ró d  d la  
zaw o d n ik ó w ) n a zw y  in s ty tu c j i  j  
p rz e d s ię b io rs tw , a  ta k ż e  n a z w isk a  
osób  p ry w a tn y c h  z n a jd ą  s ię  w  
o k o liczn o śc io w y m  fo ld e rz e  (w spa  
n ia la  re k la m a ) , k tó ry  z o s tan ie  w y  
d a n y  z o k a z ji  m is trz o s tw  P o lsk i.

M. Ż elw etro

KWIECIEŃ WCIĄŻ W FORMIE
8 lip ca  b r. o d b y ły  s ię  w  K o l ­

c ac h  II I  szosow e m is trz o s tw a  Po l 
sk i w  „ C y k lo sp o rc ie ” w  k a tJ g o r  i 
„ O ld b o y ”.

Z a k ła d y  U rz ąd z e ń  P rz e rn y s lo- 
w y c h  re p re z e n to w a ł Z b ig n iew

K w ie c ie ń  (w sp ó łp ra co w n ik  r e a a k  
c ji „N o w in  N y sk ic h ”). Z:>jął on  
w  sw o je j g ru p ie  w ie k o w e j (od 51 
do 55 la t)  14 m ie jsc e  ria 30 za 
w o d n ik ó w , k tó rz y  u k o ń czy li w y ś 
cig. G ra tu lu je m y .

Handel jaki jest-każdy widzi
(D o k o ń o ze n ie  ze  s tr . 5)

je s te m  za  k o n k u r e n c ją ,  a le  d u ­
ży c h  je d n o s te k  h a n d lo w y c h , w sz y  
s t ko  je d n o  c zy ic h , ch o c ia ż n ie:
■w o la łb y m  je d n a k  p ry w a tn e . N a j  
b a rd z ie j  ja k o  k l ie n t  c ie s z y łb y m  
się , g d y b y  je d e n  w ła śc ic ie l lu b  
sp ó łk a  w y k u p i ły  w s z y s tk ie  s k le ­
p y  w  R y n k u ,  a in n y  p rz y  W roc  
ła w s k ie j  itd . Bo w ie m , że  g d y  
k to ś  z a in w e s tu je  d u że  p ien ią d ze  
w  in te re s , to  b ę d z ie  rob ił w s z y ­
s tk o , b y  te  p ie n ią d ze  ro b iły  in te ­
res, a n ie  ty lk o  p ien ią d ze , c z y li  
b ęd zie  in w e s to w a ł w  m o d e rn iza ­
c ję , . b u d o w a ł n o w e  p la c ó w k i i tp

A  m a łe?  N ie  za w s ze  m a łe  je s t  
p ię k n e . D a m  ta k i  p r z y k ła d . M a­
m y  m a łe  p r y w a tn e  p iek a rn ie .  
W ięc  co rob ią  w ła śc ic ie le  w  lip  
cu , s ie rp n iu ?  Z a m y k a ją  za k ła d  i 
ja d ą  n a  u rlo p . I  n ic  ich  n ie  o b ­
ch o d zi, k to  w  ty m  c za sie  b ęd zie  
p ie k ł  ch leb . M ożna  u s ły sze ć :  p r z e ­
c ie ż  je s t  P S S .

A  g d y b y  ta k  „ S a tu rn ” b y ł p r y ­
w a tn y ,  to  c zy  te ż  z a m y k a łb y  go 
w ła śc ic ie l na  d w a  m iesią ce?  Na  
p e w n o  n ie. O rg a n izo w a łb y  d ła  za  
łogi in n y  s y s te m  u r lo p ó w , b y  na  
t y m  n ie  u c ie rp ia ła  p ro d u k c ja . Po 
d o b n ie  b ęd zie  ze  sk le p a m i. M ałe  
będą  (z r e s z tą  te  n ie l ic z n e  ju ż  są) 
z a m y k a n e  z  n a jró żn ie js z y c h  p o w o  
d ó w , p ro szę  p o c zy ta ć  k a r tk i  na  
d rzw ia c h , i n iko g o  n ie  in te re su je

że  k u p u ją c y  c h c ia ł coś ku p ić .  
D uże  s k le p y , d u że  d o m y  to w a ro  
w e  —  m a m  n a  m y ś l i  p r y w a tn e  
—  n a  to so b ie  n ig d y  n ie  p o zw o ­
lą. D la teg o  w  d y s k u s j i ,  ja k ą  to ­
czą  o b e cn i n a s i  ra jc o w ie , o p tu ję  
za  d u ż y m i  p la c ó w k a m i.

R a jc u ją  te ż  n a s i ra jc o w ie  n a d  
ty m , k o m u  dać  lu b  sp rze d a ć  sk le  
p y , a w  za sa d z ie  lo k a le  s k le p o ­
w e  b ędące  w ła sn o śc ią  m ia sta .

Z a ło g i w  n ic h  za tru d n io n e  u w a  
ża ją , że  n a leżą  się  o n e  im  i  to  z  
b o n ifik a tą , bo p rzec ie ż  ca łe  ży c ie  
ta m  h a n d lo w a li. M ogę się  zg o ­
dzić , ż e  ta m  p rzy c h o d z ili  do  pra  
CV, bo je ś li  id z ie  o h a n d lo w a n ie ,  
to  n ie  ty lk o  ja , a le  k a ż d y  z  n a s  
w id z ia ł,  ż e  czeg o ś ta k ie g o  u  n a s  
w  m ie śc ie  (z  w y ją tk ie m  h a n d lu  
na „placu B a lc e ro w ic za ”) n ie  m a .

N a to m ia s t n ie  m o g ę  się  zg o d zić , 
b y  za ło g i m ia ły  p re fe re n c je .

P o p ie rw sze : n ie  za tru d n ia ją
h a n d lo w c ó w  i n ie  nauczymy się 
h a n d lo w a ć . P o d ru g ie :  m ia s to
w in n o  w y d z ie r ża w ić  te m u , k to  da  
w ię c e j  p ie n ię d zy . R a z, ż e  za s ili  
to  k a sę  m ia sta , a d w a  —  ty lk o  
w te d y  u n ik n ie  się  p o d e jr ze n ia , że  
d o sta ł te n  lu b  ta m te n , bo m ia ł  
zn a jo m o śc i, da ł w  łapę  itp . Z e  
to  n ie sp ra w ie d liw e ?  P rze p ra sza m ,  
ja  m ó w ię  o h a n d lu , a n ie  o do b ro  
czyn n o śc i. T ą  z a jm u je  się  m in i­
s te r  K u to ń .

ZB IG N IE W  K ULIG

Postęp w gimnastyce dziewczqt
W  d n ia c h  26—29 c z e rw c a  w  

sp a r ta k ia d o w e j ry w a liz a c j i  b ra ły  
u d z ia ł  d z ie w c zę ta  — g im n a s ty c z k i 
K S  N y sa. D o m ed a li, z d o b y ty c h  
p rz ez  sw o ic h  ko leg ó w , d o rz u c iły  
cz te ry  w ła sn e .

W klasie  III sp ortow ej 3 m ie j­
sce  i b rą zo w y  m e d a l w  ćw icze­
n ia c h  n a  ró w n o w a ż n i zd o b y ła  
K atarzyna Z iem n ik  (9,10 p k t.) . 
N a  ty m  sa m y m  p rz y rz ą d z ie  6 
m ie jsc e  (p re m io w a n e  p u n k ta m i 
sp a r ta k ia d o w y m i)  p rz y p a d ło  E w ie  
Żurek (8,75 •’pk t.). N a to m ia s t ' w  
ćw icz en ia ch  w o ln y c h  b rą zo w y  
m ed a l w y w a lcz y ła  A gn ieszka  Bą 
derska (9,3 p k t.) , c z w a r ta  b y ła  
K a ta rz y n a  Z ie m n ik  (9.00 p k t.) . W 
p u n k ta c j i  o g ó ln e j K a ta rz y n ą  Z iem  
n ik  z a ję ła  5 m ie jsce , A g n ie szk a  
B ą d e rsk a  —  10, E w a  Ż u re k  b y ła  
27, A gn ieszka  P iech a  —  45.

K lasa II sportow a
W sk o k u  p rz ez  k o n ia  2 m ie jsc e  

i s re b rn y  m ed a l w y w a lcz y ła  E w a  
B ochenek  (8,975 p k t. ). R ó w n ież  
s re b ro  p rz y p a d ło  Joann ie  S z la -  
chetko w  ć w icz en ia ch  n a  ró w ­
n o w a żn i (9,00 p k t.) . W f in a ła c h  
ć w iczeń  w o ln y c h  E w a  B o c h en e k  
u p la s o w a ła  się  n a  6 pozy cji. W 
p u n k ta c j i  o g ó ln e j ta  sa m a  zaw ó d  
n ic z k a  z a ję ła  6 m ie jsc e , 11 b y ła  
J o a n n a  S z la c h e tk o , 18 —  A nna  
W ożniak. 24 — A gn ieszka  P iw o  
w ar, 28 —  A nna Dobryń, 29 —  
M agdalena Szyjka . 30 —  E w e li­
na K ow alska, 33 — A nna S to ja -  
now ska, 39 — M aria C zerw ińska, 
43 —  B eata G odyń.

W k lasie  I sp ortow ej w  p u n k ­
ta c j i  o g ó ln e j Joanna Szary u p la  
so w a ła  s ię  n a  25, a E dyta Żurek  
—  n a  29 pozycji.

W  su m ie  n y sk ie  g im n a s ty c z k i 
zd o b y ły  c z te ry  m e d a le  i 56,5 
p u h k tó w  sp a r ta k ia d o w y c h , s t a r tu  
ją c  w  11 f in a ła c h  n a  poszczeg ó l­
n y c h  p rz y rz ą d a c h . W a r to  n a d m ie  
n ić , że p rz y w iez io n e  z Ł o d zi m e  
d a le  to  p ie rw sz e  po  la ta c h  p o su  
ch y  z d o b y te  p rz ez  se k c ję  g im n a  
sty c zn ą  d z ie w c zą t k rą ż k i.

W łą c z n e j p u n k ta c j i  m is trz o s tw  
P o lsk i —  X V II O g ó ln o p o lsk ie j

S p a r ta k ia d y  M łodzieży  w  g im n a ­
s ty ce  sp o r to w e j —  n y sk ie  g im ­
n a s ty c z k i i g im n a s ty c y  w y w alcz y  
li w  k la s y f ik a c j i  w o je w ó d z tw  3 
m ie jsc e  d la  O po lszczy zn y  (296,16 
p k t.) , w  k la s y f ik a c j i  k lu b ó w  sp o r

to w y c h  —  2 m ie jsc e  d la  K S  Ny­
sa  (296,16 p k t.,  za  L eg ią  W ar­
szaw a), w  k la s y f ik a c ji  szk ó ł —» 
1 m ie jsc e  d la  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j n r  2 w  N y s ie  (180,16* pkt.V

0»

N a grację  i w d zięk  zaw sze  m ilo  popatrzeć. Zdj. Zb. K w iec ień

Rekordowe stawki i ...
(D o k o ń czen ie  ze  str. 1)

i spożyw czy  z a c h o w a ją  b ra n ż ę  
—  M.Ż.).

J a k o  p ie rw szy  do p rz e ta rg u  
zg łoszony  Został sk le p  p rz y  u l. 
W ro c ław sk ie j 1. C en a  w y w o ła w ­
cza —  25 ty s . z ło ty c h  za  1 m e t r  
k w a d ra to w y  (cena t a  d o ty czy ła  
w szy s tk ic h  o b iek tów ). C h ę tn y c h  
d o  jeg o  n a b y c ia  b y ło  w ie lu , o 
czym  św ia d c zy ła  ilość  p o d n ies io  
n y c h  n u m e rk ó w  (w  p rz e ta rg u  u -  
czestn iczy ło  90 osób). C en a  m e ­
t r a  sz ła  szy b k o  w  g ó rę  i o siąg -

Sporty w o d n e  — to  c h y b a  n a jle p s z a  p ro p o z y c ja  n a  la to . A j e ś l i  sp o r ty  w o d n e  — to  na przykład  
w  o ś ro d k u  w y p o c zy n k o w y m  Z U P  w  O tm u ch o w ie ... Z d j.: Zb . K w ie c ie ń

n ę ła  k w o tę  150 ty s . z ło tych .
S a la  n a g ro d z iła  b ra w a m i fjie rw  

saego  zw ycięzcę  p rz e ta rg u .
N ie  m n ie jsż e  e m o c je  to w a rz y ­

szy ły  p rz e ta rg o w i n a  k o le jn e  o- 
b iek ty . S k le p  p rz y  u l. W ro c ław  
sk ie j 7 sp rz e d a n o  za 201 ty s . zło 
ty c h . N a to m ia s t  sk le p  p rz y  ul. 
K o le jo w e j 15 (o b e cm e  „ L u x ”) 
sp rz e d a n o  za 220 ty s. z ło ty ch  za 
1 m  kw ., a  m ię sn y  —  za 251 ty s . 
z ło ty c h  za  1 m  kw .

N a jw ię k s z a  t e m p e ra tu r a  to w a  
rz y sz y ła  p rz e ta rg o w i sk le p u  spo  
żyw czego  (ul. K o le jo w a  13). Po  
p o d a n iu  c e n y  w y w o ła w c z e j 25 ty s . 
z ło ty ch  za 1 m  kw . i po k i lk u ­
ty s ięc zn y c h  p rz eb ic ia ch , z sa lt 
p a d ła  k w o ta  200 ty s . z ło tych , k tó  
r a  od ra z u  z o s ta ła  p rz e b ita  n a  
201, 202. 203... ty s . z ło tych . I ta k  
c e n a  sz ła  do a s tro n o m ic z n e j  kw o  
ty  281 ty s . z ło ty c h  za 1 m  kw . 
po r a z  o ie rw szy , d ru g i i trzec i.

O s ta tn i  o b iek t d o  sp rz e d a n ia  
—  sk le p  po „ P e w e k s ie ” — n ie  
w zb u d z ił ju ż  ta k  d u ży ch  em ocji. 
P o szed ł za  100 ty s. z ło ty ch  za  1 
m  kw .

J a k  w sp o m n ia łe m  —  przetarg*» 
w i to w a rz y sz y ło  d u ż e  z a in te re s o  
w a n ie , d o ty cz ąc e  ta k  jego p rz e ­
b ieg u , ja k  i w y n ik ó w .

W r e d a k c ji  o d e b ra łe m  k i lk a  
te le fo n ó w . P a d a ły  p y ta n ia ,  d la ­
czego in fo rm a c ja  o p rz e ta rg u  n ie  
z o s ta ła -p o d a n a  do w ia d o m o śc i w  
p ra s ie  lo k a ln e j. B o  Skoro  p rz e ­
ta rg i  m a ją  b y ć  p u b lic z n e  —  to  
n ie c h  rz e c z y w iśc ie  b ęd ą .

U w ażam , że n ie  m a  ż a d n y c h  
p rzeszk ó d  ze s tro n y  „N ow in  N y  
sk ic h ” , b y  za n ie w ie lk ą  o p ła tą  
ta k ie  in fo rm a c je  p u b lik o w ać .

* M. ZELW ETRO

Ogłoszenia d robne
O d  1 s ie rp n ia  z a t ru d n ię  p ie k ą  

rz a  i c u k ie rn ik a .  W iad o m o ść: P ie  
k a rm a , 22 L ip c a  15.

*
Z a m ie n ię  m ie sz k a n ie  40 m  k w . 

n a  w ięk sze . N y sa , R y n e k  12/3.

O K A Z J A
;y!ko w  „Sp ołem ” P S S  w  N ysie

NA RATY BEZ OPROCENTOWANIA
Sklep nr 58 —  SD H , ul. P rudnicka

Sklep nr 83 —  G alan teria  skórzana, ul. K ostrzew y
Sklep nr 84 —  AG D, ul. W rocław ska
Sklep nr 85 —  1001 drobiazgów , u l. M ick iew icza
Sklep nr 91 —  W szystko d la  dom u, ul. E. G ierczak
Sklep nr 92 —  W szystk o  d la  dom u, uL Torowa.

POLECAM Y: d y w a n y , lodów ki, zam rażarki, m eble, o d k u ­
rzacze, ku ch en k i gazow e i e lek tryczn e , m aszyn y  do szycia , 

odzież sk órzan ą  itp.
Z A P R A SZ A N Y !
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Zioła,ziółka, czyli kryzys w Herbapolu
L u d z ie  od  w ie k ó w  s to so w a liz e  z b y te m  zak u p io n eg o  su ro w ca .

z io ła w  c e lac h  leczn iczy ch . P o ­
w szech n ie  w ia d o m o , że ro ś lin y  
n ie  ty lk o  leczą , z a p o b ie g a ją  c h o ­
ro b o m , p o p ra w ia ją  n a sz e  sa m o ­
po czu c ie  i u ro d ę , a le  ró w n ie ż  — 
d z ięk i w a lo ro m  sm a k o w y m  i 
a ro m a ty c z n y m  —  są  cen io n y m i 
p rz y p ra w a m i k u c h e n n y m i.

T e ra p e u ty c z n e  w ła śc iw o śc i ,.zió 
le k "  z n a ją  ta k ż e  z w ie rz ę ta . P rz y  
ro d n ic y  z ao b se rw o w a li  n a  p rz y ­
k ła d . że u k ą sz o n a  p rzez  żm iję  
ko z ica  z ja d a  w ilczo m lecze , czego  
n ie  czy n i w  n o rm a ln y c h  w a r u n ­
k a ch . W  a n a lo g ic z n e j s y tu a c ji  
w ilk  w y g rz e b u je  i z ja d a  k o rz e ­
n ie  i k łąc za  rd e s tó w , a  n a sz e  d o ­
m o w e  p sy  i k o ty  p rz y  n ie s t r a w ­
n o śc i, jed z ą  tra w ę .

P o d c z as  g d y  c a ły  ś w ia t  p o w ra ­
c a ją c  do  z a p o m n ia n e j m e d y c y n y  
lu d o w e j r e h a b i l i tu je  z io ła , u  n a s  
p o o y t n a  ro ś lin y  leczn icze  z n acz ­
n ie  m a le je .

J e s te ś m y  c o raz  z d ro w si, czy  
m o że  n a sz e  p o r tfe le  są  co raz  
szczu p le jsze?

W a p te k a c h  i sk le p a c h  z ie la r ­
sk ic h  z a le g a ją  z ap a sy , a  n y sk i 
„ H rrb n p o l” m a  p o w a żn e  k ło p o ty

—  Z a k ła d y  fa rm a c e u ty c z n e  
z g ro m a d z iły  m a sę  to w a ro w ą , k tó  
r a  w y s ta rc z y  n a  2— 3 la ta  —■ 
m ó w i k ie ro w n ik  „ H e rb a p o lu ” w  
N y sie , Jan Z w ardoń. —  N a w e t 
łu b ia n y  i c ie szący  się  d u ży m  
p o p y tem  sy ro p  „ P in i” , k tó ry  szed ł 
d o tą d  w  se tk a c h  to n , za leg a  dziś 
n a  p ó lk a c h  w  ilo śc i co n a jm n ie j  
30 p ro c . p ro d u k c ji .

Z  u w a g i n a  d u że  z ap a sy  (200 
to n  su c h e j m asy ) z m u szen i b y ­
l iśm y  o g ra n ic zy ć  b ież ąc y m  r o ­
k u  s k u p  k rw a w n ik a , sk rz y p u  i 
b r a tk a  po lnego .

O b ecn ie  p rz y jm u je m y  k w ia t  li 
p y  i w ią zó w k i, liść  p o d b ia łu , 
b rzo zy  i c z a rn e j p o rz ec zk i o ra z  
z ie le  p rz y  w ro tn ik a ,  d z iu ra w c a , 
d y m n ic y  i p o k rz y w y . C en y  s k u ­
p u  są  z ró żn ico w an e , w  za leżnośc i 
od często śc i w y s tę p o w a n ia  d a n e j 
ro ś lin y  i m o żliw o śc i p o z y sk a n ia  
su ro w có w . I ta k  za  1 k g  k w ia ­
tu  św ie ż e j l ip y  p ła c im y  5 ty s . 
zł, za 1 k g  teg o  sam eg o  s u ro w ­
ca w  s ta n ie  su c h y m  —  ju ż  20 
ty s. zł. K ilo g ram  św ieży ch  k w ia ­
tó w  w ią zó w k i k o sz tu je  100 zł, 
a  su c h y c h  — 5 tys. zł. K ilo g ram

Z  teki prokuratora

Słr 7

U n a s  taniej!
Ukazujemy się (na razie) dwa lub trzy razy w mie 

siącu, mamy mniejszy niż „Trybuna Opolska” zasięg 
—  postanowiliśmy więc (Kolegium Redakcyjne), że 
opłaty za ogłoszenia w „Nowinach Nyskich” będą 
niższe o 25 proc. niż w opolskim dzienniku.

Na łamach „Nowin Nyskich” mogą reklamować 
swoje wyroby i świadczone usługi (w każdej dziedzi­
nie) firmy państwowe i prywatne, właściciele istnie­
jących i nowo otwartych sklepów różnych branż, za­
kładów wytwórczych i usługowych.

Można za naszym pośrednictwem przekazywać ży­
czenia na każdą okazję rodzinną: urodzinowe, wesel 
ne, jubileuszowe itp.

Reklama jest dźwignią handlu i narzędziem w roz­
wijaniu interesu.

Korzystaj z usług „Nowin Nyskich”.
REDAKCJA

S ta ra  lu d o w a  p ra w d a  p o w ia d a ,  
że  sw ó j  sw e g o  za w s ze  zn a jd z ie ...

T a k  te ż  b y ło  w  p r z y p a d k u  Z d z i  
s ła w a , A d a m a  i Ja ro s ła w a , k tó ­
r z y  to  p a n o w ie  sp o tk a li  s ię  z u ­
p e łn ie  p r z y p a d k o w o  n a  d w o rc u  
k o le jo w y m  w  G d a ń sk u . N a d e r  
s z y b k o  za w a r li  z  sobą  b liższą  m a  
jo m o ić  i p o s ta n o w ili  p o d ró żo w a ć  
d a le j  w sp ó ln ie .

N a jp ie r w  p o je c h a li p o c ią g iem  
do O pola . S tą d , po  u ro c ze j n o cy  
sp ę d zo n e j na  d w o rc u  P K P , w y r u  
s z y l i  ra n k ie m  do N y sy .

T u  d z io n e k  m in ą ł im  na bezce  
lo ir y m  sp a cerze  u l ic a m i m ia s ta ,  
to te ż  z n u d z e n i  b r a k ie m  k o n k r e tn e  
go za jęc ia , w ró c ili  na  d w o rzec .

S ied zą c  b e zc zy n n ie  do  23.00, 
ro z m a w ia li  e  t y m  i e  o w y m  i 
ta k  od  s ło w a  d o  sło w a  p o w z ię li

w  k o ń c u  za m ia r  d o k o n a n ia  ja k ie ­
goś „ sk o k u ”.

O jia rą  p a d l s k le p  „ Iren a ” p r z y  
ul. K u so c iń sk ie g o , g d z ie  ła tw o  
w e sz li ,  w y b ija ją c  k o p n ia k ie m  s zy  
bę w  d rzw ia c h . N a s tę p n ie  sp ra w  
n ie  i s z y b k o  z a o p t t r z y l i  się  w  23 
s w e tr y ,  6 k u r te k ,  4 p a ry  d re só w ,  
58 p a c ze k  ż y le te k  i (d la  o d św ie ­
że n ia ) w  3 d e zo d o ra n ty . Ł u p  o 
łą c zn e j w a rto śc i o ko ło  4 m in  zło  
ty c h  p rz e n ie ś li  na  u s y tu o w a n e  w  
p o b liżu  o g ró d k i d z ia łk o w e . T e ra z  
w ło ży li  na  s ie b ie  po 3 s w e tr y  i 
po k u r tc e ,  za ś p o zo s ta ły  tó w a r  
u m ie śc il i  w  z n a le z io n y c h  w  k o ­
szu  na  śm ie c i p a p ie ro w y c h  to r ­
bach  i k a r to n ie .

S zc zę śc ie  je d n a k  n ie sp o d z ie w a  
n ie  ich  opuśc iło . P rze c h o d zą cy  
w ła śn ie  tę d y  L e s z e k  Z ie m n ik  za u

św ieżeg o  p o d b ia łu  — 600 zł, s u ­
ch eg o  —  3 ty s . zł. N a jta ń sz y  je s t 
b ra te k  p o ln y , k tó ry  w y s tę p u je  
m aso w o  i m o żn a  go d o sło w n ie  
śc in ać  k o są . T o te ż  za 1 k g  św ie  
żej ro ś l in y  p ła c im y  90 zł, za  tę. 
s a m ą  ilość  su c h e j —  1500 zł.

N a ow oce, k tó re  z b ie ra  s ię  je -  
s ie n ią , c en  jeszcze  n ie  u s ta lo n o .

P o za  sk u p e m  ze s ta n u  n a tu ra l  
nego  p ro w a d z im y  ta k ż e  k o n t r a k ­
ta c ję  ziół u p ra w ia n y c h  p rzez  ro i 
n ik ó w  in d y w id u a ln y c h . W b ie ­
żący m  ro k u  z a k o n tra k to w a liś m y  
100 h e k ta ró w  ziół, w  ty m  40 ha  
m ię ty . 15 h a  k o le n d ry , 10 ha  
k m in k u  i po  2 h a  a rcy d z ię g la . 
k o z łk a  le k a rsk ie g o  i n a g ie tk a . Su  
ro w c e  te  z o s ta n ą  w y k o rz y s ta n e  
do p ro d u k c ji  w ła sn e j,  t j .  do  w y ­
ro b u  p ó łp ro d u k tó w  d la  W ro c ław  
sk ic h  Z a k ła d ó w  F a rm a c e u ty c z ­
ny ch .

Z p o c zą tk ie m  teg o  ro k u  p rz e ­
sz liśm y  n a  w ła sn y  ro z ra c h u n e k . 
P o n ie w a ż  n ik t  dziś n ie  d o p łaca  
ju ż  do sp e c y fik ó w  leczn iczych , 
t r z e b a  b y ło  o d p o w ied n io  p o d ­
n ieść  ceny . I  m im o  tego , że n ie  
są  one  zb y t w y g ó ro w an e , to  je d ­
n a k  w  zn aczn y m  s to p n iu  o g ra ­
n ic z a ją  p o p y t. . B.C.

w a ży ł  d z iw n ą  m a sk a ra d ę  i —  
d o m y ś l iw s z y  się  j e j  c e lu  —  po ­
s ta n o w ił u n ie s zk o d liw ić  z ło d z ie i. 
, W id zą c , co się  św ię c i, w ła m y  
w a cze  n a ty c h m ia s t  p o rzu c ili łu p  
i r zu c ili  s i ę 'd o  u c ię c zk i. N ie  po  
w io d ła  się  o n a  A d a m o w i. S c h w y  
ta n y , zo s ta ł n a s tę p n ie  d o p ro w a ­
d zo n y  n a  k o m e n d ę  p o lic ji. S k r a ­
d z io n y  J ,o w a r  za ś  za b e zp ie czo n o  
i zw ró co n o  d o  sk lep u .

Z d z is ła w  ta k ż e  m ia ł pecha . J u ż  
w k ró tc e ,  po d o k o n a n iu  p o d o b n e  
go p rz e s tę p s tw a , zo s ta ł u ję ty  n a  
tąprenie M iech o w a . T a m te js z y  S ą d  
R e jo n o w y  sk a za ł go na  k a rę  1 ro 
k u  p o zb a w ie n ia  w o ln o śc i i 300 
ty s . z ł  g r z y w n y .

Co do trze c ie g o  sp r a w c y  —  pro  
k u r a to r  w y d a ł p o s ta n o w ie n ie  o 
ty m c z a s o w y m  a re sz to w a n iu  na  7 
d n i  od  d a ty  z a tr z y m a n ia  o ra z  
l is t  g o ń czy .

(bbe)

BIU RO  PODROŻY
„N Y SA -T O U R ”

N ysa, ul. K ostrzew y 22 
tel. 2800, czynne w  godz. 9— 17

» f e r u j e

— p o śre d n ic tw o  p a s ip o r lo w t
— w izy de RFN
— ubezpieczen ia  „W esta”
— ubezpieczen ia  sam ochod ow e  

„W arta”
— B erlin  Zach. w  każdy pon ie­

działek  i czw artek
— P aryż (centrum ) 17— 22.08.90 i 

5— 11.10.90 za l.fiOO.OOO zł
— przew ozy autok arow e do 

RFN.

ZA R ZĄ D  „SPO ŁEM  - P SS  
W N Y SIE

u p rz e jm ie  p rz y p o m in a  c z ło n ­
k o m  S p ó łd z ie ln i, że zgodn ie  z 
u c h w a ła m i p rz ed s ta w ic ie li z 
20 lis to p a d a  1989 r. o ra z  24 
m a rc a  1990 ro k u  z d n iem  20 
lis to p a d a  b r .  u p ły w a  te rm in  
u z u p e łn ie n ia  w k ła d ó w  ezłon- 
k o w sk icn  w  w ysokośc i 100 tys. 
zł.

O G ŁO SZENIA DROBNE

SPRZED AM  pasiekę z ulam i 
lub ty lk o  pszczoły —  9 rodzin. 
Bogdan, H ajduki 9.

SPRZED AM  m ieszk an ie  w la>no  
śc iow e (49 m kw . —  I piętro). 
W iadom ość: N ysa ul- K ord eck ie­
go 3 m  4 lub  te l. N ysa  38-42 (po 
20.00 ).

RSW  P rasa-K siążka-R ucli O d­
dział w  N ysie  w y d zierżaw i na do 
godnych  w arunkach  kiosk i Ruch  
w  n astęp ujących  m iejscow ościach: 
N ysa  ul. C hełm ońskiego, N ysa ul. 
G rodkow ska. N ysa  ul. W ałow a  
3/5 (księgarnia). Ł asocice, Z lotoąło  
w ice, D om aszkow icc, W ierzb ięci-  
cc, Jędrzychów , Radzików ice. Li 
pow a. K am ienica. D ziew iętlice . U 
jeździec, L igota W ielka, M eszoo, 
P akosław ice, F rączków .

POŚREDNICTW O  W H A N D L U  
NIERUC H O M O ŚCIA M I

poleca

sw o je  u s łu g i na  te re n ie  całego  
k ra ju .

N ysa  O RBIS. ul. W rocław ska  
14 od godz. 12.0«.

Q- CO i  GDZIE --i KIEDY ¿ CO -i GDZIE 4 KIEDY 1
W YSTAW Y

6.07.90 r .  w  M u zeu m  w  N ysie  
o tw a r ta  zo s ta ła  w y s ta w a  z a ty tu ­
ło w an a : „« P o n u ry * . « N urt»  — ich  
żo łn ie rze , 1943— 1945”. O rg a n iz a ­
to r  e k sp o z y c ji — S to w a rz y sze n ie  
W e te ra n ó w  Ś w ię to k rz y sk ic h  Zgoni 
p o w a ń  P a r ty z a n c k ic h  A K  „P o­
n u ry  —  N u r t"  —  p re z e n tu je  licz­
ne  fo to g ra fie , a lb u m y  i k s ią żk i 
poch o d zące  ze z b io ró w  p ry w a t­
nych . Z b io ry  i lu s tru ją  h is to r ię  
z g ru p o w ań  od ich  p o w s ta n ia , w  
cze rw cu  1943 r.. aż  d o  ro z w iąz a ­
n ia  — 19.01.1945 r.

W y s ta w a -d o k u m e n t k rą ż y  po 
Jira.>u od 29.09.1989 r. -i gościła  
już w  w ie lu  p o lsk ich  m u zeach , 
m in. w  B rzeg u . W łoszczow ej. K o ń  
sk 'e -n . Ł odzi. P io trk o w ie  T ry b u ­
n a ls k im  i K a liszu . W N ysie  p re ­
zen to w an a  b ę d z ie  do  15.08. b r.

♦  *  *

..D yplom  '90", czyli p ra c e  a b ­
so lw en tó w  F o lice a ln e g o  S tu d iu m  
A rty s ty czn eg o  w  N ysie , o g ląd ać  
m ożem y do 31.07.90 r .  w  k a żd ą  
sobotę  i n ied z ie lę  (w  godz. 15.00 
— 17.00) w  sa li w y s ta w o w e j N y - 
sk iego D om u K u ltu ry .

C e k a w e  fo to g ra fie , szk ice , r y ­
su n k i i p ra c e  o le jn e  z p e w n o ś­
cią  w a r to  zo b aczy ć  ty m  b a rd z ie ) , 
śe  s tu d iu m  k o ń czy  w  b ieżący m  
»oku  sw o ją  d z ia ła ln o ść , p o z o s ta ­
w ia ją c  po le  do  p o p isu  s-tuden- 
ło m  W SP.

O EM ERYTACH I 
RENCISTACH...

- n i e  z a p o m n ia ł P o lsk i K o m ite t  
iPom ocy S p o łeczn ej, o rg a n iz u ją c  
¡¿Ra n ich  2-ty g o d n io w e  w czasy .

W dniach 10.07— 30.07 90 r .  o d -  
(►oczywa na «terenie ogródków

d z ia łk o w y ch  p rz y  u l. M ic k ie w i­
cza w  N y s ie  ok o ło  100 osób. A 
w y p o c zy n e k  to  n ie  b y le  jak i, bo  
o b f i tu ją c y  w  w y c ieczk i, z a b a w y  
ta n e c z n e  i u ro cze  sp o tk a n ia . W caa 
sow icze b a rd z o  sob ie  chwałą™

W IEŚCI z  USC

191 ślu b ó w . 261 zgonów  i 638 
u ro d z eń , w  tym!1 k ilk a  p a r  b l iź ­
n ią t. z an o to w a ł w  p ie rw szy m  pół 
roczu  b ieżąceg o  ro k u  U rz ąd  S ta ­
n u  C yw ilnego .

N ie k tó rz y  n ie  ż a łu ją  sob ie  n a ­
w e t w  k ry zy sie . W je d n e j z r o ­
d z in  p rz y sze d ł b o w iem  n a  św ia t 
t r z y n a s ty  z ko le i p o to m ek . G ra ­
tu la c je !

FE R A L N Y  DZIEŃ’

O d 1 Jipca b r . S tra ż  P o ż a rn a  
w  N y sie  p o sze rzy ła  zak re s sw o­
je j  d z ia ła ln o śc i o re jo n  G łu ch o ­
łaz. P a czk o w a , K o rfa n to w a  i Ł am  
b inow ic.

W y ją tk o w o  p ech o w y , a  z a ra ze m  
p ra c o w ity  d ia  p o ż a rn ik ó w  o k aza ł 
się  3 lio ca  b r. W N iw n icy  sp ło ­
n ą ł  te ie w iz iT  ..R u b in ” w ra a  z f i ­
ra n k a m i i - z a s ło n a m i n a  p o b li­
sk im  o k n ie ; s t r a ty  ok o ło  2 m in  zł. 
W sto d o le  ko ło  K o rfa n to w a  p o ­
szło z d y m em  300 k g  słom y  —  
b u d y n e k  o ca la ł. W  P o d le s iu  w  
filii P ru d n ic k ic h  Z ak ładów ’ P rz e  
m y słu  B aw e łn ian e g o  . .F ro te x ” pa 
l iła  się  b a w e łn a : s t r a ty  100 ly s. 
zł. W  P o lsk im  S w ię to w ie  sp a liła  
się  s te r ta  s ło m y  p sz e n n e j i rz e ­
p a k o w e j z u b ieg ło ro cz n y c h  z b io ­
ró w ; s tr a ty  5 m in  zł.

SM 1ER C  NA  T O R A C H ...

...pon iósł 5 0 -le tn i m ie sz k an ie c  
N y sy  29 06.90 t . o godz. 5.20. Mę<ż 
czyzna  ¡rzucił się  n a  p rz e je id z ie

k o le jo w y m  p rz y  ul. T o ro w e j 'p o d  
ja d ą c y  pociąg  re la c j i  K a m ie n iec  
Z ąb k o w ic k i —  O pole.

N A JPIE R W  DOBRZE POPILI...

...a p o tem  p ró b o w a li d o jść  sw o­
ich ra c j i  p rzy  pom ocy  k o p n ia k ó w  
i p ięści — trz e j  ch łopcy , k tó rzy  
po b ili się  10.D6.90 r. na  ul. W ita  
S tw o sza  w  N ysie . W szyscy po­
n ieś li o b ra że n ia . (

GORĄCZK A M ONDIALOW A...

. ..n a jw y ra ź n ie j o p ę ta ła  n ie k tó ­
ry c h  k ib icó w . W ziąw szy  n a m ia r  
n a  Szkolę  P o d s ta w o w ą  , n r  10 w  
N ysie , n a jp ie rw  (15.06.90 r.) w y ­
n ieś li s ta m tą d  k o lo ro w y  te le w i­
zor. a  p o te .n  (17.06.90 r .j — p iłk i 
i s to p ery .

BĘ D A  LIBA CJE

Ze sk le p u  ‘ w  W ierzb ięc icach  
sp ra g n ie n i w y n ie śli a lk o h o l, p a ­
p ie ro sy  i a r ty k u ły  spożyw cze 

w a r to śc i  3 .'00  ty s . zł. Z b a ru  w  
P rz e łę k u  — w in o  i p a p ie ro sy  — 
846 ty s . zł. Z r e s ta u ra c j i  . .S ta ra  
W ag a” w  N y s ie  z n ik n ą ł ten  sam  
a so r ty m e n t w a rto śc i 3.5 m in  zł. 
Z m a g a zy n u  G S  p rz y  u l. P o d o l­
sk ie j sk ra d z io n o  zaś szam p an y .

Ł U PE M  PA D Ł Y  A L T A N Y

Z a lta n k i  p rz y  Al. W o jsk a  P o l­
sk ieg o  z ło d z ie je  w y n ie ś li p o m p ę , 
w o d n ą  i in n e  d ro b n e  p rz ed m io ­
ty . Z d o m k u  p rz y  ul. B o les ław a  
Ś m ia łeg o  — sk ra d li  30 ja j. W 
no cy  z 29 n a  30.06. b r . o b ro b ili 
za  jed n y m  z a m a c h e m  3 a l ta n y  
p rz y  u l. M ick iew icza . P rz e p a d ła  
k u c h e n k a , b u t le  gazow e i k a se ty . 
1.07. z a l ta n y  p rz y  ul. M a re h le w  
siki ego z ło d z ie j w y n ió sł w ęd k i;

CZYŻBY W IELKIE ŻARCIE?

22.06.90 r. n iez n an y  sp ra w c a  u -  
p ro w a d z ił 2 św in ie  z p ry w a tn e j  
ch lew n i w  W ierzb ięc icach .

M N IEJSZY  APETYT...

...m iał w łam y w acz , k tó ry  28.06. 
90 r. d o k o n a ł ..sk o k u ” n a  sk lep ik  
spożyw czy  p rz y  u l. P ru d n ic k ie j.  
S k rad ł... jed n eg o  b a n a n a .

STRZEŻM Y PIW NIC!

D ru g a  po łow a czerw ca i p o czą­
te k  lip ca  o b fito w a ły  w  liczne  
w ła m a n ia  do p iw n ic .

Z p iw n icy  p rz y  ul. K o śc iu szk i 
zg in ę ły  2 ro w e ry  w a rto śc i 1.300 
ty s. zł. P rz y  u l. W olności jak iś  
m a js te rk o w ic z  d o b ra ! się  do  szli 
f ie rk i  i w ie r ta rk i  z p rz y s ta w k a m i. 
Z p iw n icy  p rz y  ul. M o n iu szk i zło 
dz ie j w y p ro w ad z ił m o to ro w er 
..Jaw a" . Z a w a rto śc ią  in n e j p iw ­
n icy  n ie  p o g a rd z ił z ko lei m elo ­
m an . Z n ik n ę ły  k a se ty  i ra d io m a g  
n e to fo n  ..K a sp rz a k ”.

U W A G A  NA  SA M O C H O D Y !

12.06.90 r. łu p em  złodziei p a d ł 
po lo n ez  z a p a rk o w a n y  w  R y n k u . 
S k ra d z io n o  rad io . W ty m  sam y m  
d n iu  z n ik n ą ł je lcz  n a le żą c y  do 
Z a k ła d ó w  M ięsn y ch . U szk o d zo n y  
sam o ch ó d  i sp ra w c ę  o d n a lez io n o . 
W no cy  z 13 n a  14.06.90 r .  in n y  
z łodz ie j sk o n fisk o w a ł a k c e so r ia  
sam o ch o d o w e  z  sy re n y  z a p a rk o ­
w a n e j  p rz y  u l. K rzy w o u s teg o ; 
s t r a ty  — 2 m in  zł. T e j sa m e j n o ­
cy n a  P o d z a m c zu  zn ik n ę ła  sk rz y ­
n ia  b ieg ó w  (2.400 ty s. zł) z p o ­
lo n eza . 17.06.90 r .  z p a rk in g u  
S o ó ld z ie ln i M le c z a rsk ie j  u lo tn i ła  
are sy re n a . W  n o cy  n a to m ia s t o - 
k ra d z io n o  sk o d ę  z a p a rk o w a n ą  
p rz y  u l. W , P a w lik ; zg in ę ły  k o ­

lu m n y  g ło śn ik o w e  i k a lk u la to r .  
20.06.90 r. zn ik n ę ło  ko ło  zap a so w e  '  
z f ia ta  126p s to jąceg o  p rzy  u l. 
B isk u p a  J a ro s ła w a . 28.06.90 r. na 
to m ia s t —  k o ło  i n a rzę d z ia  z 
sy re n y ; k ra d z ie ż  m ia ła  m ie jsce  
p rzy  ul. U je jsk ieg o . W nocy  z 29 
na 30.06. łu p em  p a d ł polonez sto  
jący  n a  ul. T o ru ń sk ie j;  s tr a ty  —  
500 tys. zł.

4 W Y PA D K I DROGOWE...

. ..o d no tow ała  w7 p ie rw szy m  ty ­
g o d n iu  lip ca  p o lic ja  d ro gow a.

K ie ro w ca  ,.z f a n ta z ją ” — w y­
p ił. s k ra d ł  n y sk ę  i w y m u siw szy  
p ie rw sze ń s tw o  p rz e ja z d u  n a  t r a ­
sie  W ierzb ięe ice  — G ryżów , zde­
rz y ł się  z f ia te m  125p. 10 osób 
ra n n y c h .

3.07.90 r. p ija n y  k ie ro w ca  f ia ta  
125p ro z w in ą ł n a d m ie rn ą  p rę d ­
kość  i z jech a ł do  ro w u  n a  t ra s ie  
N iw n ica  — W ierzb ięcice . P a sa ż e r  
c iężko  ra n n y .

7.07.90 r .  n a  t r a s ie  P a k o s ła w ice  
— P ru s in o w ic e  sy re n a  ch c ia ła  
b y ć  p ie rw sza . S k u te k ?  Z d erzen ie  
z f ia te m  125p. 3 - le tn ie  dziecko  
c iężk o  ra n n e , oba sam o ch o d y  u -  
szkodzone. S tr a ty  8 m in  zł.

ZATR ULI S i l ,  LODAM I

10.07.90 r. 7 -osobow a ro d z in a  z 
N o w eg o  S w ię to w a  z a tru ła  się  lo ­
d a m i w ła sn e j p ro d u k c ji .  4 osoby 
p rz e b y w a ją  w  szp ita lu .

7 PRZYPAD K Ó W  CHORÓB  
ZAK AŹNYCH ...

... w y s tą p iło  w  p ie rw szy m  ty ­
g o d n iu  lip ca . S a n e p id  ro zp o zn a ł 
w ś ró d  n ich  cze rw o n k ę , ż ó łtaczk ę  
i sa lm o n e llę .

N a  B oga, d b a jm y  o h ig ien ę!

Zebrała- B E A T A  CICHECKA



F R A S Z K I
HUM OR LEW ICY
L e w ic a  d z iś  n ie  m o że
b y ć  w  r ó ż o w y m  h u m o rze ,
b y  lu d z ie  n ie  m y ś le li ,
że  p ra g n ie  się  w y b i e l i ć .

K U N D E L
N a d w ó c h  ła p kh c h  s łu ży ł,  a teraz... 
tw ie rd z i,  że  d w o m a  się  o p i e r a ł .
N A SZ A  SŁA BO ŚĆ
Ni e  p i ę t a  A ch ille so w a , 
a le  c a ł a  s t o p a  życ io w a .
W O ŁANIE PO ZY TYW ISTY
„N ie n iszc zc ie  p rzesz ło śc i  
o ł t a r z  y ”, g d y  w o ła ł, 
szko d a , że  n ie  dodał: 
n ie  ty lk o  w  kośc io ła ch .

JERZY L ESZC ZY Ń SK I

POLECAMY
M iesiące  le tn ie  b y ły  i są  d la  O p o w ieść  o życiu  w  łó d zk im  

n ie k tó ry c h  osób  sezo n em  u r lo p o -  g e tc ie  i obo zach  k o n c e n tra c y j-  
w y m . W ie lu  P o la k ó w  w  n ie d a le -  n y ch . B o h a te re m  je s t  m ło d y  le -  
k ie j  p rzesz ło śc i w sz y s tk im i d o - k a rz  ży d o w sk i, p rz y d z ie lo n y  do 
s tę p n y m i ś ro d k a m i z m ie rza ło  n a 3  p ra c y  w  g e tto w y m  p o g o to w iu  r a  
M o rze  B a łty c k ie  lu b  C zarn e . N ie -  tu n k o w y m  i z te j  p e rsp e k ty w y  
ta k te m  b y ło  p o z o s tan ie  w  m ie j-  o g lą d a ją c y  p o tw o rn o śc i życia  ska  
scu  zam iesz k a n ia . z an y ch  n a  zag ład ę . W y w iez io n y

D ziś w ięk szo śc i ro d z in  p o lsk ich  n a s tę p n ie  do O św ięc im ia , a  p ó ź ­
n ie  s ta ć  n a  w y ja z d  n a  w czasy , n ie j  p rz e b y w a ją c y  k o le jn o  w  k il 
U rlo p  s p ę d z a ją  p rz y  p ra c y  n a  k u  la g ra c h  w  o k o licach  J e le n ie j  
dz ia łce , b u d o w ie  w ła sn e g o  „M ”. G ó ry , p e łn ił  fu n k c je  le k a rz a  o - 

A  że i p o g o d a  w  p ie rw sz y c h  bozow ego. J a k o  je d n e m u  z b a r -  
d n ia c h  lip c a  n ie  sp rz y ja  p laż o -  dzo n ie licz n y ch  u d a ło  m u  się
w a n iu  — p o z o s ta je  k s iążk a .

W iele  c ie k a w y c h  ty tu łó w , k tó  
re k ied y ś  m o żn a  b y ło  zdobyć ty ł 
k o  sp o d  lad y , dz iś je s t  d o s tęp n e  
—  z a le g a ją  p ó łk i k s ię g a rń . 

P o le ca m y  trz y  p o zy c je : 
A ndrzeja  Szczyp iorsk iego —  

P oczątek . K sią ż k a  w y d a n a  s ta  
ra n n ie  p rzez  K a n to r  W y d aw n i 
ozy SA W W  P o zn ań . W y d an ie  
p o 'sk ie . W y d ań  z ag ra n ic z n y ch  by  
ło 14, m ię d z y  in n y m i n iem iec k ie  
f ra n c u sk ie ,  a n g ie lsk ie , p o r tu g a l 
sk ie , w ło sk ie , g re c k ię  i, szw edz  
k ie .

J e s t  to  p ięk n a , m ą d ra  i b a rd zo  
n a  czasie  p o zy cja , o czym  św ia d ­
czą  liczn e  re c e n z je  (zam ieszczo  
n e  n a  dw ó ch  o s ta tn ic h  s tro n a c h )  

„ P o c z ą te k ” to  k s ią żk a , k tó ra  
m oże  się  w ie lu  n ie  podobać.. 
Ja w sze lak o  u w a ża m , że je s t  ona  
p o zy c ją  c e n n ą  i w a żn ą , dz ie li się 
b o w ie m  z c z y te ln ik a m i ow ocam i 
d o św ia d c ze ń  i p rz e m y śle ń  u czc i­
w ych .

J. C hrzanow ski, T ygodn ik  P o ­
w szech n y , K raków .

P rz e c iw  sc h e m a to m , n a c jo n a liz  
m om  i o k ru c ie ń s tw u  n a p is a ł 
S zczy p io rsk i k s ią ż k ę  b a rd z o  p ięk  
n ą  i b a rd z o  m ą d tą .

Piotr K un cew icz, P rzegląd  
P ow szech n y , W arszaw a.

T a  k s ią ż k a  t r a f ia  do  se rc a  i 
do  ro zu m u .

N atan G ross, N o w in y-K u rier  
T el-A v iv .

W s ty lis ty c e  p rz y p o m in a ją c a  
T o m a sz a  M a n n a , S zczy p io rsk i o- 

• p isu je  c ie rp ie n ie  Po lsk i... u ja r z ­
m io n e j i d ru z g o ta n e j. K s ią ż k a  
w s p a n ia ła  i w s trz ą s a ją c a .

Le F igaro, P aryż  
K s ią ż k a  p e łn a  p o ez ji i sk u p ie ­

nia, k tó ra  w y ra ż a  to , o cżym  
n ik t  n ie  ch ce  ju ż  p a m ię ta ć  
w iedzieć ...

F rankfurter A lłg em ein e  Z ci- 
tung

*  *  *

A ntoni R eński —  D ossier H it­
lera. W arsz a w a : M O N

O p a r ta  n a  d o k u m e n ta c h  i b o ­
g a te j  l i te r a tu rz e ,  z b e le try z o w a n a  
b io g ra f ia  H it le ra , o d s ła n ia ją c a
m a ło  z n a n e  fa k ty  i s k ry w a n e  w y  
d a rz e n ia  z życia  w o d za  I I I  R ze ­
szy. D z iec iń s tw o , m ło d o ść, pęd  
do  k a r ie ro w ic z o s tw a , m iło s tk i i 
m iło śc i, ch c iw o ść  i n ieu czc iw o ść  
w  z d o b y w an iu  b o g ac tw , d ra s ty c z  
n e  często  s to su n k i p a n u ją c e  w  
n a jb liż s z y m  o to czen iu  H itle ra , 
d z ia ła n ie  a p a r a tu  p ro p a g a n d y
o ra z  m a c h in y  te r r o r u  i b e z p ra ­
w ia . ja k ie  sa m  s tw o rz y ł, to  g łów  
n e  w a tk i te j  s e n sa c y jn e j p ow ieś 
ci.

*  *  *

A rnold M ostow icz —  Żółta
i c ze rw o n y  krzyż. W ^ r- 

s z ł ’W  P IW  (W sp ó łczesn a  P ro z a  
P o lsk a ).

ta m  doczek ać  w y zw o len ia .

M ija  p o ra n n y  ch łó d . U no szące  
s ię  n a d  h o ry z o n te m  słońce  za ­
c zy n a  m iło  p rz y g rz e w a ć  s tę sk n io ­
n eg o  za  c ie p łem  w ę d k a rz a . Za 
g odzinę  z n ik n ą  re sz tk i p o ra n n e j  
rosy . Z ap o w ia d a  się  u p a ln y , le t ­
n i dz ień . U s ta ją  p o ra n n e  b ra n ia  
ry b  i zn aczn a  część w ę d k a rz y  
p rz e b y w a ją c y c h  n a d  w o d ą  od 
w czesnego  św itu  opuszcza  ło w i­
sk a . A co m a ją  uczy n ić  ci, k tó ­
rzy  z ap lan o w a li k i lk u d n io w ą  w y 
c ieczk ę  nfid ry b n ą  w odę?.

N ie raz  w id u ję  roz ło żo n e  n ad  
b rzeg iem  w ę d z is k a 'i  n ie ru c h o m e  
sp ła w ik i o ly w a ją c e  w  p ro m ie ­
n iac h  u p a ln eg o , le tn ieg o  słońca. 
W ęd k u jąc y  są  zm ęczeni i sen n i, 
dairem nie  o c ze k u ją  b ra ń . P ra w ie  
w szyscy  z n am y  ta k ie  dn i. J a k  
złow ić ry b ę  w  ty ch  w a ru n k a c h ?

P o  p ie rw sze  o b se rw o w ać  w odę. 
Je ż e li w id a ć  a ta k u ją c e  d ra p ie ż ­
n ik i, ra d z ę  p rz e m e n to w a ć  siprzęt 
i n a s ta w ić  się  n a  ich  po łów . D o­
b rz e  w  ty m  ce lu  z łow ić o św ic ie  
p a rę  ży w có w  n a  w ęd k ę  lu b  p o d - 
ry w k ę , bo  p ó źn ie j z ty m  są  n a j ­
częśc ie j k ło p o ty . D ra p ież n ik i, a 
szczegó ln ie  w szęd o b y lsk ie  okon ie , 
p o tra f ią  d o sk o n a le  żero w ać  w  
czasie  u p a ln e g o  d n ia . K to  n ie  m a  
żyw ców , n iec h  m o n tu je  sp in n in g  
i u d a je  się  n a  dłużsizą w y c ieczk ę  
w zd łu ż  b rz eg ó w  rz ek i lu b  .je z io ­
ra .  S zan sa  z ło w ien ia  ry b y  je s t  
w ó w czas zn aczn ie  w ięk sza  n iż  n a  
g ru n tó w k ę  m oczoną w  w odzie  
podczas u p a ln e g o  dn ia .

C zasem  n a  g ła d k ie j ta f l i  w ody

p o ja w ia ją  s ię  k o lis te  z a fa lo w a ­
n ia  w y w o ła n e  ż e ru ją c y m i tu ż  
pod  p o w ie rz c h n ią  w o d y  p ło c iam i 
lu b  k ra sn o p ió ra m i. W rzek ach , 
p lu s k a ją  k le n ie  i je lce. S p ró b u j­
m y  w ó w czas p o w ie rzc h n io w e j 
m e to d y  p o ło w u  n a  o w ad y , k tó re  
n ie tru d n o  z łap ać  n a d  w odą. Dzi­
w ię  się  w ie lu  w ę d k a rz o m  u p r a ­
w ia ją c y m  w ę d k a rs tw o  m u ch o w e

W upalny dzień
n a  w o d ach  g ó rsk ich , że w  ta k ie  
w ła śn ie  d n i n ie  k o rz y s ta ją  z p o - ' 
s ia d a n e g o  sp rz ę tu  i n a b y ty c h  u -  
m ie ję tn o śe i. W ęd k o w an ie  m u ch ą  
n a  w o d a ch  s to ją c y c h ?  — z a p y ta  
w ie lu . O tóż  ta k . W k ra ja c h  a n ­
g lo sa sk ich , ja k  ró w n ie ż  w  jez io ­
ra c h  a lp e jsk ic h  w ę d k o w a n ie  m u ­
ch o w e n a  w o d ach  s to ją c y c h  je s t  
rz ec zą  z u p e łn ie  n a tu ra ln ą .  P q- 
d o b n ie  ja k  w  rz e k a c h  — łow ić  
m o żn a  n a  m o k rą  lu b  su c h ą  m u ­
chę. G d y  ry b y  z b ie ra ją  in te n sy w ­
n ie  o w ad y  z p o w ie rzc h n i w ody , 
su c h a  m u c h a  m oże  o k azać  się 
sk u te c z n ie jsz a . Do p o ło w u  w y ­
b ie ra m y  sz tu cz n ą  m u c h ę  n a jb a r ­
dz ie j z b liż an ą  w y g lą d em  do l a ta ­
jąc y ch  w  d a n e j  c h w ili n a d  ło ­
w isk iem . N a w odzie  s to ją c e j s to ­
so w ać  w y g o d n ie j s z n u r  p ły w a ją ­
cy, k tó ry  z a rz u ca m y  w ra z  z p rzy  
pomem w y p o saż o n y m  w  dw ie  
sz tu cz n e  m u ch y  w  k ie ru n k u  że­

ru ją c y c h  ry b . U ło żo n y  n a  s to ją ­
c e j w odzie  p ły w a ją c y  sz n u r  pro» 
s tu  jem y , w y b ie ra ją c  jego  n a d ­
m ia r .  O b se rw u je m y  b a cz n ie  pły** 
w a ją c e  su c h e  m u ch y  i z ac in a m y  
w  c h w ili  a ta k u  ry b y . Ł o w iąc  n a  
m o k rą  m u ch ę , o b se rw u je m y  ko­
n iec  p ły w a ją c e j  lin k i w  m ie js c a  
je j  p o łąc ze n ia  z p rz y p o n em . K aż­
d y  n ie n a tu ra ln y  ru c h  lin k i k w i­
tu je m y  zac ięc iem . W ęd k a rze  a 
s ła b sz y m  w a r o k u  m o g ą  k o ń có w ­
k ę  p rz y p o n u  z a o p a trz y ć  w  n ie ­
w ie lk i, b ia ły  sp ła w ięz ek . A k ty w ­
n a  ta  m e to d a  p o ło w u  je s t  n a ­
p ra w d ę  p a s jo n u ją c a . K to  sp ró ­
b u je  i o siąg n ie  su k c e s , s ta n ie  się  
n ie w ą tp liw ie  je j  z ag o rz a ły m  zw o 
len n ik iem .

N a zak o ń czen ie  u w a g a  re g u la ­
m in o w a : Ł o w iąc  n a  żyw e, n a tu ­
ra ln e  o w ad y , w  w o d ach  s to ją c y c h  
w o ln o  u ży w ać  ty lk o  jSdem h a ­
czyk . O p e ru ją c  sz tu cz n y m i m u ­
ch am i, p o d o b n ie  ja k  w  w o d a ch  
g ó rsk ich , n a  je d n a m  . p r z '- '"x iie  
m o żn a  u w ią za ć  d w ie  m u szk ..

Je ż e li ty ch  k ilk a  s łów . s t e r o ­
w a n y c h  do w ę d k a rz y  __ o c z e k u ją ­
cy ch  b e zsk u te cz n ie  n a  b r a n ia  
g ru n to w e  w ' s ło n eczn y , le tn i  
dz ień , w zb u d z i ;c h  z a in te re so w a ­
n ie  w ę d k a rs tw e m  m u c h o w y m  — 
in te n c je  a u to ra  z o stan ą  sp e łn io ­
ne.

K o legom  c h cą cy m  b liż e j z ap o ­
zn ać  się  z ta jn ik a m i w ęd k i m u ­
ch o w ej m o g ę  po lec ić  c y k l a r ty ­
k u łó w , w  s ta ry c h  „ W iad o m o ­
śc iach  W ę d k a rsk ic h ”, a ta k ż e  
n ie z łą  k s ią ż k ę  J . J e le ń s k ie g o  o t. 
„W ę d k a rs tw o  m u c h o w e ” (P W R L , 
W arsz a w a  1979). Ł o w iąc  z d a le ­
k a  d e lik a tn y m  sp rz ę te m  m e to d ą  
m u ch o w ą , m a m y  szan se  z łow ić  
w ie le  g a tu n k ó w  ry b  w  rz e k a c h  
n iz in n y c h , a w  w o d a ch  s to ją c y c h  
re k o rd o w e  o k azy  p lco i i k ra s n o -  
pió<r.

R ad zę  sp ró b o w ać  i n ie  zn ie ch ę ­
cać się  p ie rw sz y m i n iep o w o d ze ­
n iam i. A.S.

Poziom o: 1. ty ra n , 5. św ięcen ie  
b isk u p a , 9. b rz y d k o  o fu n k c jo n a ­
riu sz a c h , 13. n a  g łow ie  m o to c y ­
k lis ty , 14. s tra c h , 15. o d p ro w a d za  
w odę z d a ch u , 17. siły  z b ro jn e , 
18. m a te r ia ł  b u d o w la n y , 19. m iesz  
k a n ie c  gór, 21. m u ra w a , 22. t a j ­
n a  p o lic ja  w  c a rsk ie j  R o sji, 23. 
c h u s tk a  n a  szy ję , 27. n a rz ą d  w e ­
w n ę trz n y , 28. z d ro b n ia łe  im ię  
żeń sk ie , 30. g rz ą d k a , 33. sa m o ­
chód , 37. d ź w ig n ia  h a n d lu , 38. 
zm ysł, 39. p a p u g a , 40. b e r liń sk i, 
41. o rg an izm  zm ien io n y  dziedzicz  
n ie, 43. gośc in iec, 44. • a u to r  „K a­
zań  se jm o w y c h ”, „Ż y w o tó w  św ię ­
ty c h ” , 48. a u s t r a l i js k i  n ie d ź w ia ­
dek , 50. f i rm a  k o sm e ty c zn a , 52. 
du ży  kocio ł, 56. w  w y ra z a c h  z ło ­
żo n y ch : d łu g i, w ie lk i, 58. a lk o ­
ho l +  k w a s , 59. k a s ta , 60. p rz y ­
pow ieść , 61. ro z p u szc z a ln a  k aw a, 
63.’ w y b o rcza , 64. np . 25.06.90 
(w sp ak ), 65. zw ie rzę  dom ow e, 67 
p ro s ty , p io n o w y , d o k ład n y , 69. 
część nogi, 72. ju trz e n k a , zorza  
p o ra n n a , 76. h is to r ia  ro d z in n a , 
77. c za rn y  k o ń  p iłk a rsk ic h  m i­
s trz o s tw , 81. r e s o r t  p o w ie rzo n y  
m in is tro w i, 82. ja d o w ity  w ąż, 83. 
Fraincisizek S m re cz y ń sk i, 84. z ie ­
lo n a  n a  ta le rz u , 87. p rz y lą d e k  na  
M. B a łty c k im , 89. w zorzec, - 91. 
w ita m in o w y  ow oc, 93. u tw ó r  d ra  
m aty c zn o -m u zy c an y , 94. z a p rz e ­
czen ie , 99. p e łzak , 101. w y sp a  n a  
M. Ś ró d z iem n y m , 102. sp rz ę t le k ­
k o a tle ty c zn y , 104. cy rk o w iec , 105. 
p rz ed  d o m em  do sied zen ia , 106. 
m a te r ia ł  lu b  w ino , 107. s tro m e , 
p o sz a rp a n e  w y b rz eż e  w  H isz p a ­
n ii, 108. s t ru ś  a m e ry k a ń s k i,  109. 
do b ic ia , 110. p rz y ję c ie  bez  t a ń ­
ców , 111. b e z ru ch .

P ionow o: 1. wyżsiza u c ze ln ia  w  
P a ry ż u , 2. dźw ięk , b rz m ien ie , 3. 
ro ś l in a  n a  sieci, po w ro zy , 4. n iż ­
szy s to p ień  w o jsk o w y , 5. p o d z ia ł 
ka , 6. m a rk a  sa m o ch o d u  c ię ża ro ­
w ego , 7. n o g ą  z a m ia ta ła , 8. zaśło  
n a , 9. w ró ż b a , 10. n a  d a ch u , 11. 
sy n  u  A ra b ó w , 12. śn ieg o w a  p rze  
szkoda , 16. s to p ie ń  o fice rsk i w  
T u rc ji ,  20. u rz ąd z en ie , 23. p rz e ­
bó j, 25. o d łam  w y z n an io w y , 26. 
n a jm n ie js z a  p o rc ja  e n e rg ii, 28. 
du ży  h a ła s , 29. n iep ew n o ść , 30. 
ro w e ro w a  lu b  o k ien n a , 31. bocz­
n a  śc ian a  sta tku ,- 32. szy b k i t a ­
n iec  to w a rz y sk i, 34. z łu d zen ie , 
35. • m ia s to  w  Ja p o n ii,  36. kon iec  
w yścigu , 42. zespó ł 9 w y k o n a w ­
ców , 45. o fice r  m a ry n a rk i  w o ­
je n n e j, 46. k o lo ro w a  p a p u g a , 47. 
d u ży  g a rn e k , 49. g ra  z fa n ta m i, 
51. o g ro d n icze  nożyce, 52. sak la- ' 
n y  p o jem n ik , 53. łobuz, 54. w io ­
se n n a  czy n n o ść  ro ln ik ó w , 55. zło­
ś liw a  żąd łó w k a , 57. s s a k  z ro d z i­
n y  ży ra f , 62. część m eczu , 66. 
m ia s to  n a  O po lszczyźn ie , 68. do 
sp ła ce n ia , 69. nesfca, in k a , 70. 
m ie jsc e . 71. p re s tiż o w a  n a g ro d a , 
73. p io n o w e  p rz em ie sz c ze n ie

KRZYŻÓW KA PZU
w a rs tw  sk a ln y c h , 74. p o d k ład , 
75. rz e k a  w  Z SR R , 77. k a r ta  w s tę  
pu , 78. m a rk a  sa m o ch o d u  ja p o ń ­
sk iego . 79. p o d łu żn e  zag łęb ien ie , 
80. w ła śc ic ie l A rk i, 85. ło p u ch , 
86. T e re sa  z d ro b n ia le , 88. t e a ­
trz y k  e s tra d o w y , iP. jez io ro  w  
Z SR R , 92. u c h w y t szczęk o w y  doNa urlop z

u n ie ru c h a m ia n ia  p rz ed m io tó w , 
95. oczy (b rzy d k o ), 96. izo lo w an y  
p rz ew ó d  e le k try c z n y  z w in ię ty  w  
zw oje , 97. m o ty w  d e k o ra c y jn y  w  
fo rm ie  sp lo tu  liści, 98. ro d z a j na  
le śn ik ó w , 100. trzy o so b o w a  g ra  
w  k a r ty ,  101. w o k a lis tk a  „M aa­
n a m u , 103. s t ru ś  a u s tra l i js k i.polisq PZU

R o zw iązan ie  k rz y żó w k i n a le ż y  
n a d sy ła ć  p o d  a d re s e m  re d a k c ji  vr 
te rm in ie  10 d n i od d a ty  u k a z a ­
n ia  się  gaze ty . W śró d  p ra w id ło ­
w y ch  ro z w ią z a ń  ro z lo so w an y  zo­
s ta n ie  b o n  "w artości 10 ty s. zł, 
u fu n d o w a n y  p rz ez  I n s p e k to ra t  
P Z U  w  N ysie.

N a g ro d ę  za p ra w id ło w e  ro z w ią  
z an ie  k rz y żó w k i z n r . 12 w y loso ­
w a ła  Janina Rogoża.

R o z w iąz an ie  k rz y żó w k i z n r . 
12 ' — h asło : W akacje z polisą
PZU.
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